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18 bm. odbyło się w Warszawie ski przedl.<Jtawdł porządek obrad I r'LY Ja.Illieiki zaproponował - jako 

I plenarne posiedzenie nowo wy- plenum: następną kandydaturę na stano­
branego przez IX Nadzwyczajny - ustalenie kandydatów na funk· wisko I sekretarza KC - Stefana 
Zjazd PZPR, Komitetu Centralnego cję ' I flekretarza KC (W. Jatuzel- Olszowskiego. 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- ski przypomniał, że propozycje Z kolei członek KC, rolnik indy· 
botniczej. Plenum· będą przedstawione do o· widualny we wsi Mokre, gm. Lo• 

Godzina 14, Sala Warszawska statecznej decyzji Zjazdu; mazy, woj. bialskopodlas.kie 
Pałacu Kultury i NaukL Obecnych - ustalenie składu liczbowego Krzysztof Dorosz zgłosił kandyda• 
jest 200 członków KC oraz 70 za· Biura Politycznego i 'Sekretariatu turę Kazimierza Barcikowskiego. 
stępców członków KC. Posiedzenie KC. Kolejną kandydaturę - Mieczy­
otwfora gen. armii Wojciech Jaru- Plenum jednogłośnie przyjęło po- sława F. Rakowskiego, :zgłosił czło• 
zelski. Prezydium Zjazdu, mówi, rządek obrad. nek KC. starszy mistr.z produkcji 
upoważnilo mnie do prowadzenia Otwierając pierwszy punkt 'PO- w ZNTK w Poznaniu Hieronim 
obrad naszego pierwszego plenar· rządku posiedzenia, W. Jaruzelski Andrzeiewski. 
nego posiedzenia. Korzystam z peł· zwrócił się do członków, aby za- Stefan Olszowski i Mieczysław 
nomocnictw, aby złożyć członkom proponować Zjazdowi kandydaturę F. Rakowski nie wyrazili zgody na 
i zastępoom członków KC PZPR Stanisława Kani na stanowisko I kandydowanie na I sekretarza KC 
n,ajserdec7llliej&Ze gratulacje w sekretarza KC PZPR. · PZPR. 
:z:wiąz.ku z tym zaszczytnym wyOO. J Członek KC, kierownik działu w 
rem. Po- tych słowa.eh W. JSJruzeI- ZM „Ursus" w Warszawie - Je- (Dalszy ciąg na str. 2) 

Stanisław Kania ponownie I sekretarzem KC Wybrano kolegialne- organv kierownicze partii 

tali z • 
• • zneJ w r JU 

) 

Tadeusz Czechowicz członkiem Biura Politycznego 
IX Nadzwyczajny Zjazd Polskiej Zjedho czonej Partii Robotniczej, w piątym d;n.iu 

obrad, 18 bm., w tajnych wyborach wybrał spośxód członków nowego Komitetu Cen· 

tralnego I sekretarza KC na najbliższą kadencję. Został nim ponownie STANJ­

SŁA W KANIA, na którego oddało głosy 1311 uczestników Zjazdu. Drugi kandydat 

- Kazimierz Barcikowski otrzyn:iał 568 głosów. Wynik ·wyborów powitali delegaci 

serdeozną owacją. Stanisław Kania odebrał liczne gratulacje od najbliższych współ-

pracowników, a następnie, w krótkim wystąpieniu, podzięk'lwał za zaufanie, jakim 
·-·--·-·-----------

poprzez .swych reprezentantów obdarzyła ·go cała rzesza polskich komunistów. Pierw• 

sze komentarze mówiły o ogromie zaufania i nadziei, jakie partia i całe społeczeństwo 

polskie, wiążą z tym wyborem - z osobą przywódcy, który z całą konsekwencją 

realizuje linję porozumienia społecznego i socjalistycznej odnowy. 

PJ.ąty d.z.ień obrad upłynął ucze- I &polach uczestn>iczyło 2575 ooób: 
.stniiikom ZjaZidu na wyczerpującej, dele&atów, za.prosz.ainych gośei i 
nieprze-rwa.nej pracy. Od wczesnych ek.sopertów . Głos zabrało 761 osób. 
godzin ra<11nych obradowało 16 ze- w tym 658 delegatów. Do proto­
społów problemowych. Zgodnie z kołu złożył.o swój głos 573 osoby. 
przewidywaniami wlaśnde na tym w tym 540 delegatów. Taik więc 
forum zabrało głos najwięcej dele. łą.czn~e w zespołach odnotowaino 
gaitów. Ogół-em w dyskusji w z.e- 1334 głosy. Wszęd.z.ie dy.,-k11sja obej-

mowała szerok.j zestaiw tematów, 
była ostra, kontrowel'ISyjna, wno­
sząca szereg istotnych elementów 
do projektu uchwały zja.zdowej. 

a godziinie 15.00 Zja.zd wznowi! 
dyskusję plenarną pod przewodn.ic­
twem Wiesława Szmycińskiego -
dyrektora Zbiorci.ej Szkoły Gmin. 
nej w Żnin.ie, woj. bydgoskie. Na 
wstępie delegaci rozpatrzyli kilka 
wniooków formalnych zgłoszonych 
z sa.Ji . 

twi-erdzeniiu wyłoruionych na I 
plen.a.rnym pooi-edzen.iu nowego Ko­
mitetu Centl'a!nego, ll:tóry obra.do­
wał w sobotę w godz~n.aoh popo­
łudniowych, ilandydatów na I se­
kretairza KC ora.z ustaleni u liczeb- · 
ności Biura politycznego I Sek.re­
tarfa.tu KP PZPR. 

Po dyskusji zdecydow.aino w glo­
;owa.niu jawnym, przy 7 głosad1 
wstrzymujących się, bez głosów 
przeciwnyrh, umieścić n~ liście 
wyborczej nia. I sękretana KC PZP!ł 
!lwóch kandydatów - Stanlsław!l 
Kanię i Ka7lmlena Oarcikowskle­
(O. 

Qrany zostanie ten spośród kaindy- , ruiu Komisji Skrutaicyjnej pr.zyipadł 
datów, któ.ry u.zyska w głosowaniu mi zaszczyt ogłoszenia wyndków 
ta.jnym pąnad 50 proc. waiżinych głosowan.La na funkcję l sekreta­
głos(lw. r:z.a KC PZPR Komisja S~utacyj. 

CZŁONKOWIE BlURA POLITYCZN.EGO 
Kazimierz Barcikowski 

Jednomyślnie zebrani przyj~li 
wniosek Sta11ialawa Si«piny - le­
ka.rz.a z Torunia - aby grupy de­
legatów złozylv w niedzielę w 
imiendu ZjalZdu wieńce na Grobie Delegaci wysuw.a.li p<ld adiresen 
Niezna.nego Zołnderz.a, pod Pomni- obu kandyda:tów szereg pyta:ń, do· 
kiem 'Boł)aterów Warrszawy, n.a tycz.ących zarówno ich dz.iaiłalnośc 
Cmentarzu-Mauzoleum żołnierzy w rniin.ionych latach, jak i =ie 
Armii Radzieckdej orM na stokach rzonego sposobu rea.llzacji ;nogra 
Cytadeli.. mu partii. 

' Padł również wnJo.sek, by r.zec.z- Następnie pray 3 glosacl 
n.itk prasowy rządu przedstawoił de- wstrzymujących się i bez głosó1 
lega<tom - odciętym częściowo, z przeciwnych - za.akceptowa.no z~ 
racji intensywnych obrad, od bie- proponowane przez Plenum K· 
żących wiadomości - informację o PZPR licz.bowe składy Biura Poi 
aktualnej sytuacji w kraju. Inny z tycz.nego - które W'inno liczyć o 
delegatów zaproponował, aby pre- 12 do 19 osób i Sekretar.ia.tu K• 
mier ooLnformował ucoostników PZPR - który winien liczyć od . 
Zjazdu o najbliż.szych zami.erz.e- do · 11 osób. Liczbę z.as·tępców człon­
!' i.ach rządu. .ków Biura Politycznego ustaJono 

W dyskus.H kolejno qłas zaprali: n·a 2 do 5 osób. 
Kazimierz Paszek, Mirosław Da- Po kolejnej pI"~·wde deJegaci 
nielak, Franciszek Karp, Stefan wysłuchaLi informacji przewodui­
Lewandowski. Tadeusz Fi11:r.bach. czące&o Komisji Skrutacyj.nej -

Po przerwie. o godz.il!'lie 17.00 I Jerzego Przudzika na tema·t z.....;.ad 
ZjaZ(l podjął ohrady na sesji z.am- wyborów na fu•nkcję I sekreta-na 
knJęte•j .Były one poświęcone z.a- KC PZPR. p!'zew,idujących, iż wy-

Depesza od . li. Breżniewa . 
Sekretarz generalny Komitetu Centralnego KPZR Leonid 

Breżniew przekazał następującą depeszę gratulacyjną do I se­
kretarza Komitetu Centralnego PZPR, Stanisława Kani: 

DO PIERWSZEGO SEKRETARZA 
KOMITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
TOWARZYSZA STANISŁAW A KANI 

Tadeusz Czechowicz 
Józef Czyrek 
Zofia qrzyb 
Wojciech Jaruzelski 
Stanisław Kania 
Hieronim Kubiak 
Jan Łabęcki 
Zbigniew Messner 
Mirosław Milewski 
Stefan Olszowski 
Stanisław Opałko 
Tadeusz Porębski 
Jerzy Romanik 

·Albin Siwak 
ZASTĘPCY CZŁONKÓW BIURA 

POLITYCZNEGO 
Jan Główczyk 
Włodzimierz Mokrzyszczak 
-SEKRETARIAT KC PZPR 
Stanisław Kania - I sekretarz KC 

SEKRETABZE 
Kazimierz Barcikowski 
Józef Czyrek 

STANISŁAW KANIA SZANOWNY TOWARZYSZU KANIA! 

Hieronim Kubiak 
Zbigniew Michałek 
Mirosław Milewski 
Stefan Olszowski 
Marian Woźniak 

Urod2lł 15lę w 182'7 r<lik.u we WS<1 
Wrocanka, obecnie wol krośnieńskie 
jako syn · małorolnego chl<l<J)a . Uk<>ń· 
czył Wydział EkonomLI w Wy~sze! 
Szkole Nauk SP<>lecznych nt'IZY KC 
PZPR 

Od 1942 r. pracował la.ko robot<ntk 
Uczestn.\.czył w ruchu oporu w ~ze­
regach Batalionów Chłopskich. 

Po wyzwoleniu był Jednym z orga­
nizatorów I przew<>dn.lczącym koła 
ZWM W kwietniu 1945 r wstaoil 
d<> PPR. Brał czynny udział w dzia­
łalności orga•nlzac.11 o.artyjnych I 
młodzieżowych Był przew<>dn•lcza­
cym za.rządu _ Powiatowego ZWM w 
J'aśle, klerowntklem wydziału mło­
d.zi~y wiejskiej zarządu Wo1ewódz­
k!eg<> ZWM w Rzeszowie, a nasteo­
nie wiceprzewodntczac:vm ZW ZMP 
W\ Rz~szowte Równolegle olastowal 
szereg funk.cli l)artvJnych. n. In 
członka e!l(zekutywy Komlte<tu P<>­
wiatowt•go PPR w Jaśle, ezł<>nka 
egzekut1·~"' KW PZPR w Rzegzowie 
W 1952 T'o1ru został oowołany 'l<'l 
pracy w ·• "' '""'nvm ZMP 
na •t.m~Sl~ kierownika wydr'~ '·' 
mlodzie±v v.;'< "'' ,-1 · cz,~·lnka Prezy. 
diucn ZG ZMP 

W t95o8 r. orzech«i:z1 do pracy w 
Warszawskim Komitecie Wojewódz­
kim PZPR obejmując stanowisko 
klerownLka Wyd·zlalu Rolnego a na· 
stępnle sekretarza WKW W 1968 r 
zos·tał powołany na ~tanowt.sko kle­
rowntka Wvd-zlalu Admtnlstraevln~o 
KC PZPR Był dele!l(atem na Kongres 
Zjednoczeniowy PZPR I na lllll'le 
zjazdv oartH 

Na tv Zjeździe partii wybrany z0-
11tał zast~pca cz.ł<>nka KC PZPR a na 
V Zjeździe - członkiem KC. · Od 
kwletn-la llt7l r Jest sekretarzem V:C 
PZ.PR Wyłoniony !)rzez VI Zi51!.1 

Komitet Cenrtralll'ly Powołuje go na 
zastępcę, człon.ka Biura Politycznego 
I sekretarza KC PZPR Od 1975 r. -
od VII Zjazdu pa ttll !est czl<>ndtletn 
Biura Politycznego I sekretarzem KC 
PZPR. Na VI Plenum KC w 1980 r. 
oow<>łanv rostał na stanowisk<> 1 se­
kreta rza Komitetu Centralnego. P<>­
seł na Sejm od 1972 r. członek Plre­
zvd1um OK FJN. 

Gratuluję Wam z okazji ponownego '\VYboru na stanowisko 
pierwszego sekretarza Komitetu Centralnego Polskiej Zjedno-

~pocrzęto głooowamd,e. Komisja 
Skrutacyjdlla pn:ystąpiła do pra~y 

czonej Partii Robotniczej. • 
Jestem przekonany, że nadal będzie się umacniać, na za­

sadach marksizmu-leninizmu i socjalistycznego internacjonali­
zmu, bratnia przy.jaźń łącząca KPZR z Polską • Zjednoczoną 
Partią Robotniczą. 

Odz.nac:rony Orderem Bud<l'W\Ill· I LEONID BREŻNIEW 
sekretarz generalny Komitetu Centralnego 

Komun<ist~-ej P.arlii ZW'iąz.ku Rru:lrz.d't!Clkiego 

ha S!Lli obrad. . 
Po pr.zerw~e Zjazd wz.nowił 

plen.a·r.ne obrady pod przewodl!lic­
twem Wojciecha Jaruzelskiego. 

czych Pol<;kl Lud<YWej, Krzyżem Par· 
tyzanck•tm 1 innymi odQ!naczenlami. 

I.PAP) 
I Przewod·nk:zący Konlli5-ji Skruta­

cyjnej - Jerzy Pnudzik prz-edsta­
wił wyn.ika wyborów na I sekre-

1.tt;:=l!l~e!lmlm:iLl!!B!~lffil'E~Dl8••••11m•iiiEst:~~~ tar.za pa.rtiq, stwierd:zając: w imie-

tanislaw ania. · lini' o 
DRodIE TOWARZYSZKI I TOWARZYSZE DELEGACI! 

Ogłoszone zostały przed chwilą wyniki wyborów I sekretarza Ko­
mitetu Centralnego Partii. Mam pełnić tę funkcję w ciągu najbliż­
sz~h lait. Dokonal1iśde wyboru, które.go trafoość zweryf~kuje czas. 
Jest to dla mnie akt wielkiego zaufania. Jest to zarazem ogromne 
zobowiązanie, jest to wielki ciężar funkcji, którą mi przed chwilą 
powierzyliście. Serdecznie wam za to zaufanie dziękuje. Tak jak 
dla każdego działacza, l dla mnie, jest ono wielkim źródłem siły. 
Po prostu chce. się działać, jeśli jest świadomość wielkiego zaplecza, 
tak dostojnego, tak wiarygodnego w 'partii, jak wiarygodny w partii 
jest ten nasz Zjazd. 

W tym zaufaniu odczytuję stosunek .do linii, której byłem jednym 
z współtwórców i realizatorów - linii socjalistycznej odnowy, linii 
porozumienia, linii walki o obronę zasad socjalizmu. Tej linii, bądżcie 
pewni. pozostanę wierny. 

Jest w tym akcie wielkie dla mnie zobowiązanie: sprostać, podołać 
oczekiwaniom, które wiążą się z funkcją I sekretarza. Przed ponad 
dziesięcioma miesiącami, kiedy z woli Komitetu Centralnego obejmo-

owy pozost nę • e ny 
wałem funkcję sekretarza partii, oświadczyłem, że w czasie swej 
długiej przynależności do partii, nigdy nie zdawałem sobie sprawy, 
że Polska Ludowa, że moja partia stanie przed tak złożonymi pro· 
blemami. Nigdy też nie przypuszczałem, że mnie przyjdzie stanąć na 
czele partii. Byłem jej żołnierzem od pierwszych dni wolności, żoł­
nierzem ruchu oporu, ale nigdy nie myślałem, nigdy nie marzyłem 
o dowódczych funkcjach. To nie tym się mierzyłQ marżenia. 

Dz.iś słowa, które wypowiedziałem przed dziesięcioma miesdącami 
rozumiem jes:z.cz.e pełniej, ale i ciężair tej funkcji czuję jeszcze 
peŁndej. Sytuacja ll:rąju to właśn.ie uświada.m.ia, Na VI Plenum Ko· 

mitetu Centralnego, mówiono, że ta najwyższa mięlłzy zjazdami in­
sta.ncj.a powołuje przywódców, Oświadczyłem, że nie chcę być przy­
wódcą, gdyż wówczas i dziś jestem pewien, że naszej partii .ięst nie· 
potrzebny przywódca. Jestem zwolennikiem tego, żeby I sekretarz, w 
tym przypadku mnie przyszło spełniać tę funkcję, był przede wszyst­
kim organizatorem zbiorowej mądrości . Komitetu Centralnego. To 
wielka siła, to początek warunków, żeby w skali całego kraju funk­
cjonowała zbiorowa mądrość partii. Temu chcę wiernie służyć. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

n.a stwfordza, i2 n.a IX Zjeździe 
obecnych je6't 1955 delegatów, Na 
I sekreta:ria głosowało 1944 de­
!ega,tów, z crego głosów ważnych 
było 1939, a nieważnych 5. Nie 
głosowało 11 osób. 

Kan<łydaci otrzymali n.a.stępującą 
liczbę głosów: Kazimierz Barcikow­
ski - 568, Stanisław Kania 1311. 

Przeciwko obu kandydatom od­
daino 60 głosów, 

Komisja Skr11tacyjna stwierdza, 
iż I sekretarzem KC PZPR wybra­
no na IX Zjeździe Stanisława Ka­
nię. 

.Rezultaty wyborów u.c~S<tllllcy 
ZJazdu powitali gorącymi oklaska­
mi. Delegac,j wstali z miej.sc i zgo. 
towali Stain.isławowi Kain.i serdecz. 
ną owację. Serdeczne gra-tułacie 
złożyli I sekretarzowi KC PZP.R 
jako piei-wsii - Ka:z.imierz Bairci­
kowski ; Wojciech Jairuz·el&k.i. 

Nasitępnie głos z.abrał Stanisław 
K.an.ia. (Tekst wysitąpien.ia podaje­
my oddz!eln.ie). 
Następnie/ - zgodnie z w<11ios. 

Idem, zgłosronym wcze~niej przez 
jednego z delegatów - w·icepre­
mier Mieczysław Rakowski złożył 
informację o Rktual·nej ~ytuacj.i po. 
litycznej w kiraju. Z kolei wzno­
wfono dysklllsję plena.r.ną; zabrali 
w niej głoo: Henryk Przygrodzki,.... 
Albin Siwak. · -

(Dalszy ciąg na str. 2) 



IX· Zjazd · krystalizuje program Linii odnowy 
pozostanę wierny (Dokończenie :r.e stT. 1) 

Po zakończ.eniu obrad delegaci i 
.zaproorena goście ·otoczyli Starusła­
wa Ka.ruię, składając mu serdec:a;ne 
gr.atulacje z o~a.z.ji wyboru n.a I 
sekireta!'z.a KC PZPR. 

• • • • 
19 bm. w godzinach porannych 

Zjazd wznowił dyskusję plenarną 
ppd przewodnictwem Wiesława 
Szmycińskiego - dyrektora Zbior· 
cz.ej Szkoły Gminnej w Żninie 
woj bydgoskie. Jako pierwszy 
głos zabrał Stanisław Roczniak. 
Korzystając z prawa repliki 

wszedł na mównicę Andrzej Le­
bioda - delegat z woj. łódzkiego, 
Polemizując z sobotnim wystąpie­
niem Albina Siwaka stwierdził on, 
iż przyjął je z mieszanymi uczu­
ciami. Zawierało wiele tez przed­
stawionych jasno i ~łusznie. Nie 
można się jednak zgodzić z kwes­
tionowan.i€'I!l poro:zumień społecz­
nych przez zadawanie pytań; po­
rozumienie dla kogo, z kim? Za­
warli je robotnicy - ci, co :r.wątpi­
li w naszą partię i ci, co w niej 
pozostali. Klasa robotnicza jest je­
dna i łączy ją wspólny interes. 
Mówca wskazał. iż wyrazem doi-

. Hn1~d IX Z~zdu PZPR 
b~aterci:r1· 

zgodmJ.e z pL"zyjętą na IX N.ad­
.zwyczajnym Zjeżdz.ie PZPR u­
chwałą, reprez.e111tacje delegatów z.e 
wszystki<:h województw złożyły 
w ruedz.ielę hołd bohaiterom walk 
o wy:z;wolenie narodowe i społec.z:-
1ne, hołd żołn.ierzom Armdii Ra­
dziedk.iej , poległym na polsk.i·ej zie­
mi w latach II wojny światowej. 

B<iało-czerwony wieniec z naip;­
sara: „Bób.a.terom walk o wyzwo­
lenie naTOdowe i społ.ec7me - dele­
gaci na IX Narl2lWyczajny Zjazd. 
PZPR'', złcxźono pod kolumnadą 
Grobu Niez.nanego ŻOŁruierza. Dele­
gaJC>i doko!L8Ili wpisu do księgi pa­
mią.tltowej. 

Delegaci, wśród których byli 
m. łn. reproezientainoi łódiz.lciej orga­
i!lizaicji pairtyj111ej z.łożyli też w.ie­
niec pr,zy pomniiiku Bohaterów 
Wa.rsz.awv - Nike. Delegacie P·O­
szcregó1nycll wojewódzitw złożyły 
te.ż wieńce w Mauroleum ŻOŁn.ierzy 
Rad7lieck.icb - czcząc mlmUttą ciszy 
!Pamięć poległych. Pamięć reiwolu­
cjonisttów, d.ziałaczy ruchu robol!mi­
czeg<>" polei;!łyeh 2la Sfl'J:'la'Wę soc.ia­
listyezne~ Polski uczczono złoże­
ini•em wieńca w br.am.ie straceń 
Cyta<Leli WairszawSlk.iej. 

(PAP) 

l>ZIER 
HIBSIE 

W 201 dniu roku słońce 
wzeszło o godz. ·l.38, zajdzie 
zaś o godz. 20.45. 

lmie11iny ,o'°''"' . ~"':ą: 
Czesław, Hieronim 

Dyżurny ,synoptyk: 

w dniu dzisiejszym dla ł.odzł 
przewiduje następującą pogodę: 
zachmurzenie umiarkowane o­
kresami duże. Okresami opad 
deszczu. Możliwa burza. Tempe­
ratura. maksymalna w dzień ok. 
23 st. Wiatr słaby lub umiar­
kowany północno-wschodni i 
północny w czasie burzy pory­
wisty. 
Ciśnienie o godzinie 19 wyno­

siło 981,5 hPa czyli 736,2 mm. 

Wabi~i s~e ro-:znice 
1926 - Zm. F. Dzierżyński 
1944 - Wojska radzieckie i 

1 Armia WP sforsowały Bug 
1969 - Lądowanie pierw­

szych ludzi na Księżycu 
1911 - Ur. W. Nowacki, 

profesor, konstruktor budow­
lany. 

Taka sobie myśl 
Ten tylko jest człowiekiem, 

którego obchodzą do żywego 
losy ludzkie. 

:Jśmiechnij się 

- Pa11lerosa albo tyclel 
„„„„„„~C!~n11111;rrn:ll.l.· -.dlV:3'F'V"K 

rzałości robotników i ich wiary­
godności wobec wyborców jest 
znaczny udział przedstawicieli kla­
sy robotniczej w nowo wybranych 
naczelnych władzach PZPR. 

mówić o sprawach partykularnych, 
regionalnych. Trzeba skupić się na 
generaliach, które stać się mogą 
fundamentem dla programu działa­
nia dla wszystkich. 

wił następnie projekt uchwały 
Zjazdu w sprawie regulaminu wy­
borczego partii; będzie . on stano7 
wił integralną część statutu, musi (Dokończen!i! ze str. 1) jednak być skonsultowany z instan Wiem, że od kierującego partią, a tnoże ściślej od . organiz~t~ra cjami i organizacjami partyjnymi. pracy Komitetu Centralnego, wymaga się różnych cech 1 mam .swia-

Kolejnymi mówcami byli J. Ba­
siak; J. Słomiński; S. Opałko: 
Z. Gruntmeyer. 

Po przerwie wznowiono dyskusję 
plenarną. Zabrali w niej głos; z. 
Czaja, M. Kamiński, J. Jaskiernia, 
A. Wojciechowski, K. Dorosz. 
Replikę do wypowiedzi Mieczy­

sława Kamińskiego zgłosił Bole­
sław Skotnicki - I sekretarz KZ 
PZPR w Kopalni Węgla Kamien­
nego „Rozbark" w Bytomiu. Stwier 
dził, że M. Kamiński zwrócił się 
z apelem do górników o więcej 
węgla - a tymczasem wiadomo. 
że górnictwo jest wprawdzie „ko­
łem zamachowym" gospodarki ale 
na prosty tor musimy wyjechać 
całą „lokomotywą gospodarczą". 
Apel powinien być więc skiercwa­
ny do wszystkich zawodów, do 
całego społeczeństwa. 

Po kolejnym mówcy w dyskusji 
plenarnej, którym był ALOJZY 
CZECH głos zabrał - na z.asa· 
dach repliki - SŁAWOMIR ORZE· 
CHOWSKI. Nawiązał on do treś­
ci zawartych w wystąpieniu pre· 
m.ie.ra ' gen. armm Wojciec:ha Ja.ru­
zelskiego i zwrócił się z apelem 
do pracowników LO'r w Warsza­
wie oraz załóg portowych o ponie· 
chanie zamiarów rozpoczęcia akcji 
protestacyjnvch i strajkowych, o 
zrozumienie wyjątkowo trudnej sy 
tuacji kraju i szukania płaszczymy 
porozumienia bez groźby niepoko­
jów społecznych. Apel ten apro­
bowano oklaskami. 

Proponuje się więc, by ostateczny domość, że te wymagania będą rosnąć. Dyskusja przed wyborei:i na tekst regulaminu, opracowanego funkcję I sekretarza była tego świadectwem. żąda się słusznie i. od-przez Komisję Statutową Zjazdu, wagi i stanowczości, żąda się rozwagi i skromności, żąda się ze~y KC przedstawił na najbliższej · k' T g n1 kraJ'oweJ' konferencJ'i delegatów na I sekretarz nigdy nie zapomniał, że jest też cz.łowie iem. e o e zapomnę, wywodzę się przeciąt jak decydująca część sali z prostych Zjazd. ludzi, ludzi pracy. I sekretarz nie mo~e zapomnieć, że ma być pierw-Rozwinęła się dyskusja dotyczą- szym, ale pierWSQ.iym wśród równych. Jest jeszcze jed-na cecha ch~-ca sposobu przyjęcia statutu i rakteru potrzebna sekretarzowi i mam świadomosć, że. w ymaga się ewentualnej dalszej debaty nad jej od sekretarza każdego szczebla - sekretarza Kon~1t.Ltu C?e'.1tr~l-jego treścią. Zabrał w niej g.łos nego również - wiary w naszą partie. w jei możliwr.sc1, w ;ci mi;-m. in. STANISŁAW KANIA, ktory spożyte siły, po prostu wiary w ludzi, w człowieka. To musi ~J?J· wsparł delegatów twierdzących, iż ka~ z faktu, że jeste~my tymi, którz~; ludziom luddom pr~cv s.uzą. statut - jako konstytucja partii Wynika to też z faktu, że racja jest po naszej stronie. Historyczna obowiązująca na całe lata, jest racia która sprawiła, że to nasza partia przedstawiła progr~m wy-sprawą z.byt poważną aby ~ zw~l~nia narodowego i społecznego, program, który okazał. s1ę zwy-kwestii jego przyjęcia decydowac cięskim w realizacji, że dziś nasza pa;tia ma nie. tylko Jnstoryczne, 

Kolejnymi mówcami byli: .T. Gą­
sowski, W. Michaluk. -

Zjazd wznowił obrody po pr.z.er­
wle ob.i.adowej, a ich pr.rewodnic­
two objął LESZEK GRAJEK - se­
kret.an Komd-tetu Dizielndoowego 
PZPR P=n.a·ń - Nowe Mi.a.sto . 

Deleg.a.ci przegłosowali cLaJszy 
porządek ob.rad. Wyn1kia z n~o, 
iż Zjaw będzie kontynuował obra­
dy w pon.i·edz.iałeik, w któirym to 
dmiiu pt"zeil.stawd spr;a.wozdia.nie Ko­
misja Odwołań oraz Komisja 
Uchwał i Re.zolucjd. Przewtiuje 
się tak.że podjęcie uchwał oraz 
przemówienie końcowe · I sekreta­
rz.a KC PZPR. Naileży oczek.iwać, 
iż Zjazd zakończy swe obrady w 
ponied7.Ji.a.łek około godz. 14.00. 

W plenairinej dysku.s.ji kontyillu­
owanej po południu jako pie.r.wmy 
zabrał głos MACIEJ REDDE -
dyrektor z.akładu WZSR we Wło­
dawtl.e woj. cheŁmskiie. 

Następni.e przemawiał f)'.remiet" -
WOJCIECH JARUZELSKI, (Tekst 
pr:oomówien.i.a pod.a,jemy odidlZiiel­
n.ie). 
Dz.iękując prem.ierow.i W, J.airu­

relslci-emu z.a wy.głoswne prziemó­
w.i-enrle p.rz.ewocLllliczący obirad po­
w~ed7Ji.ał: mamy wszyscy n.adz.ieję, 
Że wypowied:lli..aine przez was słowa 
o realn.oś<li wyprowadreni•a kraju 
z kryzysu będą w pełni i ca·tko­
wici.e z.reaiLiirowane. Życzy w.a.ro te­
go ntl.e tylko Zja.:ud, nde tyl!ko pall'­
ti1a, a.le d całe społeczeństwo. 

W obrad.ach Zjazdu 
45"'ffiiilmt.ową przerwę. 

ogł~o 

Po wznowieniu obrad, przewo­
dnicżący poinformował, iż do gło­
su zapisanych jest jesu:ze 70 osób. 
Przystąpiono do kont.ym~owania 
dyskusji plenarnej. Jako pierwszy 
głos zabrał MIECZYSŁAW LU­
CIAK, a następnie STANISŁAW 
KOCIOŁ,EK, . . ' 

z prawa repliki skorzyst.ał ZYG­
MUNT KAMINSKI. Choć zabieram 
głos w swoim imieniu - powie­
dział - to myślę, że poglądy mo­
je podziela w:iększ.ość delegatów. 
Zgadzam się w zupełności z tezami 
przemówienia tow. Wojciecha Ja­
ruzelskiego. Niemniej muszę stwier 
dzić - kontynuował - iż wszyscy 
członkowie partii żądają przede 
wszystkim czynów, energicznego 
rozprawienia się ze stałym szanta­
żowaniem partii i rządu strajkami 
o byle co. Praca jest nam potrze­
bna - podkreślił - aby budować, 
aby przerwać kryzys, a kto pracy 
przeszkadza - przeszkadza ustro­
jowi, państwu i reformie. Nie J?O­
że być tak - zaakcentował mow­
ca - aby władza zachowywała się 
w ten sposób, że jak dadzą jej 
jeden policzek, to nadstawia drugi. 
Wreszcie trzeba skończyć z tym, 
abyśmy tolerowali' bezkarne, bez~ 
podstawne i niesłuszne ataki na 
władzę. Słowa te uczestnicy obrad 
przyjęli długotrwałymi oklaskami. 

Jako następny głos w dyskusji 
zabrał JERZY NASTALCZYK. Po 
tym wystąpieniu - kolejna repli­
ka. RYSZARD ZAKRZEWSKI po­
wołując się na ocenę przebiegu 
obrad, a zwłaszcza dyskusji przez 
tych, którzy wybrali delegatów -
powiedział m. in.: nasi wyborcy 
są zdania, że dosyć już tego bia­
dolenia, narzekania, krytykowania. 
Po trzech dniach - kontynuował 
- piszą oni np.: dowiedzieliśmy 
się, że jesteśmy już na dnie, albo 
że do niego się zbliżamy. Szkoda 
czasu - stwierdził w związku z 
tym replikujący - by na Zjeździe 

W dyskusji pienarnej głos zabrał pochopnie. I sekretarz KC PZPR ale wielkie moralne prawo, żeby pełmć przewodnią rolę. opowiedział się za kontynuowa- Nie ukrywamy błędów na żadnych szczeblach, czynimy :wszyst!t'? 
następnie EDWARD SKRZYP-
CZAK. 

Ta część dyskusji plenarnej ob­
fitowała w repliki. Wystąpienia 
zj.aul.owe pobudziły niektórych de­
legatów do krótlhch wypowiedzi, 
do zadawania pytań, do dzielenia 
się swoimi ocenami i wątpliwościa­
.m;i odmo.5n.ie konkretnych proble­
mów poruszanych w dyJkusji. Wy­
słuchano m. in. repliki BOGDANA 
OSSOWSKIEGO. Ustosunkowując 
się do tego, co powiedział Jerzy 
Nastalczyk stwierdził i7. kryzys 
dotknął także branżę, w której -on 
jest zatrudniony, tj. budownictwo. 
Brakuje materiałów, z;właszcza pro 
dukowanych przez chemię, zanika· 
ją potrzebne zawody budowlane, 
maleje zainteres0wanie młodzieży 
pracą w budownictwie. Oczywiste 
jest - dodał mówca - iż stnle­
jącego głodu mieszkaniowego nie 
załatwią nierealne porozumienia w 
sprawie skracania okresu ocz<'ki­
wania na mieszkanie. Trzeba więc 
podjąć szybko sprawę ren-igocjacji 
tych porozumień. 

Po tym nast4pila 
przerwa w obradach. 

półgodzinna 

Po W7lllowlieiruiiu obrad l)len.a1rnych 
I sekretarz KC Sbanislaw 
Ka.nd.a pofoformow.ał o wynd.kaC"h 
wyborów do Biura Poli.tycznego 
Seklretar1a.tu KC. 

Obok stam.iisŁawa Kani - kitórv 
wyb.rany przet Zjazd ma fon.keję I 
&ekreta.rza KC wsziecli jed­
nocześrue, zgodruie z regułami.nem 
wyborczym, w skŁad BLura Pouty­
c2lnego - człon.kam.i Biura zostali: 
KAZIMIERZ BAROKOWSKI, TA­
DEUSZ CZECHOWICZ, JOZEF 
CZYREK, ZOFIA GRZYB, WOJ­
CIECH JARUZELSKI, HIERONIM 
KUBIAK, JAN ŁABĘCKI, ZBI­
GNIEW MESSNER, MIROSł..A W 
MILEWSKI, STEFAN OLSZOW· 
SKI, STANISt.AW OPAi.KO, TA­
DEUSZ PORĘBSKI, JERZY RO­
MANIK, ALBIN SIWAK. 
Zastępcami członków Biura Po. 

l:iitycz.nego KC ro.sitali: JAN 
GŁÓWCZYK i Wt.ODZIMIERZ 
MO KRZYSZCZAK. 

N.a ookretar.zy KC wybra-
.no: KAZIMIERZA BARCll~OW-
SKIEGO, JÓZEFA CZYRKA, HIE· 
RONIMA KUBIAKA, ZBIGNIE· 
WA MICHAŁKA, MIROSŁAWA 
MILEWSKIEGO, STEFANA OL. 
SZOWSKIEGO i MARIANA WOŻ­
NIAKA. 

Po ogłosz.eniu wyników wybo­
rr&w, kontynuowano obl,ady. Dele­
g.a~ wysłuchali i1n!Ol'1lll.aCji W<ce­
prewes.a Najwyższej Izby Konitroli 
Władysława P.ił.atowskliego, który 
- zgod!tie z wcreśniejszymd postu­
laitam.i d•elegaitów - poszerzył vn­
formację podainą UJpraedruo na 
konferenc.ji praoowed, a dotyczącą 
ustaileń NIK w spraw~e =wtów 
stawianych OIS>C)bom n.a lcierownj­
czych slta1nMV'.ilslkiach. 

Po tym wystą.piendu zairządizono 
pr.zerwę w obradac.h do godz. 2:1.30. 

Po przerwie wznowiono obrady. 
Na wniosek przewodniczącego 
członkowie nowo wybranych cen­
tralnych władz partii zajęli miej­
sca w prezydium Zjazdu. 
Wywiązała się dyskusja dotyczą­

ca dalszego toku obrad; przegłoso­
wano wniosek, a!>y przewodniczący 
Komisji Statutowej przedstawił re­
zultaty pracy swojego zespołu. 
Głos zabrał ZDZISŁAW KU-

ROWSKI, :i: upoważnienia Komisji 
Statutowej Zjazdu prezentując 
główne propoa;yc•je zmian w Sta­
tucie partii i ich cele. (Sprawoz­
danie zamieszczamy oddzielnie). 
Przewodniczący obrad przedsta-

niem dyskusji nad statutem w go- żeby je usunąć. z całą pasją reagujemy na wszelkie niepra:w1dł~wo~c~ dz.inach nocnych - tale, by W po- w naszym życiu i w naszych szeregach również. To daje rown;ez niedziałek Zjazd mógł zakończyć moralne prawo do przewodzenia. My wyznaczyliśmy program soc3a-obrady. Ten wniosek po dyskusji listy~nej odnowy. w konfliktach dopatrzyliśmy się protestu klasy przyjęto większością głosów. robqtniczej, z konfliktów wyprowadziliśmy rozwinięty progr.an: roz-Przewodnictwo obrad objął czło- woju socjalistycznej demok~acji, unowocześnienia i:iaszeg~ socJah;;t~rez-n.ek Biura PoliltyC'ZIIlego, selk.retarz nego państwa, przywrócenia demokratyzmu, lemnowsktch zasad w KC PZPR - KAZIMIEHZ DARCI- życiu naszej partii . 
KOWSKI. . Stoimy przed złożonymi problemami, jest ich bardzo dużo. !"lai:i~ Następnie rozwinęła się dyskusja przywrócić naderwane zaufanie, µtamy wyjść .naprzeciVf tej ~1elkieJ nad projektem statutu µartii . udręce milionów Polaków, którzy borykają się z rozlicznymi trud-Była to dyskusja, polemiczna, a nościami, chociażby związanymi z rynkiem. • nawet drobiazgowa. Omawiano Mamy umocnić przewodnią rolę naszej partii. Mamy od;z;y~kac l każdy z rozdziałów oddzielnie oraz utrwalić wiarygodność naszego kraju, naszej. pa~tii w~Tód . soJu.szni-każdy z 88 punktów projektu sta- ków, żeby nikt na świecie nie miał wątpliwosci, ze Polska Jest i bc;:-tutu. • dzie niezłomnym ogniwem socjalistycznej wspólnoty, a nasza partia W głosowaniu aprobowano lub marksistowsko-leninowską partią i zarazem głęboko polską. odrzucano poszczególne sformuło- · t lk wania, zdania, dążąc do merytory~ Mamy wolę opanowania tych trudności, które tak godzą me Y . o fznej precyzji statutu - swoistej w ludzi, ale które tworzą stan zagrożenia i dla socjalizmu i dla. mi:: konstytucji partii. podległego bytu kraju. My te trudności opanujemy. I w reahzaCJl Delegaci po dyskusji wnosili do tych zadań, wid.zę swoją odpowie~ialną„rolę i fu~kcję; . . statutowego zbioru praw i obo- Chciałbym byc sekretarzem całeJ partu, wszys~k~ch. JeJ oddziałó~. wiązków członków partii wszystkie Tego najważniejszego, który jest fundamentem JeJ siły - rob<;>tm-te wnioski i propozycje, które w czego oddziału partii. Z nazwy partii wynika, że klasie rob.otmc~e~ ostatnich miesiącach były przed- przede wszystkim służymy. Chciałbym być sek~.etarz.em teJ .czę~c1 miotem rozważań wielu organiza- partii, która służy ludziom wsi i tej części p_artu, ktora budzi me-cji pa,rtyjnych w toku kampanii spożyte siły naszej inteligencji, naszej młodziezy - po prostu sekre-przedzjazdowej. tarzem całej partii, która narodowi polskiemu służy. Dyskusja nad poszczególnymi Wszystko, co będzie w moich możliwościach, c~ciałbym spożyt~o-rozdziałaml projektu statutu partii wać na budowę jedności całej naszej partii. Tak, zeby dla wszy~tk.ich trwała jeszcze w późnych godzi- było jasne, że możemy i powinniśmy iść prostą drogą po kurs~e ~o-nę.cb nocnych. M. in. przed p6łno- cjalistycznej odnowy, po linii porozumienia, linii walk.i z zagrozema-cą w głosowaniu Zjazd przyjął mi socjalizmu. Takim kursem chciałbym wraz z Komitetem Centr~l-rozdział I statutu PZPR, zawiera- nym prowadzić partię, ani w lewo, ani w prawo, a prostu ku socJa-jący zasady ideówe partii. 

1
. listycznej odnowie. 

(PAP) (PAP) 

I PLENUM KC PZPR 
(Dokończenie ze stT. l} 

W tej części Plenum głos zabie­
rali członkowie KC: mistrz elek­
trY'k , w elektrwnd Ad'3llllów, 
Pompownia Miłkowice, woj. ko­
nińskie - Czesław Borowski; kie­
rownik gospodarstwa rolne~o RSP 
Kamion, gm. Puszcza Mariańska, 
woj. skierniewickie ·- Benedykt 
Suchecki; rolnik indyw. we wsi 
Cetki, gm. Rypin, woj. włocław­
skie, Artur Kwiatkowski; (maszy­
nista w Zakładach Offsetowych 
RSW „Prasa-Książka-Ruch", . woj 
warszawskie - Albert Kosowski; 
lek. med. ZOZ w Warszawie Praga 
płn. Władysław Fidziński; nad­
górnik z KWK „Pstrowski" w Za­
brzu - Feliks Różański; Wojciech 
Jaruzelski; rolnik ind. we wsi Kę-

dzierzyn gm. Sianów, woj. kosza- I ków Komitetu Centralnego, obda· lińskie :..... Mieczysław Maksymo- rzonych zaufaniem partii - mó­wicz · lek. med. zastępca dyr. In- wiono - Zjazd oczekuje podjęcia styt~tu Ginekologicznego i Położ- decyzji o wadze ogromnej. 
niczego Akademii Medycznej w Po- W drugim punkcie posiedzenia znaniu - Tadeusz.. Pisarski; dyrek- ust.ail<llllo - pl'.zyjęty jednogłośnie tor ZOZ w Katowicach - Gizela - skład liczbowy Biura Politycz­Pawłowska; Kazimierz Barcikow- nego i Sekretariatu KC. Stanisław ski; Stefan Olszowski i Stanisław Kania zaproponował, by Biuro Po­Kania. lityczne liczyło od 12 do 19 człon-

W ożywionej debacie dotyczącej ków, od 2 do 5 zastępców członków, wyboru I sekretarza' KC PZPR, a Sekretariat KC od 7 do 11 mówiono o wielkiej odpoviiedzial- członków. Rozszerzenie składu oso­ności, jaka szczególnie w obecnym, bo~ego .BP i Sekretariatu. KC -trudnym i złożonym o.kresie, apo- stwierdził S. Kania. - wynikać po­czywa na pełniącym tę najwyższą winno z J?otrzeb . zycia ~oli~yczne­funkcję partyjną. Podkreślano zna- go, jak tez ~ komec;zności wi,ększej czenie właściwego wyboru działa· reprezentacji robotniczej w kierow­cza o wielkich zaletach polityc:i:- nictwie partii. 
nych i moralnych. Od nas, człon~ (PAP) 

li PLENUM KC PZPR 
19 bm„ pocLc.zas pr~wy w obra-

1 

Ekon.omiouej w K.aitow.Lcach; Mi-1 go zgłos.zono: Miieczysłaiwa Ma!Uy. dach Zjazdu zebr.ad się ponow.nde, roslaiwa MilewSlki.eeo - ministra mocwwz.a - rol.n.ik.a indywidU&lne­na swoim plen.arnym po.siedzeniu spraw wewlllętrznych; Stef.a.na Ol- io we W'Sli Kęd;ziierzyn, gm. Si.a.nów. Komitet Cen.trail.ny Polskiej Zjed- .s.roWISiktlego; Stan.isliawa Opałko - woj. k.osz.ad1ifu.k.ie; Kazimier:za Mi­noc.zonej PlilJl'ltii Robotni~aj. Otw:ie- I sekreta.ru KW PZPR w Tairno- .n.Lura - I seklretall'za KF PZPR ra.jąc obriady, I sekiretairz KC wfre; Tadeusz.a Poręb&k.iego - I w Hucie im. LeruLna w Kr.alkowie; PZPR Stanlsraw K.ainia podik:reśiił, sek.ret.ar.i.a KW PZPR we Wroda- Józefa M1t.aka - ślusa.na - bry­i.e wyłoniony przez Zj.azd KC PZPR w1u; JerIJego Romairtitka - górni- gadzistę w Stocz.ni im. A. Wair­j~t KomJ.vetem Ot!.nitraJ.nym w1el- k.a strza.lowego, brygad.i.istę w sk.iege w S~eoini-e i Ste:f.aina Pa­k~ej nadziei. Od nas zależy - KWK ,,Sjerni.aoow.Lce" l Albin.a Si- terk.a - górnWk.a KWK „Viotoria" stwderd:zii'ł - j.alk toczyć się będą waka - brygadzistę w KBM War- w Wałbrzycoo. Na z.astępców nasze pairtyj.ne sprawy. S. K arna sz.aw~Wschód. członików 13.iu:r.a Polaityc:z.nego za­podlkreś.l:i ł, :i.ż D.a człon.kiach KC St.a.n.isław K.ania przypomnii.ał, że proiponowa.no StaindsŁawa Kalkusa spoczyw.a wńelka od,pow.iedJzi.al-ność. do Biura PoLitycimego wchodz< - brygad.7li&tę kQ!litrol.i ja!kośd w Naszą siłą - pow.iedz.ial - je.sit tailcie wybrany już p.rz.erz Z.jaizd I ZPM HCP woj. poz.nań.slltie i Ja­wiairygodność, bowiem wyłoniend sak.ret'arz KC PZPR. dw.i;gę Nowakowską mistrz.a zoota1iśmy w toku niajba!rdziej de- Na z.astę,pcbw członków 13.iuTa szw.a1ln.i w Zakład.a.eh Przemysłu mokraityOZ!ll.ych wyborów. PolrlJtyc:z.nego S. ~and.a .z.aipropono- Dziewliia.rslciego „Femi·na" w Łodz.i. I sek:rert.airrz KC zaipoiwied'Z:iał że wał: Ja.n:a Główc.zyk.a - reda.kto- Ws.zyshkie te k.a.ndydatury - do 

Dalsze ciągni9nia? 

w niedługim cz.asie zbierze się ira naczelnego „życia Gospoda,reze- Bi.u,ria Poliityc.z.ne,go i Sekretariatu Komitet Cen.tralny dLa. om&wien.ia go" i Włod.ziimierza MOlkrzysz.cza-ka KC - z.gło.s.rono n.a lilSltę wybor­trybu swych proc. ChodZJi o to, by - I s.ek.rebaJmia KW PZPR w Ol- czą, podid:ając ją ruastę,pnie pod gło­KC był r.zec:zmiikiem caiłeti partii, sztyn;i,e. sowanie. Lista zootała przyjęta. by był jej pracującym, bardzo ro- Na sekret.air.z.y KC PZPR z.a.pro- Wcześnieij ustalono że do 13.iu.ra boczym orgaawm, za:rów.no hwpku- pcmow.ał: KażillnierlZla Bairic<1ikow- PoLi•tyczmgo KC PZPR powoła się jącym, jalk i kontrolnym wobec s.ltiego; Józeta Oz.ytl"ka; Hle,ron.illn.a 15 człon.ków i 2 z.asitępców czron­B1u!'la Po11tyc.miego, apal'altU KC, i Kubiak.a; Zblig.n.lł:w.a Mkh.allk.a - ków, a do Sek.re\tai!iiiaitu KC - 7 jin.nyc.h instiaDClj:i pairtyj1nych. Za- dyreklroria Kombinatu Rolndc.zego członków. powiedi2liiał też powoŁam~e kO!lll.isj~ PGR w Głubczycach, woj. opol- Powołam.a została Korni.s.j.a._Skru­KC. Biuro Pohl!tyc.zne pt".zed$haiw:i ski.ie; Mi.rosł.a.wia MneWlSikiego, Ste- t&:yjna do ob.licz.ani.a wyników gło­w te~ &prawie propozycje, ;r.w.r~- fa.na Olszowsk!iie.go i Ma:ciana Woż- sow.an:i,a. Koani&ja przystąpiła <lQ jąc &1ę do ozłomków KC o ~h op.:- ni1a.ka - I sellwat.arza KW PZPR pria.cy. , . Losowanie samochodów dobiega 

1 
m\lJildlk.aJC'ie wobec osób, kitóirie wipŁa­wreszcie końca. W najbliższych ciły na laita 1983-1985 wymagałob} dniach rozpocznie się obliczanie przeprowad:z-enia kolej.nych loso­wyników. wań. Jalk na raz.ie jedn.aik, nie ma Podsumowanie rezultatów do- ;n.awelt przybliżonych tennimów ta­tychczasowych ciągnień pozwoli klich C'ią,gn.ień. Na!eży oczek,iwać, te zorientować się, ile samochodów zostiainą one ust.aJ.one po ogl!oszem.iu będzie trzeba wydać w 1986 r. (lub wynikó~ obliczeń dotychczasowych być może nawet w latach następ- losowań. 

nych) osobom, które dokonały 
przedpłat na 1982 r. i przez cztery 

CPAP) 
kolejne losowania nie miały szczę­
ścia. Warto bowiem przypomnieć, 
że zgodnie z komunikatem NBP 
z marca br„ posiadacz rachunku 
przedpłat, po bezskutecznym loso­
waniu przez cztery kolejne lata, 
nabywa· uprawnienia do nabycia 
samochodu w następnym roku bez 
losowania. 

Jak wynika z Ueści komunikatu, 
zasada ta odnosi się nie tylko do 
wpłat na 1982 r„ ale także do 
wpłat na lata 1983-1985. W tekście 
nie sprecyzowano bowiem, czy cho­
dzi tu o osoby wpłacające na 1982 
rok, czy też również o wpłacają­
cych na lata późniejsze; sformu­
łowanie nic nie mówi o terminach. 
Realizacja zasady, zawartej w ko-

Ujecie groźnego 

przestepcy 
żol.nlerze brygady WO.P: !lt. k.a.pral 

Zbigniew Klimz.a o raz szeregowi Je­
rzy Rembal. Jerzy U:iibanlak, Ma· 
rek Lemiech l Pa~ł żart . Podczas 
wspólnej słuitby patrOloweJ z iunk­
cjonar!uszaml MO z POSterunku w 
Tuplicach ujęli iirotnego przeostęo­
cę. który 7!bległ z ob11erwacJI w za­
kładzie psychiatrycznyrrn, Jest on Po· 
d-eil'ZBny o gwałt 1 zabójstwo dziec­
ka w woj. zlelonog61'1Sklm. 

rcię. w Siedkaich. I seltirettarz KC StmisŁaiw Ka-SltanJSil:aiw KamLa stwierdzH, że ZgŁaszając te kandydaitnxry, I se- illlia zwróci.I: się do Kom.htetiu Cen-obecne poosiedzem.ie ple.n.airn.e KC k.reita.rz KC podi.'lm'eślił, że ich do- tralnego o potw.ieridzen.ie n.a fun.k­po.śW'iElC?ne jest . wyborowi człon- bolrowń przyśw.iecało dą·Żenle _ do ej ach redaktorów ma.czelnych pij.mi ków BlU.ra. Poli:tyc!7Jnego,. zasuw- jak n.a.jsz.ers:z-ej reprezen.tac jd , Ja.k- - orgal!'lów partyjnych: Wiesława c&w cz.łon.kow Biur>a . Po.hl-tycznego równ-i-eż z.wi~srenioe udzi-ału robot- Bek.a redaktora naczel111eg0 i ook~zy K.C. Kmru:t.et C~itral- n.ik&w w n•ajw~ych w~ach „Trybuny Ludu"; Stan·hsŁawa ny wyhi-er.z~ Bmro Polityczne i .s~- pairty j.nych. Stamsław Kama Pod- WrońskJego - red31ktora naeze.lne­~tiairi.alt, Jill~ ust.alono 11'!1 ZJez- kreślił równ:iie.ż, że pr.zyjęta ~a- ~ „Nowych Dróg" i Mieczydawa dziie - w taU;nyim głosowa;iim. Pra- Ła także podnoszona w tok? ZJa:zd- Roga-Swio.stka - redaktora na­wo ~głasz.ain,wa . k;an<lYdaJt:ow pray- du z.aisada., arżeby - oproc.z pre- czelnego „Chłopskuej Dr~g i". Ko-sługuie - rQIW\ll1ez zgocLooe z usta- m.i·eria - nik.t z członków rządu mite·t Cenbr<alny w gł-wow ~miu leni~ Zja.z,du :- ~ar~wno I se:kJ;e- -n.ie wchodził do ~iura Poliityczne- jawnym, potwierd'Zlił pebn:~·ie tarzow[ KC ,iailt ~ wszysbk1.m go. Odlnioślllie .m.i·nastrów 1. Cz~~ka f>urukcji przez wymiendonych to-cziłonl«ml Kmndtełtu Cen.tr>a.Inego. .i M. Mi<Lew.skiego oz.nacza to. i.z w warzys:zy. 
Stam.isla.w Kainia ~łooił następnie wYJpaidiku ich wyboru, prZIESZlliby d10 W obradach pLenu.m inastą,plła n.a cz1ion1ków B1ura Politycznego pr.acy w Komiitecie Cemitrolnym. I przerwa. kiairudJy>daitury: Kazimieriz.a Bllll"cilto- sekrelta1rz podkreśLił ti:ż fakt, i.t ?<? O godz.i.n.ie 17.00 Kom:.!1:et Ce::i­·wsk:iego; T.adell4Za Czechow1cm _ !l"aJZ pier.wszy w d.zi,eJ.ach nasze] tralny PZPR zebr.al się pooiown'e I sekreta.nza Komi·tetu Łód'Dkiego J)3l!'łlii do B~ura Foliłyczn~o pro- oelem dokonania wyt>o.ru Bi.u;a PZPR; Jó2Je!.a. Czyirk.a - miniiistra p001owian.a jest kdbiet.a. Politycznego ~ Sekretar1aitu KC. spraiw ugraaricz.nych; Zofię Grzyb Ożywiona dySkusja dotyczyła z.a. _ bryga.d:z.ist.kę RZPS „Radoskór"; rów,no zgłOISIZ()nych kandyd.atur do Wojciecha Jairu:relslciego; Hiero.ni- n.adwytszych 1nst.anieji parlyjnych I Redaktor depeszowy ma Kub.i.a.ka - n.uczydel.a aJkade- jak .i trybu kh praiey. Pod ad:re- Klima. riticldeg0 w UJ; Ja,n,a Łabęclltiego sean kandyd.atów kierowa.no pyta-- r sekretarz.a KZ PZPR w Stocz- nja. Zgłt.>.siziono dod1artikowy~h kan-1 Redaktor techniczny ni Gdańskiej im. unJ.na; Zbign1e- dydatów. Gutmanowa, 

w.a M~·llel\a - rektor.a Ak1adiemii N.a cz.ło.n.ków Bi.un Pol>ityicz.ne- •-------·--------' 
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ylko partia pro 
lepszego 

~ Rząd podejmie· aktywnie rea­
lizację zadań nakreślonych na Zje­
ździ.e Sumiennie rozpatrzy wszel­
kie propozycje i postulaty. Doko- · 
na analizy krytycznych opinii i 
uwag zgłoszonych pod jego adre­
sem. 

,- Dochód narodowy zmaleje w 
br. o 15 proc. Wymaga to od rzą­
du. podejmowania wielu decyzji o 
charakterze doraźnym. Równolegle 
jednak prowadzone są rozległe 
prace nad rozwiązaniami systemo­
wymi. Opracowano „Program prze 
zwycięźenia kryzysu i stabilizowa­
nia gospodarki kraju" i „Projekt 
kompleksowej reformy gospodar­
czej". Wszystko to nie :g:iogło je­
dnak odwrócić negatywnych ten­
dencji. 

- Praca rządu spotyka się czę­
sto z krytyką. Przyjmujemy ją ze 
zrozumieniem. Działalność Rady Mi 
nistrów i jej organów musi być 
bardziej efektywna. 

- Głównym, najpilnieJszym za­
daniem jest zahamowani~ spadko­
wych tendencji w produkcji, a n1~­
stępnie jej odbudowa. Jedyme 
wzrost produkcji, wzrost dochodu 
narodowego stanowią punkt wyj­
ścia i podstawę pokonania trudn_1!ści. 

- Konieczne jest przeprowadze­
nie zmian strukturalnych, nacelo­
wanych konsekwentnie na rozwoj 
rolnictwa i gospodarki źywn<>ścio­
wej. Dopiero jednak w warun­
kach generalnego Vjl!:rostu pro· 
dukcji priorytet dla rolnic.:twa sta­
nie się rzeczywiście odczuwalny. 
Wiele zaleźy tu od inicjatywy za­
łóg. Rząd tw.orzy po temu korzy­
stne rozwiązania ekonomiczno· 
firiansowe. Podjęto także szereg 
waźnych perspektywi::znych decy· 
zji, m. in., aby jak najszybciej 
rozpocząć produkcję ciągnika licen­
cyjnego. Duże możliwości tkwią w 
zwiększeniu zatrudnienia w rolni­
ctwie, aktywizacji produkcji w gos 
podarstwach zaniedbanych, lep­
szym wykorzystam.u surowców. 
Wiele zależy od inicjatywy władz 
terenowych i kolektywów pracow­
niczych. Rząd stosować będzie 
sankcje woBec winnych zaniedbań 
w tym zakręsie. 

- Zdajemy sobie spraw~, jak 
dokuczliwe dla społeczeństwa są 
braki towarów na rynku. Właści­
we zagospodarowanie plonów stwo­
rzy możliwość zwiększenia dostaw 
żywności. Konieczne jest przyspi".­
szenie tempa odbudowy hodoWll. 
Podjęte przez rząd decyzje powin­
nY zapewnić stopniową poprawę 
zaopatrzenia rynku w leki, środki 
hi~ienY osobistej i papier<11;y. 

" - Przełamanie obecnego impasu 
wymaga wzrostu eksportu, aby 
zwt~kszyły się środki na import 
umożliwiające odpowiedme zaopa­
trzenie zakładów wytwórczy1:h. 
Szczególnie ważnym zadaniem jest 
zwiększenie towarów, za które l1?-o-

. źemy otrzymać gotówkę, a w1ę.: 
węgla, miedzi, siarki i innych s~­
rowców. Przygotowane decyzJe. 
wraz z odpowiednimi zmianami w 
systemach ekonomicznych, powinny 
zwiększyć zainteresowanie wzro­
stem eksportu. 

- Jest tylko jeden sposób ozy­
v1ienia gospodarki. Jest nim lepsze 
wykorzystanie potencjału produk­
cyjnego. Zadaniem adminis~racjt 
gospodarczej jest wprowadzeme w 
tym celu. w uzgodnieniu z zało­
gami i związkami zawodowymi 
najbardziej efektywnych rozwiązań 
organizacyjnych. Z inicjatywą w 
tym zakresie nie może wychodzić 
tylko władza centralna. 

T ~zy wysłqpienio W. Joruzel·skiego 
stwarzające osłonę dla asekuran-1 jemi.iego merytorycznego przekony-
ctwa i bierności. wama. 

. • . . . - Wprowadzęniu reformy w 
...._ Wstrzymanie, bądź opo~rui;me życie grożą różne zahamowania. 

uchwalenia ustaw o przeds1ęb10~- Przełamać je może partia mobili-
stwie i samorządzie, które m~Ją zując społeczne poparcie. \ 
stworzyć podwaliny prawne pod 
gmach reformy, stawiałoby . jej 
szybkie wdrożenie pod znakiem 
zapytania. Ostatnio niektóre cgni­
wa „Solidarności:' podjQłY kampa­
nię dezawuowama rządowych pro­
jektów ustaw. Konkurencyjny, tzw. 
społeczny projekt ':1staw:,: o ~amo­
rządzie stwarza mebezp1eczenstwo 
odejś.cia od włas!lc;iści ogólnc;inaro­
dowej do własnosc1 grupowej. BY:. 
loby to niezgodne z .zasadami 
sprawiedliwości społeczne]. Naru­
szony byłby interes og~~nospo~ecz­
ny. Na drodze dyskusi1 powu~no 
nastąpić wyjaśnienie . ~szystk1ch 
aspektów sprawy. Do SeJ.I?U nale­
ży przesądz.enie c;i k_ształc1e ust9:w 
o przedsięb1orstw1e 1 samorządzie. 
Niestwarzanie sprzecznych z pra: 
wem faktów dokonanych stanowi 
waźny probierz w.oli kon:tynuowa­
nia społecznego dialogu i porozu­
mienia. . · 

- Podejmując wielki trud .prze­
łamania kryzysu, społeczeńs~wo 
musi być przekonane. - . mimo 
koniecznych wyrzeczen - ze .dro­
ga, którą wytyczamy pro.wadzi '!-o 
celu. Stoimy przed komecznośc1ą, 
reformy cen detalicznxch, . a prze­
de wszystkim podwyzszema cen 
żywności, a także cen: węgla, gazu 
i energii elektryczne). Jest to 
absolutnie niezbędne dla porząd­
kowania gospodarki. Każda zwło­
ka we wprowadzeniu reformy pod­
nosi znacznie jej społeczne kosz­
ty. Opracowano już w;11rian~owe 
założenia reformy cen ~ ~wiąza­
nych z nią rekompensat. Nie. ~o: 
gą na niej stracić gr~py I?-aJmZeJ 
sytuowane. W sprawie teJ prze­
prowadzona zastani~ w niedługim 
czasie autentyczna l szeroka kon­
sultacja społeczna. 

- Reforma cen nie przy11lesie 
oczekiwanych efektów, jeżeli nie 
będzie opanowane ,zjawisk.o wypły~ 
wu pieniądza bez pokrycia. St~d 
potrzeba ·czasowego powstrzymama 
się od żądań płacowych. 

- Szczupłość środków, jakimi 

- Po porozumieniach sierpnio­
wo-wrześniowych nie wszystko 
układa się zgodnie z oczekiwania­
mi. Mimo · nieporównywalnie lep­
szych warunków niż po wojni~ 
staczamy się po rówm pochyłe). 
Realizacja wielu postulatów płl!-­
cowych i socjalnych dokonała się 
w dużej mierze wbrew elementar­
nym prawom ekonomii. Nie ~pe~­
niły się nadzieje, że przyczyni się 
to do wzrostu wydajności. Dla­
tego też sprawą „być albo nie 
być" jest obecnie lepsze wy.korzy: 
stanie potencjału produkcyJnego l 
kadrowego; przeprowadzenie re­
formy gospodarczej. Realizacja t:i:-cJ: 
zadań, wykonanie postanow1en 
Zjazdu, wymaga aktywnego zaan­
gażowania wszystkich sił społecz­
nych w wykonywaniu progra.mu 
wy. hodzenia z kryzysu. Chodzi o 
przezwyciężenie fałs~ywe~o prze7 
świadczenia, że mozna ządll.c i 
uzy~kać wzrost płac, poprawę S':f­
tuacji rynkowej i polepszeme 
warunków pracy bez wzrostu 
produkcji i wydajności.. Linia Pe;>· 
rozumienia musi znalezć oparcie 
we wspólnym froncie pracy. 

- Aby państwo mogło. skutecz­
nie wypełniać swą h1s~oryczn:ą 
powinność niusi być . ono silne. S.~­
łę tę daje przewo~ma rohl i;iart~1, 
demokratyzm ustroJU, poddam~ się 
aparatu państwowego kontroli or­
.ganów przedstawicielskich. 

- Rząd, zgodnie. ~e swą k~nst~­
tucyjną powinnoscią, . pode}muie 
współpracę ze wsz':tstk1m1 . srodo­
wiskami społecznymi. Będzie kon­
tynuowana linia dia~ogu z prze~­
stawlcielami wszystkich wyznan. 
Cenimy konstruktywne konta~ty z 
Episkopatem, oparte na wzaiem­
nym zrozumieniu i szacunku. 

- Socjalistyczna praworządność 
należy do podstawowych zl!-sad 
funkcjonowania państwa 1 Jego 
organów, przedsiębiorstw i inst:rtu­
cji, nrganizacji i związk?w •. kazde­
go obywatela. W poczuciu, ze p~a­
wo jest jednakowe dla wszys~k1ch 
uzewnętrznia się nasz ustroiowy 
demokratyzm. 

będziemy dysponować, każe zwró­
cić szczególną uwagę na sprawie­
dliwy ich podział i ochronę gr.up 
ludności o najniższym p<niomie. zy­
cia. Rząd prz.J'.gotował. proJe~t _ Kadry administracji państwo­
zmian w systemie r~nt I emeryt.ur, w j i gospodarczej przeszły· twar­
przewidujący ~oleii:ą podw~zkę ' dąe szkołę działania w nowych wa­
najniższych z mch. 1 . wpro.wa ze~ runkacl}. Odeszło wielu ludzi, któ­
nie systemu urealmema świadczen rzy nie sprostali odmiennym za­
wra~ ze wzrostem k.<?s~tów utrzy- daniom. Na przyszłość ruchy per­
mama. PU?ktem ~n~cia do okre- sonalne na kierowniczych stano­
ślania poziomu naimzszych docho- wiskach powinny być planowe i 
dów i zasad rekompensaty wzro-
stu kosztów utrzymania będzie od systemowe. 
1982 r. minimum socjalne. 

Możliwości zwiększenia nakła­
dów na budownictwo mieszkaniowe 
są ograniczone. Tym ważniejs~e 
jest więc optymalne wykorzystame 
środków i uruchamianie inicjiity'\11 
na rzecz rożwoju budownictwa in­
dywidualnego. Rząd opracuje · za­
sady kompleksowej i jednolitej po­
lityki mieszkaniowej. 

I 
- Skuteczność naszych zamie-

rzeń i programów zależeć będzie 
przede wszystkim od aktywności i 
współdziałania załóg robotniczych. 
Demokratyzacja zarządzania nie 
jest tylko prostym zabiegiem or­
ganizacyjnym. Jest przede wszy­
stkim wielkim procesem społeczno­
politycznym. Wszyscy musimy się 
uczyć • demokracji i kultury wza-

- Rząd zwraca szczególną uw,a: 
gę na zwiększenie ~kuteczn~sc.:1 
nadzoru służbowego 1 wszelkich 
form kontroli. Będzie to odtąd 
zwyczajną praktyką. 

- Prawo jest ostoją .Rzeczypos­
politej. Proces doskonalenia. prawa 
powinien umacniać socjahstyczne 
podstawy naszego państwa, usuwać 
hamulce skutecznego działania. Rząd 
nie będzie tolerował prób uzurpo· 
wania sobie możliWQŚci stawania 
ponad prawem. Tylko państwo 
praworządne może być państwem 
demokratycznym. Tylko państwo 
demokratyczne i praworządne mo­
że być państwem silnym. 

- Państwo może realizować swe 
zadania wyłącznie w warunkach 

z 
o 

porządku publicznego i ładu spo­
łecznego. Przyczyniają się tej spra­
wie godne uznania wysiłki MO i 
SB, prokuratury i wymiaru spra­
wiedliwości. Nie ma dla dE;mokra­
cji większego niebezpieczeństwa, 
jak anarchia. Nasilają się 'próby 
siania zamętu, nawoływania do 
niszczących gospodarkę strajków. 
Są granice, których przekroczyć 
nie wolno. W imię nadrzędnych 
racji, gdy sytuacja to uzasadnia, 
władza .zmuszo.na będzie wyegzek­
wować stanowczo konstytucyjne 
powinności, by uratować państwo 
przed rozkładem a naród przed 
katastrofą. 

- Sytuacja międzynarodowa bu-
dzi uzasadnione obawy. Każ-
de ognisko zapalne jest nie-
bezpieczne, najbardziej groź-
ne byłoby jednak zwichnięcie 
równowagi w Europie. W obecnej 
sytuacji mi~dzynarodowej dla ni­
kogo nie jest obojętna nasza sy­
tuacja wewnętrzna, nasZR wartość 
w systemie obrony pokoju i so­
cjalizmu. Realizując słuszną linię 
polityki zagranicznej i obronnej, 
pozostaniemy aktywnym ogniwem 
pokojowej ws~ółpracy w Europie 
i w świecie. Im szybciej wróci 
Polska do sił, tym więcej . głos 
jej "".ażyć będzie w świecie. 

- Pozostaniemy godnym zaufa­
nia sojusznikiem. Sojusz z ZSRR 
udział w socjalistycznej koalicji 
państw Układu Warszawskiego, 
współtworzenie i korzystanie ·ze 
zbiorowego potencjału Zjednoczo­
nych Sił Zbrojnych pozostanie fun­
damentalnym założeniem naszej 
doktryny obrom,1ej. 

W obecnym trudnym okresie na· 
sze siły zbrojne zachowały . swą 
zwartość i karność, są zawsze w 
gotowości do obrony socjalistycz­
nej ojczyzny. Wojsko jest wielką 
siłą, ale pragnie uczynić wszyst­
ko, by służyła ona narodowi w 
pokojowej potrzebie. Społeczeństwo 
ufa wojsku, docenia jego postawę. 

- Partia, władza ludowa zain­
westowała w socjalistyczną odno­
wę wielki kapitał dobrej woli. 
1l'est ona zawsze otwarta do współ­
pracy ze wszystkimi siłami społe­
cznymi pragnącymi dobra narodu, 
na gruncie socjalistycznej Polski. 
Dotyczy to również „Solidarności". 
Liczymy, że członkowie partii 
zrzeszeni w tym związku zadbają 
o jego związkowy kurs i będą 
przeciwdziałać poczynaniom sił 
ekstremalnych, wrogich partii 
szkodzących socjalizmowi. 

- ·Nie może być- ·i nil:! b~dzie 
oddana władza ludowa, władza so­
cjalistyczl:iegb państwa. •ru rlie · lió" 
winno być żadnych złudzeń, ża­
dnego igrania z ogniem. Aby Pol­
ska była Polską - współcześnie 
musi być Polską socjalistyczną. 

- Zjazd może być punktem 
przełomowym. Wypełni on swe 
historyczne , przeznaczenie, gdy spo­
tka się ze społecznym zrozumie­
niem nasz partyjny program. Tyl­
ko partia uzdrowiona i w pełni 
zjednoczona, odbudowująca więź 
ze społeczeństwem, pogłębiająca 
swą marksistowsko-leninowską toż­
samość jest w stanie wyprowadzić 
kraj z kryzysu, zapewnić jegCJ dal­
szy pomyślny rozwój. 

- Decydują się losy Polski. 
Ufać trzeba, że partia odbuduje w 
pełni swą przewodnią rolę; że nasz 
naród wyzwoli w sobie wspaniałą 
zdolność do patriotycznej mobili­
zacji, do przeciwstawienia się za­
grożeniu, że zgodnie pójdziemy 
wytyczoną na Zjeździe drogą. Tyl­
ko ona prowadzi do lepszego jutra 
narodu, do lepszej przyszłości so­
cjalistycznej Polski. (PAP) 

Sytuacja w kraj11 
• • • w ocenie w1ceprem1era 

Mieczysława Rakowąkiego 
IN 

a W1Stępl.e M. Rakowski prze­
kazał I sekiretarzowi KC PZPR 
Stanisławowi Kani serdeczne 
życrenia w związku z WY• 

borem na to stanowi.sito a ta de 
płynące z serca pragnienie, by 
w . pracy swej otoczony był kolek ty­
wem. który będzie ' mu służył oomo· 
cą i radą. Mówc!a wyraził orze.ko· 
nanie że S. Kania otoczony będzie 
- ta~ jalk w przesz<ości równi.-:! 
i teraz - gronem życzliwych ludzi. 
To daje I sekretarzowi KC ooczu­
cie sily l wla ry. Przywódca oa rtil. 
każdy zresztą. kto oodejmuje decy 
zje, · zwłaszcza n.a takim szcz~blu, 
jest często samotny; szcze.golrue 
w tych chwilach kiedy musi sam 
pode}mować decyzje. Sprawmy 
powiedział M. Rakowski - aby tych 
chwil było dla niego jak na}mniej• 
by zawsze cxuł wśród nas oparcie. 
Przedstawiając rea.keje oplnU ou­

bliqznej na przebieg ·Zjazdu. wice­
premier stwierdził m. in. że każcty 
szczegół Zjazdu jest oilnie odnoto­
wywany i komentowany z dysk.usji 
toczącej się w zakładach pracy. 
w urzędach, na wsi, wyn1ka. l ż 
oczekuje się, że Zjazd potwierdzi 
kurs socjalistycznej odnowy . umocni 
J>OOycje partii 1 rządu, przyspieszy 
realizację reform zwłaszcza refor­
my gosoodarczej. W ro.zmowach Pod­
kreśla się t-E!2 szczerooć ! otwartość 
wyoowiedz.!. delegatów. Pozytywnie 
przyjęta z.ostała decyzja Zjazdu 
o usunlęciu z partii byłych przy­
wódców Mór:zy odeszli w ub1egłym 
roku. Wyraża się orzekonanie. że 
partia od-zyska zaufanie, a Zjazd 
wypracuje konkretny r:i'rogram. 

Z posiadanych informacji wvn!ka 
- stwierdził M. Rakowski - że 
zgłaszane sa rówmeż krytyczne uwa­
gi; opinia publiczna odnotowuje 
m In. nadmiar emocji na Zjeżdz:e 
oraz przesad-ne koncentrowanie się 
na sprawach proceduraJ.nych I per­
sonalnych Wyrażane są obawy, czy 
pozwoli to Zjazdowi wypracować na 
czas trafny program działania. Na 
ogól powtarza się pogląd. że ZJa.zd 
powinien jak rupszybciej się za.koń. 
czyć a lud•zie · pow1nnl wziąć się do 
roboty. 

Ba rdzo J>OZytywnJ.e przyjęto re.fe­
ra t S~a.ntsi.awa Ka.ni, !>Odkreślające 
że znalazły się w nim wszystlkie 
najważnie}sze sprawy. tnteresujące 
l)Olskie społeczeństwo. Oczywiście 
zastrzegł się mówca - ooinie na 
temat referatu są różne. ta1k, Jak 
zró:!mlcowa.na je.st dziś w ogóle na. 
sza oo1n.la publiczna. 
Nawiązując do sytuacji oolLtycz.nej 

1 atmosfery w kraju, M Rakowski 
powiedział, te rośnie nap\ęcle w róż­
nych regionach. Trwa przygotowa­
nie do strajku w zw1ąz.ku z mlano­
waniem orzez rząd dyrektora .. Lot„ 
Obserwuje się próby wciąganla do 
udziału · w strajku. czy też w a1kcji 
0 rotestacyjne1. Lnnych za.kładów pra­
cy. Na 23 bm. wyznaczony jest 
strajk portowców w związku z tym 
że dotychcza50we rozmowy z orzed­
stawiclelam.i rząd.u nle przyniooły 
~ytywnych rozwtązań. 

N 
,te analizując szczegół-owo 
wszyistkich punktów. które 
doprowadziły do tego impa­
su. wicepremier stwierdzll 

m, in.: nąą uznate wlele PoStula­
'tów w~uwanych prze%' DQrtoW-ćfiw 
za ~!uszne ale· w ~yluacJl, w 1a.kiej 
znajduje się nasza gospodarka uwa­
ża. ~ !eh spełnienie odlo-tyć nalety 
na okres którv dla nasze1 goso<>dar­
ki będzie nieco lepszy. Stanowisko 
rządu 00ctyktowane :lest również 
t:Y<m li przvjęcle wielu po$tulató'.W 
- zdaniem M . Rakowskiego n1ekto· 
rych zbyt wyg6rowanych - otwiera 
drogę do zglaszan!a Ich także orzez 
inne grupy zawodowe. Ludzi po. 
trzebuJacycll 1est w naszym kra1u 
bard·zo wielu. Gdybyśmy otworzyli 
dzisiaj drr.wi do nov;ych żądań so­
cjalnvch l ołacowych .. to wkroczy. 
my niemal w świat f.antaz.11. 1eśll 
chodzi o wyooltość sum. które trze. 
ba byłoby orzezna.czyć . na o<>dwYż­
kl, na zaspokojenie często uzasad­
nionych obiektywnie !)()trzeb oMco­
wvch I soc1alnych. 
ŻaJ>Owiadane są takte marsze t de­

monstracje głodowe w Łodzi. R6w­
nocz.eśnle w wyniku obecnej sr­
tuacji goopodarcze1 •w kraju, tu 
! ówdzie odbywają sie krótkotrwale 
strajk11 bądQ: za.powla.da się strajkl. 

Wicepremier polnfoiimowal. że kie­
rownictwo partu I rząd dysoonują 
dok<adnyml informacjami mówlacy. 
ml o sprawach życia codziennego 
kraju Ozę!'to wled.za w tym ukre. 
s1e działa bardzo deprymu.1ąco. 

Odnotowujemy także szereg dzia­
łań o charakterze POlliycznym 
a.ntypań.stw<>WYm. ant:v;socjaiiistycz­
nym, antyipartyjnym. Wydarzenfa te 

charakteryzują się tendencją . ros. 
nącą. We wszystkich przypadkach 
właściwe działania oodejmuią o!'ga. 
na oorządkowe I prokuratura. 

Jednym z punktów za.palnych. któ­
ry doprowadzić mQ.że . ao róż11eio 
rodzaju akcji protesta'cylnych. Jest 
sytuacja zaopatrzeniowa Mnożą się 
orotestv ! oświadczenia sugerujące 
np, że trud·ności zaopatrzeniowe są 
próbą celowego manLpulowania na­
odem. że rząd orowadzi 1a1kąś szcze-

gólna POiitykę t ma.gazynuje żyw­
noś'· Mtmo naszych sta·łYch za.prze­
czef> i oczywlstej nieprawdy, opinie 
takie są wciąż koloortowane. 

M
ówiąc n.a temat sytuacji go. 
soodarczej. M. Rakowski 
stwieroz.ił m. in.. że w dal­
szym ciągu następuje oogor­

szenie się sytuacji pr<>dukcyjne.1. wy­
stęoują nagminne przestoje, Dotyczy 
to zakładów, związanych z wamy­
mi dziedzinami goso<>da nki narodo­
we.I. Wydobycie węgla utrzymuje 
się na n'lezadowalaJącym oozLom 1e. 
W przemyśle maszynowym, hutnic­
twie żelaza i metali kolorowyeh n'e 
wykona.no ola.nu produkcji stali. W 
dalszym cią~u nie są reaHzowane za­
dania przez koksownie brak d00>taw 
ołowi.u akumuiatorowego z huty 
„S7.<>pien1ce" soowodować mooe cał­
kowlte zatrzymanle orodukcji aku­
mulatorów. Przytaczam te fakty -
oświadczył mówca - tylko oo to, 
by ooka.zać w Jaklch warunkach 
funkcjonuje dzisiaj nasza gosoodar­
ka Kolejny przykład: z uwagi na 
brak elementów tmoortowanych 
z H!Jszpantl. 18 bm. wstrzymano 
w Starachowicach montaż samo­
chodów . ciężarowych oraz tylnych 
mostów do autobusów, co w kon­
sekwencji SJ>Owodu.1e w najbliższych 
dniach zatrzymanie produikcfi w fa­
bryc-e autobusów w Sanoku. W bu­
downictwie I przemyśle materlałó-.y 
budowlanych nótujemy niedobory 
surowcowe. brak elementów ko-O'Pe­
racyjnych. które powodują przesto­
je i ograniczenia produkcji w 39 
zakładach orzemy.słowych. Ta)cże 
w resorcie przemysłu chemtcznego. 
w leśntctwie, przemyśle drzewnym, 
w goso<>darce komunalne.1 występu­
ją, a często J)Ogłębia.1ą się trudności 
zaopatrzeniowe. Nadal nlSkl ie'<t 
skup zwierząt rzeźnych któ.ry od 
początku !Lpca br. wynosi 68 ty". 
ton · l jest ni.ższy oo analogicznego 
okresu roku ubieg~.go o 27.600 ton. 
Nadal odczuwa się w rolnictwie 
brak części zamiennych do S·przi;tu 
żniwnego - akumulatorów, ogumie­
nia, olejów napędowych. 
Jeśli chodzi o sytuację rynkową 

- stwierdził M. Rakowiskl - wszy0st­
kie województwa sygnalizują pogłę­
biające się rozbieżności miedzy do­
s\awaml a zaootrzebowaniem. wy. 
mkającym z kart zaopatrzeniowych 
ludności na mięso Jego przetwory 
oraz drób. Bieżące dostawy tych to­
warów wystarczają zaledwie na po. 
krycie. POt·rzeb ooszczególnych wo­
jewództw w 30 do 90 proc. W woj. 
łód1Zktm w kole.~kach przed skleoa­
mi oczekuje się do 24 godz.in. Na­
dal utrzymuje slę dramatyczn.a sy. 
tuacja w dostawach oapierqosów 
i tytoniu luzem oraz środków hi­
gieny osobtst.ej I środków n!orących. 
Na tym tle. oprócz strajków, wy. 
stę~\l'.ją ... także różne żądania n.p. 
jedna z zaló!!: w Ł<>dizl domaga s ię 
pełneJ !lik lda.c:łł \'folnej ~ ~przedaży 
wszelkich artykułów żywnościowych. 
Ba.rozo często za sytuację rynkową 
obc1ążane sa władze wojewódzkie. 
Wsoomiane fakty prowadzi ć mogą 
do wniosku. że sytuacJa gospodar­
cza nie ulega p0prawle, lecz stałe­
mu oogorszen4u . 

VV!cepremier przelkazał Zj.azdoW. 
ośwladc.zen1 e Kom usji Zakła· 
.dtOWej ,.Solidarnośc i" Regiont 
Mazowo;ze z hoteJ•u „Syrena• 

i .. Warszawa•• - w związku z ro­
zesłanym oo kraju telexem. zawiera­
jącym informacje o zasada.eh wyży. 
wienia delega1tów na IX Zjazd PZPR. 
„Solidarność" oświadcza. te nie ma 
I nle chce mieć ntc wispólne.go z 
autorami telexu I protestuje prze­
ciwko poct.p.isaniu o<>d telexem NSZZ 
. , Solidarność" hoteli warszawskich. 
Ośwladcz.enie stwierdza dal.el. że de­
legaci na IX Zjazd są żyWiel'li na 
Podobnych zasadach. co no. uczest­
nicy Kongresu A rehitektów. czy 
uczestnicy Wyśclgu Pokoju. Prawdą 
jes' - głosi oświadczenle - że w 
związku ze Zjazdem restauracje 
otrzymały doda·tkowe -Przyd.zLały 
m1ęsa i węct•V,n lecz z oka-zji Wyści­
gu Pokoju tak'ie dodatlkowe nrzy. 
dzla;ly równle2: otrzymaliśmy l nl,kt 
ru.e pisał dramatycznych telexów 
odnośnie głodlt\yc·h d~ieci. 

(PM?) 

- ·Główną barierą jest dzisiaj 
ostry deficyt surowców, paliw i 
energii. . Rząd podjął szereg decy­
zji i działań mających na celu 
jego złagodzenie poprzez z"".iększe­
Iiie wydobycia węgla kanuennego 
j· zwiększenie udziału węgla bru­
natnego. Najtańszą i najprostszą 
drogą zmniejszania defic:ytu j~st 
oszczędne wykorzystywame paliw, 
surowców i energii. Rząd przygo­
tował nadzwyczajny program nsz­
czędnościowy. Najbardziej jednak 
liczymy na efekty nowego syste­
mu ekonoinicznego. Od przyszłe­
go roku wprowadzone zostaną no­

Refleksje trochę gorzkie 
Przemawia. przedstiiwkiel NIK, 

przedstawiając Zistę prominentów 
zamieszanych w różne afery finan-

. sowe i kryminalne. Ni z tego ni 
z owego ktoś wyłączył· monitory ł 
wściekli dziennikarze biegają po 
korytarzach i nie udaje się zna­
leźć nikogo, kto przekręcił wy­
łącznik. Rozumiem, że Zjazd prze­
prowadza sesje bez udziału. gości, 
we własnym gronie i nie mam o 
to pretensji, ale uniemożliwia<! 
obserwację sesji otwart'!!j dla gaś-

ci? Czy to nowa forma wyrażania. 
zaufania dla prasy? 

Wybaczq mi Czytelnicy, mam 
nadzieję, tę gorzką refleksję, ale 
nieco mnie ponioslo, bo przi!cież z 
drugiej strony jest na Zjeździe 
wiele momentów skłaniających do 
umiarkowanego optymizmu, a to 

we ceny zaopatrzeniowe. I rudna będzie w krótkiej, % 
konieczności, ko1·e;;pcmdencji 

· - Przeżywane przez nas trudno- zmieścić wrażenia :z minio-
ści pozwoliły raz ~ jeszcze poznać nych dwóch dni, gdyż 
pr·awdziwych przyjaciół. Niezwy- nie miał weekendu., 1.ie od-
kle cenna była po'?oc. udzielo_na poczywał. Zarówno sobota, jak i 
Polsce . przez ZSRR 1 niektóre in· niedziela wypełniane b.yły pracq 
ne kraje RWPG. Nową formą w zespołach i na posiedzeniach 
współpracy z tymi krajami stać plenarnych. · Obradowało już kil-
się powinno wspólne wykorzysty- kakrotnie nowo wybrane plenum 
wanie wolnych mocy produkcyj- KC~ W środowisku. dziennikarzy, 
nych naszego przemystu. Dokona- zarówno krajowych jak i zagrani­
no już w tej sprawie pierwszych cznych, najwięcej emocji tvzbu.dza­
uzgodnień z ZSRR i NRD Wielo· la sprawa wyboru. nowego l se­
rakie korzyści przynosi długofalo- kretarza. Raz po raz ktoś przyno­
wa współpraca z krajami - RWPq. sił sensację z „pewnego źródła" o 
Wymiana handlowa z ZSRR stab1- Ziczbi'e kandydatów. Nie muszę do­
liz'uje. ważne odcinki naszej gospo- dawać, że na tych „pewnych" li­
darki. stach widniały coraz to inne ze-

- Wyjście z kryzysu nie , jest 
możliwe bez głębokich reform gos· 
pÓdarczych. W szybkim ter.'.lpie, 
mimo •niezwykle skomplikowan:ych 
warunków, przygotowywana Jest 
głęboka i kompleksowa reforma 
gospodarcza. Jesteśmy zdecydowa­
ni działać szybko i konsekwentni!•. 
aby założenia reformy wprowa­
dzić w życie. Najważniejszy etap 

.wdrażania reformy przypadnie na 
koniec roku, a od 1 stycznia 1082 
roku podstawowe działy gospodar­
ki będą mogły funkcjonować we­
dług nowych zasad. 

- Wkrótce zakończony będzie 
powszechny przegląd przepisów 
prawnych regulujących funkcjono­
wanie gospodarki. Zniesione zosta­
ną przepisy krępujące inicjatywę, 

stawy nazwisk. 
Ra kilka minut przed glosowa­

niem, kiedy znani już byli kandy­
daci, przyszedł do dziennikarskiego 
kojca prof. Z. Grzelak. Kiedy ko­
ledzy obskoczyli go podając swoje 
typy, odpowiedział stanowczo: 
Towarzysz Kania wygra 1300 do 
600. Kilka godzin później okazało 
się, że pomylił się minimcil"l.ie, że 
był to strzał właściwie w „dzie­
siątkę". 

Późnym wieczorem dziennikarzi; 
pobiegli do monitorów, a delegaci 
na salę obrad, by wys?u.chat vrze· 
mówienia Albina Siwaka - war­
szawskiego robotnika, który od 
dawna dal się poznać jako postać 
tyle ciekawa, co kontroweTSyjnil. 
Nie zawiódł on oczekiwań - w 
tym co mówił było wiele ognia i 

gniewu, byly myśli słuszne i kon­
trowersyjne. Atakował wicepTemie­
ra Rakowskiego, mial pretensje do 
S. Kani, a przede wszystkim 'do 
S. Bratkowskiego za jego charak­
terystykę delegatów (3 proc. to 
porządni ludzie, 10 proc. to odno­
wiciele, reszta to bloto). 

W niedzielę powofano specjalną 
komisję, która zbada prawdziwość 
tego :zarzutu, gdyż Bratkowski w 
nadeslanym piśmie zaprzecz(!., by 
kiedykolwiek tak się wyr(l.zil. Ocze 
ku.je się, że jeszcze dziś komisja 
ta ogłosi swe ustalenia. 

Daje się zauważyć wśród więk­
szo§ci delegatów pewne zniecierpli 
wienie: stanowczo za dużo jest gło­
sów biadolących, domagających się 
lokalnych priorytetów, ujmująC'ych 
wszystko pod kątem własnego wo­
jewództwa czy branży. Powszechne 
staje się żądanie stawitmia kon­
~·retnych wniosków, pokazytva'fia 
sposobów wychodzenia z kryzysu. 
Delegaci doskonale wyczuwają 
czego oczekuje od Zjazdu. spole­
czeństwo i dlatego nikogo już nie 
za.dowala alarmistyczne u.tyskiu:a­
nie, bo „ludzie bez nas wiedzą, że 
jest źle. My musimy pokazać co 
zrobić, by bylo lepiej". Powoduje 
to wycofywanie się niektórych dys­
kutantów i składania , wypowiedzi 
do protokołu. 
Ocżekiivane od . kilkti dni wy­

stqpienie premiera Jaruzelskiego w 
sposób kompleksowy ukazało stan 
państwa zarówno w kontekście 
społecznym, Jak i gospodarczym. 

Kilka jego sformulowa.ń: · tylko 
państwo praworządne i dem.okra~ 
tyczne może być paitstwcm-l!il­
nym; sq granice, których pnekro­
czyć nte wolno; władza jest dziś 
ciężkim brzemieniem i fotele od­
daje się z ulgq, .ale władza ludo­
wa nie będzie oddana -- było go­
rąco oklaskiwanych, 

Mimo ciepłego przyjęcia nie obe­
szło się bez 1"epliki: jeden z dele­
gatów zaapelował do s:zefa .,.z11du, 
by :za tymi jego energicznymi sło­
wami poszło równie P.nergiczne 
działanie, bo dotąd gf"omkich slów 
bylo dużo, a działania :znacznie 
mniej. 

Jak z tego, :zarysowanego .skró­
towo, przeglądu dyskusji plenarnej 
wynika, nie jest to Zjazd porów­
nywalny :z żadnym :z poprzednich. 
Delegaci mają poczucie swej misji, 
obowiązku wobec wspóetowarzyszy 
i caleno kraju. Nie ma w nich nic 
z onieśmielenia, nie ma zahamo­
wań w mówieniu prawdy, każde­
mu., bez względu. na miejsce w 
hierarchii partyjnej czy państwo· 
wej. To bardzo cenne. 
Jednocześnie daje się na Zjeździe 

odczuć, że · nie wszyscy zrozumieli 
jak wiele się w tym kraju. zmie­
niło i u.silu.ją działa<! starymi, wy­
próbowanymi metoda.mi. Dotyczy 
to m. in. 'stosunku do przedsta.wi­
cieli prasy, którzy zgodnie z wolą 
spoleczeń~twa mają przekazy•llać 
pełną, niezafalszowanq· informację. 
Zgodnie :z tradycją, ogl11da1ny te 
sesje na monitorach. 

generalnie pozytywne wrużenie · 
burzą ludzie, którym nadal się 
wydaje, że można wszystko za­
łatwić naciskając guzik. 

. HENRYK W AI,END/1 

N/z: delegaci wo.I. lócbkiego podczas rozmowy ze Zdzisławem 
Grzelakiem. nowo wybrallf'm czło.n kiem KC. 

CA.F - Andrzef Zbranieckl 
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Życiorysy członków nowych wladż 
Kazimierz Barcikowski 
Urołl.xił się 22 marca 1927 r. w Z~l•· 

ehowle, kolo Minska Mazowleckiea'O, 
w rodzinie chłopskiej. W 1946 roku 
ukończył szkolę średnia w !\lińsku 
Marowiec~lm . W tym samym roku 
wstąpił do Związku Młodzidy Wlej· 
sklej „Wiei". w latach t9fll'-1959 
uknńczył studia rolnicze . uzysku jąc 
dyplom inżyniera-agronoma. W okre. 
sie studiów pełnił kierownicze funk­
cje w ZMP w ŁOd7.i, w 1956 r. z<>· 
stał sekretarzem ZG Z:\IP. · 

W, Jatach 1954-1956 pracował na 
stanowisku 7.astepcy redak-tora 111'· 
czelnego Państwowego Wydawnictwa 
„Iskry". 

W 1957 r. został wice.prze11'0dmcz~­
cym, a następnie pnewodnlczacym 
ZG Z~iazku Młodzieży Wlejsklej. 

U ko uczył studia doktoranckie 
w Wytszej Szkole Nauk Społecznych 
przy KC PZPR. lest doktorem eko· 
nomii. W 1965 r, został zastępcą kie­
rownika Wydziału Organizacyjnego 
KC PZPR i naczelnym redaktorem 
..,życia Partii". 

W 1964 r. na IV Zjeździe partii 
został wybrany zastępcą członka KC 
PZPR, a na V Zjeździe w 1968 r. 
został członkiem KC PZPR. Od li· 
sto pacia 1968 do stycznia 1971 r. był 
I sek.retarzem KW PZPR w Pozna­
niu, Na VII Plenum KC w itrud-niu 
1970 r. z.ostał wybrantv sekretarzem 
KC PZPR i funkcje tę pełnił cło 
Juteg.o 1974 r. W grudniu 11171 r. przez 
Komitet Centralny, wyłoniony na 
VI Zjeździe partii. został wybrany 
zastępcą członka Biura Politycznego 
i . sękr.eta rzem KC PZPR. Na VU 
ZJezdzie PZPR Koraitet Centralny 
wybrał go zastępcą członka Biura 
Politycznego KC PZPR. a Komitet 
Centralny, wybrany na VIII Zjeździe 
PZPR powołał 11:0 ponownie na za. 
stępcę członka Biura Politycznego 
KC PZPR. Na VI Plewum · KC -
5 września 1980 r. wybrany członkiem 
Biura Politycznego KC, zaś 5 paź. 
dziernika 1980 r. - 1>0wołany na 
sekretarza KC. Ponownie wybrany 
członk.leru KC PZPR na IX Nad· 
zwyczaJniym Zjeździe t>a.rtil, 

W latach 1974-1917 był ministrem 
rolJ!ICtwa I wchodził w skład Pre· 
zyd1um Roządu. Od 1971 r. _ I se­
kretarz Komitetu KrakO'Wskie.:o 
PZPR; przewoclniczacy Rady Naro­
dowej m. Krakowa, 18 lutea'o 1980 r. 
na pos.ied~eniu Sejmu powołany zo­
stał na wiceprezesa Rady M-f·nlstrów. 
Odwołany z t el!:o stanowiska I powo. 
łany na członlta Rady Państwa 
8 .1>aiclziernl ka 1980 r. Współprzewod­
mczący "Komis.ii Wspólne.i Rządu 
I Episkopat u. · 

Od 1965 r. .!est posłem lla Sejm 
PRL. 

Odznac„ony Orderem Budowniczych 
Polski Ludowej, Ordenm Sztandaru 
Pracy I i li klasy oras innymi 
odznaczeniami. · 

Tadeusz Czechowicz 
Urodzony 39 lipca 19l3 1', we wsi 

Małecz, woj," piotrkowskie. w r-Od<zi· 
nie chlopskieJ. 

W 1958 r. ukończył Wydlliał Włó· 
k·ienniczy Politechniki Łódzkiej, Dok­
tor nauk technicznvch. W _ Jatach 
1958-1961 oracował w Zakładach 
Przemysłu Wełnianego Gwatdli 
Ludowej w Łodzi kolejno na stano­
wiskach oodmlstrza i mistrza. Od 
1961 do 1969 r. był pracownikiem 
nauke>wym w Instytucie Włókien­
nictwa. Równ11cześnie w - latach 
19Gl-19f>ł działał w ruetiu m;odzle.· 
zowym: od 1963 do- 1964 • r. był prze. 
wodniczacYnl .• Zarząau -• L6dz.kiego 
ZMS i członkiem Prezydium zo 
ZMS. 

Od 1969 do 1976 r, piastował funk­
cję wlceprzewodniczacego Zarządu 
Głównego Związku ZawOdoweito 
Włókniarzy, W latach 1976-1977 był 
dyrektorem O§rodka Qoskonalenia 
Kadr Kierowniczych Przemysłu Lek· 
kiego. Ocl 1971 do 1980 r. był seł<re­
tarzem ekon.emlcznym Komitetu 
Łódozkiego PZPR. Od listopada 1989 r. 
jest 1 sekretarzem KŁ PZPR, WY· 
brany W skład KC PZPR na IX Nad· 
zwyczajnym Zjeź\)zie 1>artii. 

Odznacwny Krzytem KawalerSkim 
OOP. 

Józef Czyrek 
Urodzony 20 lipca 1928 r. we wsi 

Białobrzegi, woj. rzeszowskie, w ro· 
dzlnie chłopskiej, Stildiowilł w Uni­
wersytecie Jagiellońskim. a'dzie 
w roku 1950 uzyskał stopień magi• 
stra nauk ekonomiczn!J'ch, Działał 
w organlzac.lach młodzieżowych: był 
Pr.zewoclniczącym Wojewódzkiego Ko. 
m1tetu Studenckiego Młocl1ieiy Wlej­
skłej „Wici" w Rzes'Zowie oraz ae· 
kretarzem Okręgowe"o Związku 
Akademickiego Młodzieży Polskiej 
w Krakowie. W latach 1949-1952 był 
asystentem na UJ i w Wyższej 
Szkole Ekt>nomiczne.i w Krakowie. 
Od roku 1952 pracu.ie w Minister­
~twie Spraw Zagranicznych, zajmu­
JaC szereg odpowiedzialnych stano• 
wisk w centrali I na placówkach 
zagranicznych. Od 1971 r. - pod­
sekretarz stanu w ·MSZ, od sierpnia 
1980 r. - m inister spraw zagranlcz. 
nych. 

Na VI Zjeździe PZPR w 11:rudnlu, 
1971 r. wybrany został :tastępca 
członka KC PZPR. a na Vili ZJeidzie 
- członkiem KC, Ponown.ie wszedł 
w skład KC PZPR na IX Nadzwy­
czajnym Zjeździe partii. 

Od>lnaczony m. in. Krzyżem Ko· 
mandonkim Orderu Odrodzenia 
Polski. 

Zofia Grzyb 
Urodzóna 18 sierpnia 1928 r. w Ra· 

domlu, w rodzinie robotniczej. 
w 1947 ro.ku podejmuje pracę za­
wodową w Radomskich Zakładach 
Tytonlt>wych. następnie przechodzi 
do działalności zwiazkowej - jest 
sekretarzem Zarzadu Okręgowego 
Związku Zawodowego Pracowniil<ów 
Przemysłu SpotYwczego. W latach 
1951-1953 pracuje jako robotndca 
w zakładach „Waltera". 1>0tem - do 
dnia (!zi siejg,zego w Zakładach 
Przemysłu Skórzanego „Radoskór". 
jako pracownica fizyczna - bryga­
dzistka w dziale przygotowania pro­
dukcji, Ma wykształcenie niepełne 
śreclnie. 
Pełniła różne funkcje partyjn'e 

w oddziałowych I pOdstawowvch 
ori:anizacjach PZPR, była wielolet· 
nim członkiem Komitetu Miejskiego 
w Radnmiu. Jest członkiem Ejl'zeku. 
tywy Komitetu Zakładowego PZPR 
w „Radoskórze" i E11:zekntvw:v KW 
PZPR w Radomiu, Od VIII Zjazdu 
jest członkiem KC PZPR. Wybrana 
ponownie w skład KC na IX N&d· 
zwyczajnl!Jm ZJeidzle pa.rUI. 

Oclznaczona m, in. Krzytem Ka­
walerskim OOP. 

Wojciech Jaruze.!skl 
Urodził sie 6 lipca 1923 r. w Ktt· 

rowie. wo i. lubelskie. w roclzlnie 
tntellgenckie .l. 

W czasie wo.lny przebywał na te· 

re•ie ZwiąllJku Radzieckiego, 1>racu­
Jąc jalko robotnik. W 1943 r, wstą· 
pił do tormowa.neJ tam Armil Pol· 
slciej. UkoiIIczył szkołę oficersklł, 
a następnie w szeregach 2 Dywizji 
Piechoty im. Henryka Dąbrow5ldego, 
ja,ko dowódca plutonu zwiadu, 
a później szef zwiadu pułku. prze­
szedł cały szlak bojowy I Armil 
Wojska Polskiego. Brał udział w wal­
t<-ach nad Wisłą, na przyczółku ma­
gnuszewskim, uczestnlczyl w wyzwo­
leniu Wa.rszawy, przełamaniu Wału 
PomO!l'SklejtO, w walkach nad Bałty. 
klem, Odrą i Łabą. Po wojnie brał 
udział w wał•kach ze zbro,lnynt pod· 
zlemieun - o umacnianie władzy 
IUd<>wej. 
Ukatlc'Zył z wyróźnieniem Wyt9zą 

Szkołę Pieche>ty oraz Akademię 
Sztabu Ge.neralnego im. gen. Karola 
SwierczewskieJl'O, Był wykładowca 
taktyki I słui.by sztabów. szefem 
Zarządu Akadem.i.i Wojskowych 
i Szkól OticerSikicb oraz zastępcą 
szefa Głównego Zarządu Wys7'kole­
nia Bojowei:o. Dowoclzlł lZ Dywizja 
zm.echanizowana im. Armil Ludo­
wej. W 1960 r. powołan.y zosta na 
stanowisko szefa Głównego Zarządu 
Polity<:znego WP, a w 1962 r. mia· 
nowany \~ticeministrem obrony na­
rodowej, Od 1965 r, - szef sztabu 
G_eneralnego WP. od 1968 r. - mi· 
nister oa>rony narodowej. Od 1964 r. 
- członek KC PZPR. ocl 1971 r. -
członek Blura PoLltyc:>;nego KC 
PZPR. Na IX Nadzwyczajll.}'m Zjeź­
dzie PZPR ponownie wybrano 11:0 
członkiem KC, 
Poseł na Se.Im PRL. 11 Jute.ito 1981 

roku. na posied.,,e11iu Sejmu, powo­
łany został na stanowisko prezesa 
Rady Ministrów z równoczesnym za. 
chowaniem teki ministra obrony na· 
rodowej. Przewodniczy Komisji d.s. 
Reformy Gospodarczej. Wiceprezes 
Rady Naczelnej ZBoWiD. 

Odxnaczo.ny Orderem Budowniczych 
Polski Ludowej, Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy, Krzyżem Virtuti Mi­
litari, dwlrkrotnie Krzyżem Walecz­
nych oraz innitmi odznaczeniami 
poU-klmi l Aa'ra,~eznymi. 

Hieronim Kubiak 
Urodzony 30 września i934 r. w Ło­

dzi, w rodzinie robotintczej. Wy­
kntałcenie wyższe - filologiczne 
i socjoloitlczne. Od roku 1961 pra­
cownik aaukowy Uniwersytetu Ja. 
lfiellońskie.:o. Doktor nauk humanl­
styc.miych (1968), docent UJ (1972), 
profesor socjologii UJ (1978). Sekre­
tarz naukowy Komitetu Badania 
Polonii PAN, redaktor naMelny 
kwartalnika , ,Przegląd Polonijny". 

W Jatach 1961-1164 działacz Zrze­
sze11ia Studentów Polskich. Członek 
Komitetu Krakowskiego PZPR. Wy­
brany członkiem KC PZPR na IX 
Nadzwyczajnym Zjeździe partii, 

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. 

Jan Łabęcki 
Urodzony 21. maja 1943 r. w G6rze 

woj, suwalslde, w rod.,,inie chłop: 
sj<leJ. Kształcił się na ldęrunlku eko­
nomicznym w Technikum Kinemato-
11:rafilcr.nym vr Gclafis.ku. Pracę za. 
wodową podj~ł w roku 1965 w Stocz· 
ni Gdańskiej, jaiko spawacz na wy· 
dziale kadłubowym - 2, gdllie na· 
stępnie pracuje Jako mfstl'Ol, kontro­
ler ,jakośei kadłubów i spawacz. 
brygadzista. 
. cz.łODek Z.'118. DZiała. w .. radzie za· 

kładuwe:t stoetni. P:rzewodniczący 
'.Kąmis.jl Socjal:no-Byt<>wej Młbdzieży 
Praeu]ąceJ przy Zarzadz.ie Woje­
wód11klm ZMS w Gdańsku. 
Członek Ei:;zeikutywy POP PZPR 

na wydziale K-2 Ste>cznł Gdańskiej, 
iekretarz d.s . . Ideowo-wychowawczych, 
następnie członek ~l:'Lekutywy POP 
PZPR wydziału K-5, dwukrotnie 
t sek,retarz POP. 

Na VIIJ ZjeMzie PZPR wybrany 
tzło!O:iem KC PZPR, Od 20 lutejl'o 
1981 r. - I sekretarz KZ PZPR 
w Stoczni Gdańskiej, Ponownie wy­
brany członkiem KC PZPR na IX 
Nadzwyczajnym ZjeźdZle PZPR. 
Odrłmaczony m. in. Srebrnym Kuy­

tem Zasłultd. Wyróżnliony tytułem 
„Za•łnionego nauceyciela - wy-cho­
wawcy młOdzieży". 

Zbigniew Messner 
UrodlZruiy u marca 1929 r. w stry­

ju (ZSR.R), w rodzi.nie robotniczej. 
Studia wyitsze u.kończył w Wyuzej 
Szkole Ek-0nomiczne,l w Kra.kowie, 
dokt'oryzował sle z zakrestJ nauk 
ekonomicznych w roku 1961 w Aka· 
demil Ełconomlcz:ne.i w Katowicach. 
Stopień nauk&wy dC>ktora l habillto­
waitego uzya.kał w roku 1!69 rów­
nież w tej uczelni, 
Pracę za.wode>wa ro,;poczał w roku 

1950 w WSE w Katowicach, kolejno 
pełniąc obowia'Lki asyi;tenta, starsze­
go asystenta, docenta: w roku 1972 
otrzymał tytuł profeso:ra nadzwy­
czajnei:o nauk ekonomicznych, zaś 
w r<>ku 1977 - profesora zwyczaj­
nego, Specjalizuje się w problema­
tyce racburłcu kosztów oraz organi· 
zacjl przetwarzania da.nych. W Ja. 
tach 196&-1975 był pro.rektorem. a od 
ro.ku 1875 - rek-torem Akademii Eko­
nomiunej w Katowicach, 
Pełnił różne funkcje w KU PZPR 

w WSE w Katowicach , włącznie 
z łu•nl<Cja I sekretarza KU. W la­
tach siedemdziesiątych członek EitZ•· 
kutywy: KD PZPR Kaiowice-
Wscbód, następnie zaś Kom.itetu 
Miejskiego w Katowicach. Zastępca 
członka ·Kw w Kat owicach, nie.stęp. 
nie ocl grudnia 1980 r. członek KW I członek Eg?Jekutywv K'"· Na 
IX Nadzwycza.inym Z.jeździe PZPR 
wybrany członkiem KC PZPR. 

Dłua'oletni działacz PTE, itd.zie 
m. in. przez IO lat był wlcepnewod­
ni-czącym Zarządu Główneg!'• Prze­
wodniczący WRN w Ka·tow1cacb od 
listopada 1980 r. 

Odznaczony Krzyżem Komandor­
skim OOP. Poola.da tytuł h~orowy 
„Zasłuźony nauczyciel PR.L • 

Mirosław Milewskł 
Uroclzlł się 1 maja 1928 r. w Lip­

sku nad Biebrzą, w woj. białostoc­
kim (dziś - suwalskie) w :rodzinie 
inteligenckiej. 

w wieku -16 lat, jako syn pułku, 
skierowany został do pracy w apa­
racie bezpieczeństwa, gdzie zajmo­
wał sze-reg stanowisk zarówno w 
ogniwach powiatowych, wojewóclz· 
kich, jak i w centrali MSW. Był 
dvrektorem departamentu, a od 
1911 Toku był podsekretarzem stanu 
w MSW. . 

Szkol„ średnią f studia wyhze 
uko6czył pracując w apairaeie b„z. 
pleczeństwa. Od paźdLlernika 1980 r, 
- minister spraw wewnętrznvch. 

W 1971 roku na VI Z.leł.!lzle par. 

wiceprezeHm za.rządu Głównego 
ZlloWJD l członldem Rady Naczel· 
neJ ZBoWiD. 

Odznaczony Orderem 81ta:adaru 
Pracy' I klasy, KTzyżem Komandor· 
skim l Kawalerskim Orde.ru Odro­
dzenia Polski oraz K.r:iyźem Grun­
waldu III klasy. 

Stefan Ołszowski • 
Urodził się ·2H sierpnia 1931 roku 

w Toruniu, w rodzinie nauczyciel­
skiej. Studiował filoloa'i~ polska 
w Uniwersytecie Łódzkim, l!:dzie 
aktyw.n.ie uczestniczył w ruchu mło­
dzieżowym ZMP, ZSP i AZS. W la­
tach 1954-1956 pracował w Za.rządzie 
Głównym ZMP. Był polskim przed· 
stawlclelem w l\liedzynarodowym 
Związku Studentów w Pradze. · Od 
roku 1956 do 1960 przewodruiczył Ra· 
dzie Naczelnej ZSP I był członkiem 
Sekretariatu ZG ZMS. 

W latach 1960-1963 był se,kretanem 
KW PZPR w Pooma.niu, W r-0ku 1963 
objął obowiązki kierownika Biura 
Prasy KC PZPR, pełniac je do Ii· 
stopada 1968 r. W roku 1964 na rv 
ZjeZdzie part.i.i został wybrantv człon. 
kiem KC PZPR, a w roku 1968 - na 
V Zjeździe partii - sekretarzem KC 
PZPR. W grudniu 1970 r, powołano 
go w skład Biuira Politycznea'o. Ko­
mitet Ce$alny na VI Zjetdzie 
w roku 1971 powołał go ponnwnie 
w skład Biura P·olltycznego. 

Od grudnia 1971 do 1976 r, był ml· 
ntstrem spraw za11:ranlcznycb. Od 
gru<lnia 197G do lutego 1980 r, - se· 
kretarź KC PZPR. Na Vlll ZJetd~e 
partii wybrany został członkiem KC. 
Od marca do listopada 1980 r. -
ambasador PRL w N_RD, 2ł sierpnia 
1980 r. na IV Plenum KC powołany 
na członka Biura Politycznego i se• 
kretarz.a KC. P~mownle wchodzi 
w skład KC na IX Nadzwyczajnym 
Zjeździe PZPR. 
Poseł na Sejm V, V1 ł TII ka­

dencji. Członek Pre2.ydlum OK FJN. 
Od 17 wneśnia 19&0 r. wdcl\przewod­
Qlczący Kt>midl d.s. Reformy Gospo­
dar-czej. 

Odmaczony Orderem Sztandaru 
Pracy I I II klasy, Krzytem Oficer­
skim Orderu Od-rodzenia l'Olski 
t innymi od?J11aczeniami. 

Stanisław Opałko 
Urodz o.ny 3 paźdz,lernika 1911 r. w 

Górze Włocławskiej pod CzęstochC?· 
wą, w rodzinie chłopski„j. Po ukon· 
czeniu Szkoll[ Rzemieślniczo-Zawo· 
dowej w Częstochowie praCAJwał ja· 
ko robotnik. Był brygadzist:\, Jnaj. 
strem, kierownikiem produkcji, a w 
końcu dyrektorem w Fabryce Pa· 
pieru w Myszkt>wie. W latach 1951· 
1952 dyr-ektor zakładów chemicznych 
w Nowej Sairzynie. W latach 1952· 72 
dyrektor naczelny Z~k!ad?w 
Azotowych im. Feliksa Dzlerzynsk1e· 
go w Tarnowie. Po przeHciu na 
emeryturę pracuje społeczni~ na bta· 
nowisku wiceprzewoclniczącego Za­
rządu Głównego Stowarzyszenia In· 
tynierów i Tech:lllików Przemysłu 
Chemicznego. 
Członek PPS, a po Kongresie Zje­

dnoczeniowym - PZPR, Wchodził w 
skład komitetów miejskich i woje­
wódzkich w Tarnowie i Krakowie, 
był członkiem eg'Zekutyw instancji 
wojewódzkich w tych miastach. Od 
roku 198p - I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego partii w Tarnowie, 
Qd· VI PłenUJI) K<; w 1980 r. je&t 
członkiem KC PZPR, ponQwnle 
w!;zedł w skład KC na lX Nadzwy­

. czaJnym Zjeździe paTtil. 
Od 1952 r. był przez cztery kolej­

ne kadencje posłem na Sejm. 
Ukończył zaocmie Politechnikę 

Krakowską, uzyskując tytuł magi· 
stra intynlera. Odbył równiP.ź 8tU· 
dia zaoczne w dwuletniej szkole 
partyjnej, 

Odznaczony Orderem Budowni-
czych Polski Ludowej, Orderem 
Sztandaru Pracy I i II klas~· l in­
nymi odznaczeniami, 

Tadeusz Porębski 
Urodzony 16 kwietnia 1931 roku 

w Bielsku-Białej, w rodzinie robot­
niczej. Profesor nadzwycz;ajny nauk 
technlczri.,vch. Po ukończeniu studiów 
w Polltecbni,ce Wrocławskie.i. w 1956 
roku rozpoczął prace w macierzy. 
stej uczelni. Doktoryzował sie 
w 1961 r. Sto.pień doktora habilito­
wanego uzyskał w 1965 r.. specjall­
Z'Uje się w dziedzinie mechaniki 
technic:ouej, W latach 1969-1980 b>' ł 
rektorem PoHtechn.iki Wrocławskiej. 

W Jatach 1932-1955 przewodniczący 
zarządu uczelnianei:o ZMP w Poli· 
technice Wrocławskie.I. W latach 
1955-1967 pełnił fu'nkcję I sekretana 
Komitetu Uczelnianea'o PZPR. Czło­
nek KW PZPR. Na V Zjeździe par­
tii został wybrany zaljtępca członka 
KC, na VI i VII Zjeździe - człon­
ki em KC. IX Nadzwyczajny Zjazd 
PZPR powierzył mu tunkcj~ członka 
KC. . 

w paZdziermiku 1980 1'. wybrany 
został .I sekretarzem Komitetu Wo· 
jewódzkieg.o PZPR we Wrocławiu. 
Konferencja wojewódzka PZPR, 
obradująca w czerwcu br., l>O·now· 
nie powierzyła mu te funkcję. 
Poseł na Se,lm PR>L w obecnej 

kaci encji. 
Odz,naczony Orderem Si-tanlfaru 

Pracy I kla~y. Krzytem Oficenkim 
OOP. 

Jerzy 'Romanik 
Uro.d.,,ił się 21 wne§nia 1931 r. w 

Zakopanem w rodzinie robot Yl!ifzej. 
Po zdobyciu zaw-0-du ślusarza-mech:i.­
nika podjął w 1948 r. pracę w Pan­
stwowym Ośrodku Maszynowym w 
Grodkowie w woj. OpQJskhu. 

Od ro ku 1955 do 1858 praco.wał ja. 
ko mechanik traktorowy w Kopi­
cach w woj. opolskim. W 1958 r. 
podjął pracę w Kopalni Wegla Ka· 
miennego „Siemianowice". Pneszedł 
wszystkie podstawowe 57.Czeble pra­
cy górnika, Obecnie jest brygadzistą, 
górnikiem strzałowym-kombajnistą. 

Ocl 1948 r. był członkiem ZMP. Od 
1972 r. jest sekretaTzem POP, a od 
1973 r. członkiem E~ekutywy Komi· 
tetu Miejskiego PZPR w Siemia· 
nt>wicach. Na vn Plenum KC PZPR 
w grudniu 1980 r, powołany zo<tał 
na zastępcę członka KC PZPR. WY· 
brany nłonkiem KC PZPR na IX 
Nadzwycza.lnym Z.ieżdzie PZPR. 
Dłu~oleł'llf <lzlałaca: zwiazkowy 

Zwia:r.ku Zawodowego Górników. 
m. In, przewodnicza~v o<ltlziałowej 
racly robotniczej w kopal ni „Sie· 
mTanowice". . 

Odznaczony m. In. Orderem !!!'z.tan 
d&ru Pracy Il klasy, 

Afbln Siwa.I( 
tli wybrany zaste„ra czł<>nka KC 
PZPR: w roku 1980, na VIII Z.leź· urodzony %1 •tyc1,nia 1933 r. w wo­
cl7iP partii zostaje członk iem KC łomil!Ji~ 1>nd Warszawa. w rodzlnir 
PZł'R. Ponownie wchodzi w ~kła d robntniczeJ. Pracę zawndowa norli:ll 
KC na IX Nadzwyczajnym Zjeździe w 17 roku :tycia w ltuf~u Słut1>Y 
partii. I Pols re przv budowie MOM w war· 

Ma stopień generała dywiz.li. Jest szawle. Nast®nle pracował jako be• 
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toniarz, w ro.ku 1953 - bry11:adzlsta, 
na tym stanowisku pracuje w bU· 
downictwie do 11-nia daislej.szeco. 
obecnie w KBM „wa.rszawa-wsch6d". 

Wieloletni działacz związkowy 
w Związku Zawodowym Budowla­
nych. Przez kilka kadencji członek 
Prezydium Rady Zakładowej w KBM 
„Warszawa-,Vschód". Na XII Krajo. 
wym Zjeździe Nie7.ależnego Związku 
Zawodowego Budowlanych, Przemy. 
siu Buclowlanego i Spółdzielczości 
Mieszkaniowej, wybrany wiceprze­
wodniczącym Zar'Ządu GłównPito. 

Członek Egzekutywy KZ PZPR 
w KBM „Warszawa·\łscbód" w Ja­
tach 1965-1971; I sekretarz POP 
PZPR w Zakładzie Robót Montażo. 
wych kombinatu: funkcję te pełni 
do chwili obec.neJ. Kolejno - człO· 
nek Ko-mitetu Warszawskiego PZPR, 
następnie członek E&zekutywy Ko· 
mitetu Wa-!'szawsklea'o. Na VI Ple­
num KC PZPR doknptowa.ny do I 
KC, Jatko zancpca członka Komitetu 
Centralnego, Wyb-rany członkiem KC 
ł'ZPR nia IX Zjeżdzje partii, 

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
OOP, Zło.tym Krzyzem Zasług.i, licz­
nymi odznakami resortowym.i, 

Jan Główczyk 
Urodzony 30 maja 1921 r. w Gry· 

bowie woj. nowosądeckie, w roozi­
nie robotniczej. Studiował na Uni­
wersytecie Jagiellońskim na Wydzla· 
le Rolnictwa, otrzymując stopień 
magistra ekonomii. Stopień doktora 
nauk ekonomicznych uzyskał w 
SGPiS w Warszawie w roku 1913, 

W okresie okupacji pracował jako 
robotnik w Nowym Sączu, po wy­
zwoleniu - w Wydziale Finanso· 
wym Powiatowej Rady Narodowej 
w Nowym Sączu. Po ukończeniu stu 
diów wyższych był pracowniklem 
naukowym w Wyższej Szkole Eko­
nomicznej w Krakowie, W roku 
1954 ukończył Instytut Nauk Społe· 
cznych przy :KC PZPR, W 111.taeh 
1955-195i był sekretarzem KZ 
PZPR w Zakładach Przemysłu Ba­
wełnianego im. l. Marchlewskiego w 
Łodzi. Od roku 1957 do 1962 praco­
wał w Wy:!;szej Szkole Nauk Spo. 
ł..c:znych przy KC PZPR w Wars:r.a. 
wie, jako pracownik naukowy. Rów­
nocześnie od wielu lat Jest redakto­
rem naczelnym tygodnlk11 „życie 
Gospodarcze". 

W okresie studiów rtziałnl w orga. 
nlzacjach młodzieżowych, w l''ede­
racji Polskich Organizacji Studen­
ckich, w _ZMP i ZSP - m. in. ja.ko 
przewodniczący Rady Uczelnianej 
SP UJ. Był w ciągu kliku kadencji 
Członkiem Preq:ydium PTE ora.z Pre­
zydium SDP. 

Na IX Nadzwyczajnym Zjeździe 
PZPR wybrany członkiem KC 
PZPR, 

Odznaczony m. ln. Krzyżem Ko-
mandorskjm Orderu Odrod~enia 
Polski, 

Włodzimierz 
Mokrzyszczak 

Urodzony 3 sierpnia 1938 ro.ku 
w. Ostr?wcu Swletokrzysklm, w woj. 
k1eleck1m, w rodzinie robotniczej 
Po ukończeniu studiów na Wydziale 
K<!munikacji Polltethniki Warszaw­
s~ii:J. gd'Z~e w r<! k~ 1961 uzyskał st11-
J>Jen magistra mzyn.lera. rozpoczął 
Pl'll~ -'Z:łWOdbWa w DOKP Gclańsk 
przecho~ząc różne szczeble zawodo: 
weJ kar1e.ry, do stanowiska zastepey 
dyr.,.ktora DOKP. Od 1974 r. dyrek­
tor Rejo_lllowej . Dyrekc.fi Kolei 
w Ol~ztynie. .Pełmł różne tunkC!e 
party.ine. m. l'Il. był I sekretarzem 
KZ PZPR w DOKP Gdańsk 

W czasie studiów aktywny dzia­
łacz ZSP. 

W 1976 r. wybrany sekretarzem 
a w 1981 r. I sekretarzem Komitetu 
Wo.iewóiizk.iego .w Olsztynie, 

Wybrany do "KC PZPR na IX Nad· 
zwyczajnym Zjeździe partii. 

Odmaczony m. in, Krzyżem Ka· 
walerskim 0Tderu Odrodzenia Polski, 

Zbigniew Michałek 
Urodzony 18 sierpnia 1935 roktt 

w Ps7'0w.ie, wo.f. katowickie. w ro­
dzinie górniczej, 

W 1958 r. ukończył Wyższa Szkołę 
Rolnicza w Krakowie. W tym sa­
mym ro,ku podjął pracę w Paó.stwo­
wyCh GosPOclarstwach Roln~ch, po· 
czatkowo .na stane>wisku staźysty, 
a następme zastępcy kie.rownika 
PGR Wojnowice w WOl. opolskim; 
W latach 1960-1969 był kierownikiem, 
a następnie dY•tektorem klucza PGR 
Rychnów na Opolszczyźnie, w Jatach 
1965-1966 odbył praktykę roltlliczą 
w Uniwersytecie Purdue w stanie 
Indiana w USA, na Wydział„ Me­
chanizacji Rolnictwa. 

Od 1969 r. jest dyrekto,rem Kom­
binatu Rolnego Głubczyce w woj, 
opolskim. 
Był członkiem ZMP, Działał w in­

stancjach partyjn~ch szczebla gm.in. 
nego i POW·iatowego . a także uczest· 
niczył w pracach ra.d narodowych 
Jest członkiem KW PZPR w OpoJu. 
Wybrany w skład KC PZ•PR na 
IX Nad'Zwyczajnym Zjeździe partii, 

Odznaczony m. in. Krzyiem Ka­
walerskim Orileru Odroclzen1a Polski. 

Marian Woźniak 
Urod,;on.v ł marta 1936 r. w Da· 

browicy na Woły.nru, w rodzinie 
inteligenck>!ej. 

W 1957 r. ukończył Akademie Eko­
·nollllczna w Poznaniu. Od 1957 do 
1961 r. pracował w Wojewódzkiej 
Komis.li Planowania Gos J)Odarczei?o 
w Zielonej Górze. W latach 1961-1965 

k.ierowruik działu planowalll.ia 
inwestyc.ll w Mazowieckich Zakla. 
dach Rafineryjnych i PetrochemiC'Z· 
nych w Płocku, Od 1965 do 1967 r. 
bYI zastępeą dyrektora przedsiębior. 
stwa „Petrobudowa". 

W latach 1967-1970 był przewodni· 
czącym Prezydium MR.N w Płe>cku. 
a następnie od 1973 r. zastę.pcą pr:r:e­
wodniczaceiro warszawskie:! WRN. Od 
1973 do 1978 r. był wicedyrektorem, 
a następnie dyrektorem Zespołu Go· 
spodarki Terenowe.i w Komisji Pl•· 
nowanlia przy Radzie Ministrów. Od 
1979 r. wojewoda siedlecki. 
w czerwcu 1981 r . na konfe.rencji 
wojewódzkie j PZPR wybrany został 
I sekretarzem KW PZPR w Sledl· 
cach. 
Był członkiem ZMP i ZSP, W okre· 

sie pracy w petrochenLiJ był n.te• 
etatnwym sekretarzem Komitetu za. 
kładowego "PZPR d.s. ekonom.i-cz­
nych, członkiem E~zekutyw Komite­
tu Miasta i Powiatu PZPR w PłOC• 
ku; był czł001kiem E.u:ekutvwy KW 
PZPR w Siedlcach. IX Nadzwyczaj­
ny Zjazcl partii powi erzył mu łunlk­
cje członka KC PZPR. 

Jest członkiem "Kom.!sJI Reformy 
Gospodarczej, urzewodniczacym IX 
zespołu d.s. A1lministrac.J1 i Gospo­
darki Terenowrj, 
·odznaczony m. In. Krzyżem Ka­

walerskim Orderu Odr<>d.zenta Polski, 

Pod pr:rewodnieibwem I sekreta­
rza KC PZPR Stam.is18!W.a Kaini od­
było śię 19 bm. póŻ:nyun popołud­
n.iem pi·erwsz.e plenarne posiedze­
nńe CKKP. 

CKKP 
S. Ka.ni.a za.r~ornendow.ał na 

stanowisko przewodnkzą.cego 
CKKP Jet'zego U~bańsk!iego, byłe­
go Wl1ceipr:z.ewod1n.Lc.zącego komis ji. 

Otwtiieractąc obrady StanisŁaw K.a- Ka<11dyda1t od,porwtiiaiclał n.astępnie 
11i1a stwiie.rdz.ił m. il!l., iż komiisja na szereg pytań dotycz.ących mdę­
winna być sumieniem partH, które dzy i.nlll ymi jego dotyehcmsowej 
osąd.z.a co osłabia jej siły; powi·n- dzi.ałałnośc.i w CKKP i na ~nnych 
na Zl&pob.iegać jej schorzeniom, re- stanowiskach. Przed~tawił rów­
BJgow.ać n i·e tylko wtedy, gdy tne- nl-eż krMki zarys p rogr amu d:zia­
ba j uż stoso,wać z.abieqi o.sta tecz.n.e. Łarui.a oowo wybrane j komli1siji. Z 
Potrz.e bna je st - podkreśldł I se- &all z.a p ropo.nowano drugiego kan­
k r eta.r:z KC PZPR wra~li-woś~ dydata na stanowiSlko p;rze wodlni ­
czło.n:ków komisji n.a to ws-zys-tko, czącego - płk WładysŁawa Bębna, 
co oslabfa z.a:sa,dy ideologicz.ne i delega1a z woj. ski ernie w fok1egó, 
zdo'1nośc c,l.z.i.abniia part<i.i. Są>dz.ę - W wyni..l{u taj.nego głooow.aa:Lia, 
dodal - iż czas najwyższy, by o orz.ewodn1i.czącym CK P wybrim o 
zad!!!nliiach CKK.P poroz.mawoiać sz.e-1 Jerzego Url>ańskiego. W ta:j.ny m 
:rzej i obsz.emiej, Tyim bail"d:zJiej. głosowaniu wybmno taikż.e 13-ooo­
ż.e ·Mmga komi&j.i, kltórą wybrał bowe prezydi·um CKKP. 
Z j aiz.d., Zilliacz.nie wzrosla. 

Posiedzenie plenarne CKR PZPR 
Po połudnnu odbyło się rz udz.ia- o z.ad.a11:ria.ch komisji wy:ra:z,ił p rze­

rem K"Diimi•er:z;a Baircikowski-sgo - \c<ma.nie, :re n·ie będz.ie się ona .z.a j­
piLerw.sze plena·me ~edz.enie Cen- mow.ać tyl•ko konirolą &kładek 
tralnej Kom1sj,i ReWliizy j.nej PZPR, c.z.łonk.owskkh i go.spodar.k:i fi n.au-i­
poświ~on.e jej ukonstyfoow.aniu sowej. Będziemy wspomagać nowy 
S!ię. Dokona:no wyboru p.rnewod-nd- KC ~,opr7.«Z kor•trolq jeg'.l uc.hwał 
cząicego CKR, kt<óryun zos.tał Ka.zi- ,i bad.a.nie ach zgodinośc:i z ucb.w.ala­
'ITlforz MoTaiwskli - główmy specja- mi Zjarzd.u. 
lista dis budown.iotwa m.ioeszkBJllli.o-
wego w Zjednoozenruu Budown.ic- Na.stępnie w głosiow.allliu taij<11°ynn 
tw.a Pmemysłowego, „Budosital". dokon·amo wyboru 15--0ISOoowego 
K:!'a:ków - Nowa Huta. prezydium CKR. Wyn.iikó głooowa-

Za!bi«a.j.ąic głos podziękował on ni,a ogłoszone będą w nastę;pinym 
:z.a 21auf.ain,ie dkazane mu wyborem dniu obr1ad Zjaulu. 
na przewodniczącego CKR. Mówiąc I (PAP) 

lVIÓ\VI TADEUSZ CZECHOWICZ: 

Aby lepiej służyć.il. 
BerziJ)OŚrednio p0 ogłoszeniu wyni­

ków wyborów do Biu:-a Polltyc1me­
fj0, dopadliśmy w kuluarach Ta· 
deusza Czechowicza, I •ekretarla 
K.Ł , aby z1o:!:yć mu gra tulac je 
w lm !enlu dziennika rzy a.kre<iyt<>wa­
n ych, przy Zj eźd.,;le l p rosić o krót­
ką '!'łypowiedź, na gorąco. Sytuacja 
była n lezwy.k ła. bo fot.orimorterzy 
c i ągnęli T . Czechowlcza dJO ~rnpo-­
wego zdjęcia, a myśmy go n1e PUS1!· 
cza li, chcąc na czas zdążyć z prze. 
kazaniem materiału. Wyszliśmy z tej 
pr.zepychanki z.wycięsko. 

A oto. co zanotowałem: 
- Nie ukrywam. że przy.iąłem ten 

wybór z duża troską, a o p0wocly 
tej troski nie musicie pytać. przy. 
jąłęm go tak dlatego, a by lepiej, 
bardzie.I wszechstror•nle .. słutyć łódz­
kiej społeczności i lepiej reprezen­
tować interesy naszego wojewódz. 
~wa. 

Nie będzie to wyrazem fałszywej 

skromności, jeśli stwierdzę, źe wy­
branie mnie do Biura Politycznego, 
jest wyrazem uznania dla łódzkiej 
orga.nizac;ti party .l11iej i jej pracy 
w okresie przvitotowania do Zjazdu. 
Jest również wyrazem uznania dla 
madrej aktywności łódz.kiej delega. 
Cjl na Zjeździe. Zrobię wszystko co 
w mojej mocy, bY społeczeństwo 
nasze mogło odczuć wzrost rangi 
miasta na mapie politycznej i gospo. 
darczej Polski. 
Myślę . że warto na zakończen le 

odnotować jeden fakt: T. Czecho­
wicz jest pierwszym w Mst<>rii łódz­
kiej o!'ganlzacji partyjnej I sekre­
tarzem KŁ, któ ry Jednocześnie pia­
stuje funkcję członka B \Ju ra Póll­
tycznego • Został przy tym wybrany 
w tajnych wyboracb na posied ze­
niu KC. a nie wymyślony p rze z 
gr0<00 wtajemniozonych. }ak to daw­
niej b~-walo. 

notował: h. w. 

Konferencja u 
prasowego 

rzecznika 
Zjazdu 

Na kiOnferenc}i d•la drcienn.!karzy, 
rzecznl!k p rasowy Zjaz<lu - Wiesław 
Bek Poinformował o J'.)I'ZE!<l:>i~u 
obrad Plenum Komitetu Centralne­
go, na którym dokooo.no wy-boru 
czlon..'<ów i zastępców członków Blu­
ra Pol ity~nego oraa: Sekretariatu 
Komitetu Centralnego. Jak wyjaśnU 

W. Bek, kandydatury do władz par­
tu przed.Stawu I sek-retanz KC PZPR 
- Sta.n"isław Ka.nia. 

Na plenum, oprócz kandyda\ów, 
zaprop.o.nowanych p"rzez Stanisława 
Kanię . zgloozono dodalkowo czterech 
kandydatów do Biura Poli·tycznego 
oraz d<Wóch - na zastępców człon· 
ków Billlra Politycznego. Kandydaci 
z l isty podstawowej, a także z.gł-O.sze­
n i z sali. od·poowladal\ na pytania 
członków Komitet u Centralnego. Ta 
część obrad trwała okQło l.5 godzi· 
ny. Pytano o życiorys, poglądy 
i tno<l: liwości pełn ienda tak wysokich 
funkcji partyjnych. Od·powiadał 
m. in, ALbin Siwak. które.go pyta­
no - w zwląz.ku z jego wypow1e­
ct-z.ią - o żródfa lnf<>rmacj'i na te· 
mat wystąpienia Stefana B::'a tkow­
sk.l.ego, (,W wyipowledzi tej A. Siwak 
stwiendrtil, że S. Bratk<>w.ski w S)P<J· 

sób n iepochlebny i tendencyjny wy­
rażał s ię puolicznie o delegatach na 
Zjaz<l, a co z kole/i - jak poinior ­
m<I<Wał w swe,j WY.PoWiedzi na Zjeź­
d3Jie Jacek Snopkiewicz. dzienni­
ka rz PR i Tv, del~at woj. stołec z­
nego - z.dementował Stefan Bra t ­
kowski). Wyjaśni.ono. iż do sprawy 
tej ustosunkuje sie specjalna kom1-
s.1a. Po przerwie orlbYlio się ta jne 
głosowanie. w którym WY·brano k an­
dydatów, zaproponowanych przez 
Stanisława Kan ię. 

Od·J)OWiadając n.a pytania dzi enni­
karzy , rzecznik pra.sow.Y Zjazdu -
Wiesław Bek Polnforunował t~ . Iż 
komisja. która ma wyjaśnić s prawę , 
po.stawioną przez A. Siwaka, jeszcze 
pracuje, a wynik i tych p rac Po­
wlnny być przed.staw.ione Z ja.zd owi 
Jutro 

W. Bek wyjaśnił również, iż prze­
by·wają-cy na Zjeździe Zbigniew Iwa­
now, jest gościem delegacji toru ń­
skiej; nat<Jffitast nie był on w sta­
n.te od,PoWi.e'dz leć. kbo zaprosił przed­
stawicleH Katov11'1cklego Forum Pa.r. 
ty jneg-0. 

(PAP) 

Głosowanie w liczbach 
Jak wynika z protokołu Komisji 

Skrutacyjnej powołanej na I Ple­
num KC PZPR, dla obliczania gło­
sów oddanych w głosowaniu taj­
nym w wyborach na członków i 
zastępców członków Biura Polity­
cznego oraz sekretarzy KC - po­
szczególni kandydaci otrzymali na­
stępującą ilość głosów: 

" W wyborach na członków Biu 
ra Politycznego: Kazimierz Barci­
kowski 186, Tadeusz Czechowicz -
170, Józef Czyrek - 187, Zofia 
Grzyb - 177, Wojciech Jaruzelski 
- 189, Hieronim Kubialc - 150, 
Jąn Łabęcki - 162, Mieczysław 
Maksymowicz 42, Zbigniew 
Messner - 176, Mirosław Milewski, 
- 167, Kazimierz 1\lliniur ....: 57, 
Józef Mitak - 45, Stefan Olszow­
ski - 186, Stanisław Opałko 
168, Stefan Paterek - 35, Tadeusz 

Porębski - 170, Jerzy Romanik -
166, Albin Siwak - 133. 

W wyborach na członków Biura 
Politycznego oddano 191 ważnych 
głosów. 

" W wyborach na zastępców 
członków Biura Politycznego otrzy­
mali: Jan Główczyk - 151, Stani­
sław Kałkus - 46, Włodzimierz 
Mokrzyszczak - 126 Jadwiga No­
wakowska - 49. W tych wybo-
rach oddano 192 głosy ważne. 

& W wyborach na sekretan.y 
KC poszczególni kandy daci otrzy­
mali: Kazimierz Barci kowski 
187, Józef Czyrek - 189, Hier onim 
Kubiak - 164, Zbigniew Mir;hałek 
- 183, Mirosław Milewski - 178, 
Stefan Olszowski - 187, Marian ' 
Woźniak - 178. Głosów ważnych 
było 192. (PAP) 

~,,,,,,,,,,,,,,~~'''''~''''~''''''''''''''''''''''''''''''''''''~ 

Zamiałin 
Breżniew 

o spotkaniu 
Brandt -

Kierownik Wydziału Informacji I Rozmowy -r- kontynuował mów­
Międzynarodowej KC KPZR, Leo- ca - powinny się toczyć w · atmo­
nid Zamiatin, w sobotnim wystą- sferze szczerości, ponieważ inacze j 
pieniu telewizyjnym, scharaktery- niemożliwe będzie przedyskutowa­
zował rozmowy, jakie prowadzili nie tego · tematu i wyciągnięcie 
w Moskwie Leonid Breżniew i Willy wniosków, które pozwoliłyby ogra­
Brandt. Stwierdził on, że w toku niczyć tę rundę wyścigu zbrojeń, 
rozmów SJ:czególnie podkreślono a być może w ogóle do tej run ­
znączenie czynnika czasu oraz, ,że dy nie dopuścić. W czasie rozmo­
należy niezwłocznie zasil\ść za sto- wy z Willy Brandtem, Leonid 
łem rokowań nad problemami bez- Breżniew podkreślił, że dialog 
piecze1istwa europejskie go. ZSHR między ZSRR i USA należy roz­
- oświadczył L. Zamfatin - jest począć niezwłocznie , ponieważ czas 
w pełni gotów do rozpoczęcia ta- pracuje nie na odprężenie, lecz na 
kich rokowań . Potrzebna jest jesz- wyścig zbrojeń - stwierdził L . 
cze odpowiedź Stanów Zjednoczo- Zamiatin. 
nych, 
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Dyskusja na IX Zjeździe. PZPR 
TADEUSZ RAJNA 

Rolnik Indywidualny • Płomykowa i:mina Santok, woj, corzowskie1 

Nu rolników Interesuje to, co W;i,'nlka ro stąd, że rolnlctwo jest 
zaproponu1t nam przemysł maszyn dzllłlem bardzo kapitałochłonnym. 
rolniczych I chemlczny czym bę· Opłacalne ceny wynikaj11ce z fak· 
dziemy dY'SJ)OllowaU dzisiaj . jutro tycznych kosztów produkcji ustało· 
i ;><>lutrze, a ~o mote>my zrobić sa- ne w dłuższym okresie czasu przy­
m! Nowe ma<>yny. u'?adzi>nla , I czynią się do ustabilizowania kle· 
sprzęt rolniczy oowlnny być bar· runków produkcji, a tym samym 1 
dziej wydalne ! bartl7lel zunlflko· gospodarstwa. Jest rzeczą oczywistą. 
wane. RMnorodność ma~zyn. Ich że ka:l;dy wzrost 'kosztów wytwarza­
rozwiazań. licencji . czyn!a Istny ta- nia musi mleć odbicie we wzroście 
blrynt w cze~clach r.amlennYch I nie ceny wytwarzanego produktu rol­
do rozwlazanla ~a •orawv zwl~zane nego. Z problemem cen I 'kosztów 
z szybka Ich naprawa. Podobny wytwarzania płodów rolnych wiąże 
problem dotvczv równl..t. obiektów się •prawa pasz, szczególnie miesza­
gospodarczych. nek przemysłowych. Nadal wiele 

I kolelna sorawa . Obecnie obowlą- kontrowersji budzi u!<tawa emery· 
zuJace orzepisy w i;prawle zakupu talna rolników. Dlaczego tona rolnl­
:i:leml mwarzaja 11kuteczna bartere. ka nie molle uzyskać własnej eme-, 
unlemot.Hwla1aca oowlek~zanle !(OS· rytury po os!cl!n!eclu wieku eme­
podariotwa i wzro-rl 1ego towaro· rytalnei::o? Uważam że nowa usta­
wo~cl. wa emerytaln• mu'! uwzglednić t 

Pl"l!a rolnictwa ~a terari nawet oowlazać tOWAr<lWOŚe !(OSOOdarstwa 
urodzale . Wvnika to z nierlotnwe- "Olne!(o. umów kontraktacy1nych ze 
stowanln I komnletnego hral<u elo- ~wia.dc7.eniem emerytalnym. Bar­
~tvc7no~~I n;7:emv•lu ol"'letwórczeo-r 1 ·hle1 J11<hki 0 ~0 · ""'? i •7enia wym~11.a 
or•~ ,.,iP!dab1lno~~l cen. Cenv na hkże · 'nr?w• rolników - lnwall· 
produkty rolne nowlnny bvć i1•tA1• . rlów III grupy. 
n e "'~ okr~v d'łu~~e nn. ~-1~trd~ . 

10ZEF KURDZIELEWlCZ 
lekarz, sekretarz Komitetu Miejsko· Gminnego w Rabce: 

Nasz Zjazd i debata, to drama.tycz. wanie społecwe w tym zak1'e<>ie 
ne konsylium. To konsyLlum jest znac:mie przekracza obecne możli. 
też wielką nadzieją • . ale dziś po· wości. Zdecydowanej poprawy WY· 
wiedzmy sobie otwarcie - następ· maga sprawa skierowań do leczen!a 
nego zawala partia 1u~ nie prze· uzdrowiskowego. Całość tej proble­
trzyma. Zgadzamy się, że zasadnicze mrrtyki ww!nna zn,aleźć się w ge. 
znaczenie dla prLYSzłości partii ma stl.i służby zdrowia. Postulu.temy 
ugruntowanie jej marksistowsko-le- ujednolicenie ~tatu~u sz.pita.1.1 i sa­
ninowsklego charakteru. Ale żeby natorlów uzdrowiskowych z innymi 
tak było to t Zjazd mu•ll mleć taki zakładam! powslechnej służby zd.ro­
charakter. Dbajmy o to wszyscy wia. 
wtedy też. kiedy wpadamy w amok J1!&1 N<><wosądeck1e ma słu!l:yć 
pozornej demokracji. Zjazd musi Polsce, to turystykę i wczasy trzeba 
przywrócić partii twarz, po ro je· uznać jako ważną dziedzinę gospo· 
steśmy. Przy ddstejszym stanie par· darki narodowej i brać ją pod U• 
tli wszelkie frakcyjne I rozłamowe wagę w reformie. Część dochodów 
tendencje są najcięższym grzechem płynących z wczasów i turystyki 

W polityce państwa 1esteśmy prze· mus! pozo.stawać do dysl)O'%ycjl 
clw partykularyzmom. Sadecuyzna władz 10.kalnych. 
~ szczególnymi walora.ml przyrod· Mam osobiście I jako człowiek, 1 
niczo-k11matycznym!, jest własnoścla Jako. lekarz wielką potrzebę I pO• 
społeczna kraju. Jerleśmy ~a służbie czucie sprawiedliwości. Za niemo­
calego kraju I chcemy la lak nal- ralne uważałem, uwa:tam I będę 
lepiej wypełniać m. \n. poprze7 lecz· uważał istnienie preferencyjnego 
nictwo uzdrowiskowe. wczasy I tu- lecznictwa._ dla specjalnej grupy lu· 
rystykę. Nasz region. mu!rl być ra- dz!. lstn!f!n!e szpital-I I klinik a 
cjonalnle użytkowany ! chroniony specjalnym, preferencyjnym zaopa· 
dla preyszłych p0koleń W Interesie trzen1u w leka~twa, s-przęt I kadry 
kra .lu leży tak~~ pilna poprawa sta- Im bardziej jest ubogo. tym bar· 
nn rerutb\~Uacjl !~zn·liezel 1 lecznw. dziej mu.si być sprawiedl!wJe. 
twa uzdrowiskowego. ZanotrzE>h<>· I 

STEFAN ZAWODZI~SKI 
- I sekretarz KW PZPR w Białymstoku: 

Stroną ujemną dyskusji przedzJaz. się natychmiast do rozwiązywan.la 
dowej - przynajmniej w woj. biało· konkretnych spraw w województwie 
stocklm - było to, że zbyt mało uwa- gminie I za.kładzie pra<:y. Po Zjeż­
gi poświęcono sprawom gospodar- dz.ie powinniśmy dokonac analiz~ 
czym, a jeśll je podejmowano, to ostatnich li miesięcy . Trzeba odpo. 
krytycooie i głównie w kontekście wiedzieć co było w tym okresie do· 
bieżącego zaopatrzenia rynku. Dziś bre, a co złe, aby nie brnąć dalej 
z pewnej perspektywy widzimy. że w ewentualnych błędach. Stawiam 
od spraw gospodarczych odejść nam wniosek aby nowo wybrany Komitet 
nie wolno. Trzeba tu z całą mocą Centralny podjął ten temat, a rezul­
podkreśllć, że_ niemożliwa jest wła· taty oceny podał do wiadomości we­
dza polityczna bez posiadania wła· wnątrzpartyjnej lub ogó!nospołecz· 
dzy ekonomicznej. nej. 

Gdyby przyszło segregować waż- Nie możemy, jako partia zgodzie 
ność zagadnień do rozwlązania, na się z dość modnym ostatnio w kra. 
pierwszym miejscu postawiłbym ju poglądem ! lansowaną teorią, że 
sprawy gospodarcze, przy równo- można współdecydować, kontrolować 
rzędnym tta\ttOw&'nlu tozwląząń sy• wspólrzą(l.zić bez {'.lonosz~nla wsp61· 
steip.atyc'!~ \ft la c lmt o nie chce po, 
nego. Bez podejmowania codzten- nosić współOdpow\ed'tl.alnoścl. nie ma 
nycb decyzji nie mote prawidłowo moralnego, an\ żadnego prawa ,dQ 
funkcjonować tycie społeczne 1 go- współrządzenia Rząd . który na ta­
spoda rcze. . ki układ daje przyzwolenie, będzie 
Dużo jest problemów, które mo- rządem słabym I przy tak\m rządzie 

glyby być a nle zostały podjęte I będzie słaba dyscyplina społeczna 
przez władze terenowe. Stąd prosty <laba gospodarka I w dłutszym 
wniosek, :l;e saml musimy się otrząs· okresie społeczeństwo takiego ukła· 
nąć :i: parallżu I niemocy I zabrać du nie >!aakceptuje. 

LECHOSł.A W WITULSKI 
J sekretarz KZ PZPR w Kopalni Węgla Brunatnego „Konin": 

uważamy, że wy<:hodzenie z kry· 
zysu nalei:y rozpo<:ząc od uregulo· 
warua najistotniejszych problemow 
w trzech gal~ziach gospodarki na· 

· rodowej - w górnictwie, energe· 
tyce l rolnictwie. Według ocen eks· 
pertów ookrycle wzrostu zaootrzebo­
wan1a na energie elektryc<Zną test mo­
żliwe do 1985, a na wet. do 1990 r 
jedynie przez zwiększenie produk· 
cjl energii na bazie węgla brunat· 
nego. Uważamy za niezbędne, aby 
rząd w trybie pilnym I na serio 
zajął sie kompleksem paliwowo· 
energetycznym. 

w poprzednich tatach systemem 
niemal gospadarczym uruchomiono 
dwie odkrywki w Kopaln1 Węgla 
Brunatnego .Adamów" w Turku. 
dzięki · czemu działa la ca w tym re­
jonie elektrownia ma obecnie zapew­
nione dostawY paliwa. NLe ma 
jednak takiego zabe:i:pleczenla na la· 
ta przyszłe. Przed dwoma laty roz· 
poczęto budowe kolejnej odkrywki 

Lubstów" na bardzo cennych I 
;,;..ysokÓ kalorycznych złożach. In· 
we.stycja ta natrafia jednak na 
ogromne trudności, a opóźnienia w 
rozooczęclu eksplo,atacji tych złóż 
to mtllardowe 'trat:v dla ~ospodarki. 
Oddanie te .j odkrvwki pozwollloby 
bowiem zlikwidować w krótkim 
czasie orzywóz rlo konińskich elek· 
trowni 1,5· mln ton węgla brunat­
nego rocznie z odległego o kilka­
set kllometrów Turoszowa. 

Niezmiernie ważny dla kompleksu 
trzech elektrowni ,Pątnów", „Ada­
mów" l „Konin" o łącznej mocy 
2,8 tys. MW jest również problem 
remontów. Tymczasem władze nad· 
rzędne zlikwidowały miejscowe ze­
społy remontowe, aby w rezultacie 
- w ramach koncentracji remontów 
- przywozić do Konina ludzi z od-
ległych miejscowości, płacić Im tzw. 
rozłąkowe I mleć kłopoty z zakwa­
terowaniem. 
Podjęliśmy I konsekwentnie kon­

trolować będziemy proces wykorzy. 
stywania I zagospodarowywania zie· 
ml. Stosujemy rygorystyczne środki 
dla rekultywa<:jl bllsko 5 tys. ha 
gruntów. Bez pomocy wladl cen· 
tralnych nie rozwiążemy natomiast 
problemu budowy zbl.ornlka reten. 
cyjnego Jeziorsko. którego oddanie 
do użytku znowu przesunięto - te· 
raz na 1983 r. Bez tej inwestycji 
każdego niemal roku zalewanych 
będzie kilkadziesiąt ha łąk I pól 
uprawnych. 

W imieniu delegatów woj. 'koniń­
skiego cheę podkreślić, że przy­
szliśmy na zjazd ze zdecydowanym 
POparciem dla Ideowej jedności par­
tii, że przeciwstawiamy się wszel· 
kim próbom destabi!izacii partii, 
państwa i gospodarki kraju, pró­
b-0m podwa:l;a·nia pryncypialnych za· 
sad soc1allzmu I marksistowsko-le­
ninowskiego charakteru PZPR. 

WŁADYSł.A W JONKISZ 
- I sekretarz KW PZPR w Częstochowie: 

Najwa:l;niejszym zadaniem naszej 
p a rtti Jest · przywrócenie zaufania I 
wiary młodzieży w możliwość reali· 
zacji socjalistycznycb ideałów . Aby 
jednak to zaufanie młodzieży po­
zyskać, musimy przede wszystkim 
my, partia , tym pełnym zaufaniem 
sami obdarzyć młodych. docenić Ich 
wysók! poziom kwalifi.kacjl zawodo­
wych, zdolności organlzatorskle. 
wrażliwość moralną. Obowiązkiem 
partii jest zapewnlenle realnych per· 
spektyw młodemu pokoleniu, które 
stopniowo będzie przejmowało ster 
państwa . 

W projekcie statutu sformułowana 
została również rola członków par­
tii w pracy organów przedstawiciel­
skich. w środowisku pracy oraz za­
m ieszkania . Rolę te w działaniu rad 
narodowych musimy spełniać przede 
wszystkim ooprzez zespoły radnych . 
członków PZPR Zbyt rzadko naszP 
partyjne stanowisko widoczne jest 
na sesjach rad narodowych. Te sa­
me zadania mają do spełnienia 
członkowie partii działający w po­
woływanvch zgodnie z nową ustawa 
samodzielnych organach samorzti, 

du pracowniczego, rolnego, spółdziel­
czego i mie~zkańców miast. Uważam, 
że Zjazd w uchwale powinien zdecy­
'tlowanie przeciwstawić. się tenden­
cjom anarcha-syndykalistycznym w 
kształtowaniu samorządów 1. stosun­
ków społecznych w zakładach pracy. 

Wielokrotnie w naszej dyskusji pa­
dały sformułowani a o niemo:l;!iwoścl 
rozwiązania własnym! silami niektó­
rych problemów Posłużę się przy­
kładem Czę.stochowy. Przez cale lata 
nikt nie chciał zauważyć faktu , że 
jest to mimo wszystko miasto tury· 
styczne przyjmu,Jące co roku kilka 
m!llpnów turystów i pątników z 
kraju i zagranicy. których trzeba 
m. In. nakarmić W tym wymiarze 
Częstochowa nie Istniała na mapie 
kraju Tymczasem społeczeństwo 
miasta I regionu jednoznacznie ne­
!(atywnle oceniało sprawność działa­
nia władz admin istracyjnych I pa!tty­
cznych. że nie potrafiły tak prostej, 
a w kafd:vm bądź razie niezbędnej 
sorawy załatwić . Do tak nie zauwa. 
tanych. a wymgająeych rzeczvwi~­
cle 'ważnel(o notr11ktowanla -proble­
mów należy transport. 

JOZEF JARMAŁA 
- sztygar zmianowy w kopalni wel!'la brunatne,l!'o „Tu.rów", woJ. 

ieienioa:órskie: 

WlnnJ obecnel syt.uacjl sa nile tyJ. , rozerwa ć, aby towal"Zysze z .,. tel'(<> 
ko Gie rek I Jaro,zewlcz ale I cl kręgu nie moll:bl bvć PO·nownie. któ­
towa rzvqze k t órzv bY'H ntocz'ka Izo. ryś jeszcze raz <>d•no.wlclelaml 
lującą pop rzednie kierown ictwo od Członkowie partii żadaH od nas WY· 
członków pa·rtiJ.. Tę otoczkę trzeba brama do wla<lz lu<lm od<lanych. 

• 

ma!ący<:h trzeiwe głowy, gorące ser- modemLzac:li a w mnie~szym stop. 
ca I czyste ręce Nie należy się nLu nowych lnwestyc11 Takl kie.ro. 
tym żądaniom dziwić gdy nie mo- nek musi być wymu.sza·nY przez me. 
tna odbudować kra:tu rękami tych. chanizm ekonomiczny. 
którzy budując drugą Polskę", zbu. Dopóki nle nauczymy slę wyko· 
rzyll tę ołerw&l:•. · rzystywać dobrze bogactw naszej 
Klęska grozi su.deck-im lasom, za- ziemi, to nie rozwiążemy problemu 

atakowanym przez szkodniki na zaletnoścl surowcowel od zagran•I. 
których zwalczanie brak sprzętu cy. Pooiadamy np. wielkie złoża 
! chemikaliów Zniszczenie 1udeClklch kaolinu. Dwie trzecie tego surowca 
la.sów. to nie tylko kieska ek-0no- JmportuJemy a lednocześrue od kil· 
'tnlczna a-le równie<!: ekologiczna ku lat spada z planu bu<lowa ko. 
kię-ska dla tury.styki. d.Ja uzdrowisk palni. i za.kładów przetwórczych „Tu. 
dla zaopatrz.en1.a w wodę południo- rów" - na1wieksza kopalnia węgla 
wo-zaehodnlej części Po!Skl. Trzeba br<Unatnego w kraju ma problemy 
opracować zasady wyrównywanńa z budową nowej p0chyLnI. N·!ewy. 
Wyi;>szych kosztów rolnictwa w gó. , budowa.rule tej pochy·lnl w tennlnle 
rach. spowo.duje za rok spadek wydobycia 
Całej go.spodarce potrzeba lstO'tneJ węitla o 1 mln ton. 

Ludowej i będący nleza.przecz.aln;i 
zooby~zą socJa.Uemu. W tym dopa. 
trujemy •ię Jed•nej z gwarancji po­
wodzenia naszeg>o programu a za. 
razem źródła si'y pracy ldeo!og!cz. 
nej part.il. Program ten musi rów· 
nLu bezwzględnie tworzyć warunki 
wyjścia z kryzyw, 1X>lotyć tamę o­
czywiste.mu I nte tajonemu marno. 
trawstwu dóbr które •a w nasze! 
dysoozycjl 

Nasz program mUJSi trafiać do prze. 
konania spOleczeństwa swoją sku­
teczncicią odd·Zlaływac zarówno na 
świadomo5ć obywatelską lak ! ptak· 
tyke spaleczno-gos.podarczą . Energie 
zgromadzeń I zebrań musimy orze. 
tworzyć w energię pracy mądrej I 

użytecznej, której jednoslltcow·e mot­
lhw-0ści zespolą się w d·zlałalnośei 
masowej . Wymagac to będ:ztie rozsąd­
nego rozwijani.a działalności pa.rtyJ. 
nej w miejscu pracy Nie mogą się 
jednait pawtarzać i;ytuacje, w któ. 
rych tracić s1e będ·zie aktyw par­
tyjny na skutek dokonywanych ptzez 
władze centralne ciąJtłych z.mian w 
ocenach. stnowi.sku· wobec faktów i 
zjawisk spałecz.no.politycznych i to 
z dnia na dzień Przykłady rodzaju 
Wybrzeże I By<!goszcz - można 
mnożyć. Na ustępstwo wobec agre­
sji zastępującej argumen·t i .W'O!bec 
i-acji przed ambkjami nasza wtadza 
nie może 90bi.e pozwolić. · 

MIROSŁAW DANIEL.Ut 
rolnik ze ~si Kujawka., woJ. włoclaw$kfe1 

Trzeba tak Ul9tawić :twrotnke n,a. orod·U·kcj.i dla rolnktwa i gadtoodar-
szej gos?Odariki. by rzeczywiśc.i.e po- it1 żywn~iowej My rolnicy nie 
móc ro1'nictwu. W przec.!wnym ra. chcemy patrzeć na PU·ste mur·y i n·e 
zie trud.no będzie. żyć nie t;vi-ko rol· ruchome instalaeje w fabryk.ach ~!': 
nlkowi ale równi-ez robotnikom a ,jącyeh produkowa~ urządzenJa 1 
ra·stą go~podarkę będą . dotykać ciąg- środki pro:lukc.ii d.la roln)ctwa. 
e ~ryzyisy, Skonczmy ".'Jięc t dekla· Ro!nLków czeka wiele pracy któ­

raciami.. z.a&tanówmy su: 1ak długo rej się n.ie boimy Lecz boli' nas 
rolruk ma pros•lć o najprostsze środ- zły stosunek do na.s Jako producen­
k\ p_rodillkcjl. Rolniey są znleclerp-11. to.w i obywateli w kontaktach z 

t'l ~em tą sytua·cJą, p0tęgowa~a bra. władzaml' i urzędami. Ptzyk1adów 
> k1en. szacu111ku dJ.a ich Dracy. Prio- lek·ceważenia roln!>ków traktow.:lnia 
.., rytet dla rolnictwa musi znaleźć wy. z góry. nieuszanowan·ia , i.eh czasu 
I raz w autentycznych zmianach w można wymieńlać wiele. Jesteśmy 

st~JJu1ilime prOdukc}I prz·emysłowej :!:le ollshugiwanJ przez admLnia·traeję 
> r at ! oowsze.chne dą:l;enie jed.nos'tek usługowyc.h, na.ootvikamy 
~ d~ 

1
Ie.pszego zaspakojenia potrzeb też na przypad.ki nierzetelnej ·wyce­

~ ro n ctwa . Dla n.as - rolników z.byt ny pło.daw rolnych w bankach trak· 
" odległa Jest perspektywa z~lan Lst- tuje się nas jak natrętów przeszka­
t!. rpe,jącego sta•nu rzeczy. bowiem na. dzający.ch w piciu kawy czy w pro­
~ wet zapowiadana reforma goo;.pOdar. wadzeniu towarzySlkiej "ro:tmow • 
r:r cza me , będzie orzec leż skutkować Jest tam za dużo lud~ przypa<lk,;_ 
i: natycl_lm.ast.. . wych, nie rozumiejących naszych po-
i:s Powinno S'lę_ więc przede wszy<;t· trze,b. Musimy więc zmienić. stosu. if klm prz~sta wk prod.'1.lkcję części za. nek do wsi zaś w jednos1ikaeh obsłu­
?!: kładów przemY'Słowych oraz t-W'0-1 gujących wieś i rolnictwo muszą oo-

rzyć odpo!Vled;ii1e zachęty materia!. Jawić się fachowcy i żYCilłlW.i l!q-
n~ dl.a len za·~ do l>Odemtowania ra<licy rol•nLka. · . 

N/z.: dele&acJa woJ. · sklernlewlcklegoo. Od lewej: Zygmunt Bobrow~kl, 
Benedyikt Suchec·ki, 1erzy Gajo, ,Józef Mierzwa, K1rzy11ztot Burski, 

1ERZY LELENTAL 
- rolnik n wal Knesk, cmtna Zbuczyn, woJ. aledleekle. 

Wieś spadzi-a at• ·Po IX Nad· wszY5tkil'lll wyr.ażać się będzie soju.sz 
zwyczajnym Zjeździe kon'kret.nego I robotniczo-chłopski. Po plerwisze -
I realnego programu, który stworzy musi być więcej robotnlk~,w I chł<>· 
nad<ZleJe poprawy sytuacji octek'lll" ?6.w w~ władzach w.szystk.<:h sz.cze. 
równi~ na watne decyzje w sora· bh. Dzi8 robotnicy ! rolnicy saml 
wach roln!ct~a potrafią mówić o swOllch sprawach 

Wzrost prodUlkejl rolnej zależy od Po drug.ie - niech kla.s.a robobnlaza 
dwóch pOdstawowych czynników: wyprodUk·ule więcej środków orze. 
dostaw przemysłowych środków pro. mysmwy<:h dola rolnictwa. a wl<:ś 
dukcji 1 stabli!nej p0bityk! rolnej d:llięki temu będzie w stanie dosta1 · 
w ro1n!ctwie nie można n.I.<:zego za. czyć w.tęcej żywnośct. Mv lako 
nioobać gdyż 9powoduJe to 1padek kraj możemy wyżywić się sami 
zbiorbW Jeśli więc przez dostawy pOd warunkiem, te państwo zwie· 
maszyn nie stworzy się warunków kszy _nakłady . na rolnii;two. 
do starannego wYkonan·ia prac u.pra· Musimy rozbudowa~ przemysł 
wow:vch nie zwiększy z~ycla na- przetwórczy„ inaczej n·:e un!kr}1em~ 
wozów, n1e zastosuje w oorę środ- marnotrawstwa płodow r~ nyc 
ków ochrony roślin nie moona 11· I będziemy przetywali klęski uro­
czyć na d.obry urodzaj szczeRólnle dzaju, bądź ni~ut'Odzaju. 
wte<ly, gdy aura zawiedzie. 
Jeśli wieś I rolnictwo bedą w dal· 

szym ciągu traktowa·ne PO macosze• 
mu, to w n.aszym kraju kartki na 
żywnośC nieszybko znikną . W OO· 
waimym traktowaniu rol>nictwa !e­
ty zarówno Interes robotnika jak 
l robn!ka. Na tym Zjeździe pawln· 
nlśmy pCYWledzleć, w C1;ym prze.de 

W ostatnich dniach przygotowan 
do IX Zjazdu wtedy, k iedy spale· 
czeństwo Je.st pe!.ne oczeki•wan I na­
dzlel dowied2llellśmy się że w kra. 
ju i.vzrooło oonownle naplecie na 
tle strajków. My. rolnicy, chcemy 
spo'\coju, chcemy· zebrać ws:i:ystko. 
co się w tym rok<U urodził<>. 

MICHAŁ NIEDZWIEDZ 
I sekretarz KW PZPR w Pile: 

Tt:'Wający ed wielu m!es\«>V 'krt..: 
zys gosp.oda rczy. nasi.la się i p<>Kłe· 
bi· Trudna · sytuacja sprzyja ·naszym 
zewn~rz.nym I wewnetrznym prze­
clwn!lkom Siły te us!łula ta~ OO• 
sterować nastrojami soołeczenstwa. 
by na tle przeżvwaneito kryzy;;u 
oraz prowadzone1 przez nas samych 
krytyk1 przeszłości rozbić pa.rti~. 
skłócić la wewnętrznie a następnie 
zakwestionować lstote socjalizmu 

Nlemalo s·zkód wvrządziLł oart!I cl 
towarzysze, którzy ulegli atmosferze 
osobistej 1.aoobiegl!woścl I urządza· 
nla się . Wykorzystywane 1es-t to do 
podrywania zaufania wobec pra­
wych działaczy. 

Czy przedstawione na IX Zjeźdz.ie 
projekty dokumentów programowych 
mogą stanowić płaszczyznę d•la dz.la· 
lań. słu!l:ący<:h zahamowaniu tych 
niebezpiecznych tre.ndów? Wy<laje 
się l.t na to pytanie nal~Y odPo· 
wiedzieć tw>ierdzaco 
Truba ood•kreśllć . że tylko soc1a11. 

styczny charakter od·n<>WY może za· 
pewnić J.ej pełne i trwale u.rzeczy-

w!stnlen.!.e !J;warantem te-j odnOWl! 
je~t ·nasza ma'rkslstowsko-1en!n<>w~ka 
partia, &prawuią<:a kierowniczą · rolę 
w państiw\e 1 przew<>dn1a w soołe­
czeństwle Pa rtla internacjonalistycz­
na, którą łączy idea szczerej przy. 
jaźni z KPZR \ tnnyml komuni­
stycznymi i robotnlczyirru partiami 
w świecie Partia k ierująca s\e cen­
tralizmem demokratycznym strzegą. 
ca jednośd dzlal.a.nla. stale oe1:ysz. 
czaiaca sle z lud11:i orzypad.kowych 
I zdemorallzowanych broniąca s.we· 
go naJ<:ennlejszego kapitału - akty. 
wu I kadr . wiernie słu.żących inte. 
resom klasy robotniczej. 

Szanse urzeczywistnienia celów 
upatrujemy w wyzwolonym .?" pa:-­
tii ogromnym la<lunku energu, ~kie: 
rowani·U Jej na ołaszczyzne dz1a!an 
konstruktywnych, choć o ich !>O'WO­
dzen\u zadecydują także stopień PO­
parci.a społeczeństwa. slla faktów 
jakie partia bę.d,z!e tworzyć stanow­
czooć i konsekwencja, któ.rel nam 
dotad brakowało. 

STEFAN WALTER 
- brygad.zista w Wytw6rnl Metal ur glcznej Zakładów 

„Zamech" w Elblą1u: 
Mechanicznych 

CU.on'koW'le of!l(anlza.c~! partyjnych I lX Nadzwyczajny Zjazd w odczu­
waj elbląski·el(o ooowladala się z.a ciu mojej organizacji - a sądzę _ 
konsekwentną realizacją ~rocesu że i całej partii - powinien w peł· 
odnowy ool'iltycznej I gOS'pOdarczeJ. ni potwierdzić linię odnowy. Uważa· 
zapoczątkowane.! na VI Plenum na· my, że proces oczyszczania szeregów 
szej partiiL Jest to Podstawowy 1 je. partyjnych musi trwać, aż organ!za. 
tyny do zaakceptowania warunek cja pozbędzie się karierowiczów 
stanowią<:y punlkt wyjścia do wszy. Ignorantów i ludzi o niepewnym mo~ 
stkich rlaszych zJazdowYch rozw)lżań rale. 
Dla tego te!: uchwały jakle !)odej. 

.mierny na obecnym Zjeździe. muszą 
oostawlć bezkompromisowo na S-OcJa.· 
Jisty<:zna demokracje bez żadnych 
furtek dla elementów zachowawczych 
! ,zawodowych od<nowicleW' 'M'.JUsd· 
my od izolować od w>ład.zy ludzi któ­
rzy już kilkakrot'll.le wymanewrowa­
li kraj na manowce, doprowadzając 
do krachu gosoodarczego Na.sz no· 
wy statut nie mote zal\Vlerać tad­
nych wyjątków, czy dwuznacznych 
stwierdzeń, umoż)iwlających 1ak!elj:<>l· 
wiek machinacje. Na&Ze prawo p.aa-. 
tyjne którym są statut· I ot"dyna. 
cja wyborcza. mus! obowiązywać w 
jednakowym stopntu wszystkich bez 
wyjątku członków parti.i 

Mamy do dyspozycji nowoczesny 
nie w pełni wykorzystany potencjał 
produkcyjny, w tym także w prze· 
myśle energetycznym, Dotyczy . to 
elbląskiego „Zamechu". Dzieje się 
tak mimo rosnącego deficytu mocy 
w energetyce, a tym samym uciąż­
liwych wyłączeń dostaw energii dla 
przemysłu I społeczeństwa. Z niecier­
pliwością oczekujemy na konkretne, 
zdecydowane, uzasadnione ekonomi­
cznie decyzje gospodarcze. „Zame­
chowcy" oczekują na realny pro· 
gram rozwoju energetyki przynaj­
mniej do roku 1990. 

TADEUSZ KIEDROWSKI 
- rolnik ze w1'1 Łosino w woj. słupskim: 

W ostatllim czasie ooun.lęto padsta­
W<YWe bariery k-t6re hamowały roz. 
wól orod.ukcj;I rolnej . W większości 
były to rozwl;izanla tv\111 POHtYC'Z· 
nego I roln!ey oczekują obecnie. te 
urzeczywistnia &le one w praktyce 
Dotyczy to m. in . tezy o jednoścl 
ooLsklego robnlctwa Kon.leczne jest 
obecnie stworzenie równy.eh warun­
kó.w rozwo1u we wszystkllcb regio. 
nach kraju I we wszy!ftklch i;tosoo· 
darstwach. Dlatego też m tn nale. 
ży 1a.k na ls'zybclel I zitod·n~e z za­

O oowodzen1u reformy gos>podar. 
czej w rolnictwie zadecyd.uje usta. 
len·ie wlaścbwych relac}i . cen Zgla. 
szam wniosek aby każda z.mla,na 
cen na Pl'Zemysłowe środ·kl produk. 
ej! dla rolnictwa. zna ldowala Od•PO· 
wiedn!.ą rekompensate we wzroście 
cen produktów rol:nych Musl tet 
obowiąz:vwać zasada że z.miany cen 
w roln<ictwie, są Podawane d<> wia­
<lomośc.I co najmniej z ro·cz.nym WY· 
przeclzeniem. 

sadami ekonom!d ustalić prawidłowe Konieczne 1e&t roz.wljan!e szero­
relacje stosowania podatku itrunto- kiej wi.półpracy oomiędzy wszystk!­
wego w zależności od jakości rolni- ml sektorami rolniczymi. Nie może 
czej przestrzeni 1>rodukcyjnej w PO· i to jednak odbywać się tak. ja.k do­
szczególnych re~lonaeh krai\!, a w tad czyli metodami. admin.istra<:yj. 
ska·ll regionów - za'1etn1e od ~a- nym1. 
sy ·gruntów. 

K.AZlMIE?fZ PASZEK 
dyre'ktor ZN>połll &&k6ł Ekonomiczny eh w LesznJe: 

FRANCISZEK KARP 
I H<kretara KW PZl'R w Rzeszowle1 

Z.a spraw11 Podstawow11 uwatam przy,tm:le za~dę ~raw~dłowego dz.la- . 
wewnętrzne umocnienie samej partii la.n.la w całej partii. Na zjeździe 
jasne sforonułowanle celów na d·zit rządzącej partil pow1n.!1Umy ·PO'W•e· 
i n:a bliską percpektyiwę oraz okreś. dzleć sobie otwarcie, a zarazem 1ton­
len1e sposobów i dróg i.eh real!.za. kretnle. co czynić, aby ten z.acza.ro. 
cJI. Jako glówne zadan.J.e wid.ze wany krąg przerwać. Całą mądrość 
wallkę o zachowanie I umocnienie można by zamknąć jed•nym zdaniem: 
wlad.zy socjalistycznej w naszym kra. towarzysze, o .lczyzna w ootrzebie, 
Ju. · bien.my się za robotę, każ<ly na 
Jeżeli ch.cemy wyjść z kryzysu swoim odcinku, za który od·pow.ia-

mus·trny kierować się lenrlnowskLml da. Robotnik eh.ce oracować i ch<:e 
zasadami, wprowadzić w partlJ ele• zarobić. ~rzeba mu tyłko stworzyć 
mentarny porządek za.przestać wy- warunki do tej Pracy J~H zlikwi­
n!.szczanla kadr partyjnych, wd.ra- <!ujemy w kraju spory. Wlllllo<:nimy 
:l;ać w całej partii zasadę centra•łdz. władzę, wprowadzimy porządek w 
mu demokratycznego. Bez jed.noścl zarządzaniu I kierowaniu wdrotymv 
rqeologlcz.nej I lednobitego działania rozsądną reformę &lospodarczą, w 
nie dokonamy oostępu n.a dradze waru.nikach której przedslęblon;twa 
odbudowy •sooleczn·ego zauf.ao.!a będą miały w!ększa swobode l)Oj:lej. 
przywrócenia I umocnienia kierown.t. mowanl.a <lecY'Z:U Lsbn•leJe szansa 
czej roll naszej partti. uybkiego wych0dzen1a z Impasu 

Instancje Partyjne wszystkich Reprezentuję paglad te przy re.for~ 
~zczebli ~usza &ku-pić wokół siebie ·mie goopoc!arczej nie moina jed­
ia~ największe. scrono aktywu par· nak popadać w skraJnoścl Przedsię­
tyinego I !Udu bezpartyjnych. sta- , biorstwa muszą ?OZOstać własności1t 
wlać prze<! nLn:it zadan•la korzystać państwa . Ni.e wolno nam jak<> par­
z le~ mądrości i doświadczenia Myś. tli stracić n<>menklatwry kadr kie-
!~. ze IX Nadzwyczajny ZlaZd r()\\'!nlC:tych. 

STEFAN LEWANDOWSKI 
rolnik 11 cminy Chorzele w woj. ostrołęckim: 

Nam ta·k wysz.lo, jak tym chłopa. ła, co Gierek 1ej mó..W, a on mó­
k<>m na u!lcy:. przyszjldl :;(.Qf.ć, za Pr<>· wił, że Polska !'Ośnie w sllę a lu­
sil do · g<1sp:od'y: ~awlał W6i\kę prze~ dziom stę tyje doktatnlej. · · Dzisiaj 
ką.skę . . ugraniczne papieroay Myś. chłopu nie OP.leci s ię świń chować, 
my pJ.11, oa!Ui I klaskali. a on ~ rias bo · m~mo ~ !:Ywiec PO as· zł za ki· 
zostaw. Kelnerka nas z p;osp00y !ogram. to c>n taniej w sklepie ku­
Ille wypuszcza. bo rachunek nie za· p1 lll!ęro Musimy więc. tak uksztal· / 
ołacony. towac sytuację żeby jed•no drugiemu 
Chłopskie przysłowie mówi. te naj. odpowiadało: żeby chłop szukał chle­

gorze.1 zjedzony chleb o,d·rablać . Dz.i- ba w POiu. a pracown.l!I< w sklepie. 
sia I mamy tniwa. przeprowadźmy I wówczas dojd.ziemy do równow·aili 
je tak by nie zabrakło chleba dla Pod warunkiem że nie bedzie bra­
naszych dzieci Dawniej kobieta POI- kować clągni.ków 
ska nl:lala loszkę. dz!.slaj nowa OO· Mamy naukowców. Mamy lllillyeh 
!!tyka sprawiła. że 7,a.mlenlła Ją na 9.pecjalistów, potrzeba nam t;v'1ko 
lodówkę . Jeździ.la do Warszawy PO chłopskfego rozumu. Jeśl! nie wy>re­
klełbasę. z banku brała po.tycr;kę, gulu·jemy się, a chłop nie będzie 
bo miała gospodaTStwo specjalistycz. chłopem. urzędnik urzędnlk!e.!n, · to 
ne. Siedzi.a~• na tapczanie i patrzy. my się w ko1ic1J ~·~'l.lblmy. 

TADEUSZ FISZBACH 
I se.kreta.rz KW nPR w Gdalisku: 

. PoLityczne rozwiązanie konfliktu wyrozumiałoścl. respektowania za. 
sierpniowego '!est historyczną zasłu- kresu w~ajemnych korrupetenc.H I u-
<:ą naszej partii ! dowodem doJrza prawnlen 
łooci kilasy robotniczej. Stworzy!lś. Mi~z.v demokra<:ją w part11 a nie-
my wspólnie wielką szansę rzeczywl- zale:zmofola związkowej organizacji 
stej i nieodwracalnej odnowy SOCia- klasy robotnLcze1 występuje sprzęże. 
listycznej OjCZ:rLny oraz trwałe.go U• nie z.wrotne. Na dłutszą metę żaden 
zdrowienia systemu oolityczneJ1;o z tych ważnych czynników nie mo• 
Więmy 1a•k tru<lno te 11zans'ę reali- że funkc1onowac samodziel·nle. Do­
zować. ile n<>woouje ro napięć. tle kładnego określenia wymaga żatem 
nawarstwionego latami zła piętrzy m. In. charakter kontroJ.nej roli 
się przed nami I choć przeitywamy zwlązków za.wodowych w naszym 
ten proces ch<>ć stwarza on wiele s;ystemle spo1ecZtno-oolitycznym. Mu. 
zagrożeń to orzecle2: . orzyno9l rów- s1 to !śl: w . parze z wy.rzeczeniem 
nież nadz.!eję że nie ma już !>OW·ro. się przez związki zawodowe bezPO­
tu do deformaclt orzeszł<iścl. Partia średniej tngerencji we władcze funk­
jednoz.nacz.nle JY.ltw!ercfziła wolę kon. c.le państwa oodczas real!zaci; PodJ."• 
tynuowan'a •·.,. .,.,,r<>zum.!enla i 00· tych 1u0: decyz}t. " 

~ l>ianla 1tosu11Jków mlt:dzy w}ad7<. 
a s·połecze, , .n Stanowisk<> ro Z mank.slzmu-len!ni:mnu czel'plemy 
.Jednak zbyt długo oozostaje zamie- twórczą. myśl I metody działa>11'1a a 
rzeniem, które n·ie daje jeszcze soo· z doświadczeń budownictwa ' socjaU-
dz!ewanych rezultatów - w skal1 st_ycznego w bratnlch kraja<:h POwin. 
państwa. gospodarki I s1>raw PU· nimny przejmować to wszy&t.ko co 
))licznych. Trzeba oowledzleć, ~e lako potwierdziło sie W oraktyce i mo:l;e 
partia rządząca nie jesteśmy tu bez cj~brze służyć oostepowl S'f>raw pu. 
winy. IJ1·1<:znych Polski. 

Na tym tle raz ' .szcze z wielką 
SprootanJu zadaniom nie ułatwia siłą wystepule przviaźń 1 wszech. 

nam nowo powstały ruch związko- stron_na współpraca ze Zwiazk.Jem 
wy. „Solidarność" wyrosła z prote. Radzieckim, których znaczenie obeJ. 
stu pi-zectw defonnaci<>m socjal\zmu mu.le fundamentalne racje nasze~o 
działa w warunkach kiedy _ negacia bytu oaństwcwego 
domin.uje nad propozycjami kon. Jest. nlezbedne. aby Z.Jazd tworzył 
stru>ktywnyitnl, a głęboki krvzYs U· ool!tyezny p•o11:ram pakonywanla 
niemo.żl!wia szybkie rozwiązywanie kryzysu I otwarcia droa:! rozwoju 
problemów sPOlecznych Wvltorzy~tu. kraju odoow!ada 1ący a.solraclom 
ją to ludz.!e stojący na odmiennych narodu. Tak abv fudtle w Polsce 
oozy.cjach oolltycZtnych. do.strzegald, te coraz korz.ystnlel 

Stosunki partnerskie miedzy wła - zmienia ll'ie Ich •OS by zyskali orze. 
d.zą a spałecze_ństwem wvmagają sta. konywuiące dowody na to że dzia. 
ran. ~w\ad.c;i:en. a w szczel(ó!noścl lłanle part ll iest dzla!aruem w tmlit 
dobrei wo1j l oterpl!woścl wszy~!.- sPołeczeństwa i dla 1ea:o dob.ra 
kkh str-0n. Wyma.gają też zaufania. . 

HENltYK PRZYGODZKI 
rolnik s aminy Oplno16r• w woj. ciechanowskim: 

Pol!tyka part.il w od.nlesien1u do 
wsi nig.dy nie była stabilna Partia 
nie integrowała ws!, lecz dzlellla 1a 
n·ie w1clz'1.ala tel wielkie! 1edn<>4cl 
Taką wsią łatwiej byl>o rządzić t 
sterować Nigdy tet n.le wyoracowa­
no kompleksowego mOdelu oolsklc1 
ws!. do którego wzorca moi;tJ.ibyśmv 
zbliżać się kr~ po kroku. Dotyczv 
to zarówno -struktury ai;tra.rne.1. za­
opatrzenia produkcytnego. usłul( ! 
całej sfery soclalno-bytoweJ, Brak 
takich strategicznych roziwlązan rzu­
tował na wlaryi;tOdność 1>a·rtU. na 
Jej papulamość, a tym sam'.9'm sUe 
oddziaływania. 

d·zać najprostue I na ltańsze N>zwla!. 
zania organizacy,\ne. Delegacja aie. 
chanow,ska zalicza do nich przede 
w.szystk!m umocnienie l(m!n. określe­
nie zakresu czynności oracown.tka 
adimln!.stracjl i zaoowled:z!ana re­
f?rme •łużby rolnej, Opawiadamy 
s ię także za stworzeniem rolnikom 
tal;o reallzato~om programu tYwnoo­
c!owego, gwa.ranc.1! orawnych. eko­
noml<:znycJ:i t c;ocjalnych. Rozumiemy 
przez to kodyfikację prawa rolne. 
go, kompleksowe ootraktowanie cen 
oraz równoprawnego d-0.•tępu do 
dóbr socjalnych I kulturalnych przy. 
nale1Jnych dzlsle1szemu Polak-Owi. 

Mamy drt.dś . jak<> pa!'IJ!a, szansę <> " 
z~'l$ka.noia zauta.n.!.a w warunkach 
których wiarygodność zdobywaja n> 
szym kosztem nowe organizacje n'< 
obciążone ieszcze dostrz·eg,anym ba 
gażem błędów W czym upatrujemy 
szansę odzyska.nita wlaryl(odnoścl? 
Po pierwsze - w nowym statucie. 
który musi zabe2lpleczyć demokracje 
wew.nątrzpartyjną, a który torować 

1 Program podiwlgnlęcta l"Ollnlctwa 
•dzie drogi demokrae:li ogóLnospa. zaprezentowany w materiał.ach zlaz­
cznej. Dlatego wy.powiadamy s~ dowych pozwala zaledwie na bl.e­

·1 tn. za rotacją W'Ładz po dwóch żący jego „rem<>nt". oo nawet nie 
: adencjach, ale w taki spo.sób aby będzie modernlza.cją, M:notymy or10-
tach-0wana była ciągło.Sć władzy. Po rytety, dzieląc tym samym siły I 
d.rugie - w programie , który musi ś~kl. Dlatego rolniczy priorytet 
stymulować kierunk.i rozwo.lu wyko- nie dawał się lak dotychczas od· 
rzystuJącel(o istniejący ootenc .lał e. czuć. Dz>sie,\szy rejestr oot'r:r,e.b ro\. 
konom!.czny I Intelektualny nas zego nictwa trzeba uczynić wiedza oub­
spo!eczeństwa, stworzony w Polsce liczn.11. Trzeba wcześniej wprawa-

Natwlekszych rezerw orodukcY.1• 
nych upatru1emy w mak„vmalnym 
przyśple•zenlu meltoracil Widzimy 
ootrzebe uruchomienia kredytów na 
wiejskie budownictwo mlesikanlO<We. 
Konieczne 1est wvkorzystanle !>O· 
te·ncjału przemysłu terenowego do 
orodukcll cześoi zamiennych Roln\c. 
twu l>O'trzebne są mas„vnv produko­
wane w długich seriach o zunlf1-
kowanych cześclach I oodzespołach. 
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Dziś rozpoczyna obrady 
szczyt „bogatych'' w Ottawie 
W !lli~elę przybywali do Otta­

wy szefowie państw i rządów -&i~ 
dimiu najbard.zdej upr.-zemysłowio-
111ych pllfu:~w kaJ?.italistycwych: 
~SA, Japorun, F·ranc31, W. Brytami 
l Włoch. Ka,nclerz RFN bawił w 
stolicy Kanady od kilku już dni. 

Obserwatorzy zwracają uwagę, 
te ~o.spoda~y charakter ,,szczytu" 
moze ulec 7'mian.ie w na.s.tępstwie 
gwałtownego zaostrzeni.a sytuacji 
n.a. Bliskim Wschodzie po izra-el­
sk1ch atatkach bombow~h na Li­
ban. 

1! waiża si~, że podczia.s tych spot­
kan omaw~ane będą także i·!llne 
kw~ie polityki międzynarodowej, 
m. un. problemy stosunków Wschód 
- Zachćxi. Reagan · spotk<i się z 
nalega.niama z;e strony Helmuta 
Schmidta i · Francois Mitter„ra,n<la 
-aby jak n.ajszybciej zruinaiugurO-: 
wał cL1•alog ze Związkiem Rad!Z.iee­
kim. 

Co się tyczy głównych tematów 

goopodllll"CZych, to najwięcej kon­
troweI'S·jd wywoła polityka wyro­
kdej st.opy baillkowej stooowana 
prz.ez admi-!llistr.ację Reaga1na jako 
remedium n.a vn.rost cen w USA. 

• 
Amerykański sekretairz skiarbu, 

Donald Regan zapowiedzi.al przed 
k.amerami telewizji, że USA prze­
dyskutują w Ottawie ze swym.i 
zachodnioeurop!'jskinti sojuszn.ikami 
skutki ewentualnej realizacji pi:zy­
gotowywainej tra.nsaikcii dotyczącej 
budowy rurociągu, którym syberyj­
ski g.arz płynąłby do RFN, ~ajów 
Benelwksu, Austrii, Szwajcarii i 
Włoch. Wa.szyµgton od dłuższego 
czasu wyraiża 11iezaidowolenie tą 
wielomiJiardową inwestycją ltredy­
tową sojuszników, pod pozorem, że 
uzależnia się „nadmiernie" od 
ZSRR w dziedzilinie Ziaspotkojenia 
potrzeb energetycznych. 

Konferencia w sprawie 
r . 

Kampuczv 
Między.na.rodowa konferencja w 

sprawie Kampuczy, obr-adująca od 
13 bm. w nowojorslciej i;,iedzibie 
ONZ, po 5-dni<JIWycll pracach u­
chwal.iła "deklarację w spraw~e 
Kampuczy", domagającą się mię­
dzY: iooymi „wycofa.ni.a obcych 
wojsk· z tego kraju i prreprowadz.e-
111ia tam wyborów pod nadzorem 
ONZ". 

Ucz.e.stnicy ' konfere!lJCjJ uchwali­
li równ,ieiż rezolucję, na mocy któ­
rej powołano komiitet pod przewod-
nictwem austriackiego ministra 
spraw zagranicznych, WillibaJda 
Pahra (przewod.niczył on również 
obradom kon.ferencji), mający 
„przy<'zyniać się do naw•iązainia 

Liban po 
W sobotę odbyło się w Bejrucie, 

pod przewodnictwem prezydenta, 
Eliar Sarkisa, nadzwyczajne po­
siedzenie rządu libańskiego, poświę­
cone atakom izraelskim na Liban 
oraz pomocy ofiarom ostatnich 
bombardowań izraelskich, sposo­
bom jak najszybszego przywróce­
nia łączności z południowym Liba­
nem. 

W ciągu ubiegłych 48 godzin lot­
nictwo izraelskie zniszczyło 10 n:io­
stów na rzekach Litani i Zaharar.i, 

eskadr not 
ZSRR, PRL i NRD 

rozmów na temait 1'07.Wiąz.a,nia po­
lity=ej kwestii kampuc.ziańskiej" , 
Komitet ro.,,. być „organem dor>ad­
czym, przy sekretarzu generail­
nym ONZ, d:z.iałającym w okresie 
między obooną sesją konferen~Ji i 
jej przyszłymi posiedreniaimi. 

. W konferencjd w NoV'{ym Jorku 
l1!1e uczestniczy1i przed9taiwici·ele 
rządu Kam,puczańskliej &?-publik.i 
Ludowej. Wietnamu, Zwiąliku Ra­
dzieckiego i ich sojuszników. K.ra­
ie te, przeciwne idei zwołani.a kon­
ferencji. jesZiCze przed jej zakoń­
czeniem ozn.admiły, że wsze-lk,ie jej 
decyzje będą uważały za nie-Qy­
le i nie wiążące. 

nalotach 
praktycznie przerywając wszelką 
łączność między południowym Li­
banem i centrum kraju. Rząd po­
stanowił jak najszybciej odbudo­
wać te mosty. 

Premier rządu libańskiego, Szarik 
Wazzan, skrytykował zbyt łagod­
ne - jego zdaniem - oświadcze­
nie Rady Bezpieczeństwa ONZ, 
w którym potępiono barbarzyńskie 
atak.i lotnictwa izraelskiego na 
U ban. 

Według' ostatnich doniesień, 
w ciągu piątkowego bombardowa­
nia przez samoloty izraelskie gę­
sto zaludnionych dzielnic Bejrutu 
1;gin~o prawieo.000 • cisó°' ~fllQnad 
800 odniofjło cięŻkie. obra~nia. Na­
da~ trwa akcja ratunkowa, spod 
rum domów wydobywa się zwłoki 
cLa~zych ofiar. W sobotę, samolo­
ty izraelskie kilkakrotnie pojawia­
ły się nad Bejrutem, fotografując 
skutki piątkowel(o bombardowania. 
Budzi to panikę wśród ludności 
cywilnej, która spodziewa się dal­
szych nalotów. 

W Iranie ogłoszono 3-dniową ża­
łobę w związku z barbarzyńskimi 
atakami izraelskimi na Liban. Jed-

19 bm. w rejoillie Ro.sitooku za- nocześnie władze irańskie zaapelo­
, w~ły do wszystkich krajów arab­

konczyły się 20-dniowe ćwic:z-eniia skich. 0 podjęcie a•kcji repre6yjnej 
eskadr flot wojennych Zwuąliku przecr~ko Stanom Zjednoczonym 
Radzieckiego, Polski i NRD na w związku z ostatnimi atakami 
Bałtyku. Naszą Mairynarikę Wojen- iz~aelskimi. n": Liban, dakonywany­
lllą w ćwdczeniach reprezeilltowały m1 przy uzyciu sprzętu amerykań­
załog-i llliszczyciela „Warwa.wa" skiego i: przy ·milczącej aprobacie. 
oraz okrętu s2lk.ol:nego „Piast". Fi- Waszyngtonu. 

tyku 

na•łem ćwdcZień był niedziielny • * • 
wspó1nv wi.ec prze<lsta;wicieli ma- Do Izraela przy.był specjalny wy. 
ryn•a·rek wojennych trzech Ziaprzy- slannik prezvdenta USA, PhlUp 
jaźinionych k:rajów sąsiadujących Habib. który spotka~ się z preml~ 
przez BałtY'k.. Podsumowując . ćwii- rem Menachell\em Beginem Według 
czen~a. podlm'eślono wysoką spraw- źródeł amerykańskich Habib otrzy. 

"ć mal Polecenie aby osiągnąć zawle-
•IlOS uczestniczącycll w nich e8kadr, szenie broni między Izraelem 1 Pa. 
któ're strzegą na Bałtyku socjali- lestyńczykami. 
s~ycznych zdobyczy swych państw. Tymczasem w trakcie spotka.ni&. 
Demonstrując wysoki kun&1't samoloty izrae!Slk-ie zaatakowały po.. 

sprawności. za""~a okr....,• ,,Piast" zycje- Palestyńczyków w Połudn1o-
""6 «•~ wym Liba,nńe l śclągn~y na siebie 

zdobyła 2 miejsce zdobywając u- ogień rakiet . Po obyd'WIU stronach 
znain1e przyjaciół z bratnich jedno- są zablcl I ranni. · 
stek. Goopodar.zem spotfkanda był Przewodn1czący OrganLzacjl WY-
wiceminiiSter obrony nall'Odowej zwolen1a Palestyny. Jaser Arafa·t, 
dowócLca Maryn·arki Wojennej I zwrócił się do . Ligi ArabskJ\ej z tą-
NRD .... · ł W"lh-'- Eh daniem natychmiastowego zwołania 

, a.unura 1 "''"" m. . Rady Obrony .. 

Proces Ali Agcy 
20 bm. w Rzymie roZ1pOCZyna Slię 

proces 23-J.etnaego terrorysty tu­
reckiego Mehmeta Ali ..Agcy, który 
odpowi·adać będzie za dokona.n.ie 
w druu 13 maj.a br. zamachu na 
życi e papieża J!!Jna Pawła II. Zda­
.niem ekspertów, proces potrwa 
ni·e dłużej niż tydzień. W przy­
padku u.zna'lli.a Ali Agcy winnym, 
gr oZii mu kara dożywotniego wię-
2lieilli.a. 

Katastrofa 

w Kansas City 

Ągca, który w Turcji · si'lcal7.aJny 
już :oo.stał na kairę śmierci za za­
bójstwo drz ięn.lllilkarza, w obec~ 
nym procesie podlega usta wod,a,w­
stwu .włoskiemu. PrZie<lsięwzięto 
wsrellde środki ostrożności. Oska,r­
żony zinajd<JIW·ać się będrzde w usta­
wionej w sali sądu szklainej klat­
ce kuloodipornej, a tawaTzyis.zyć mu 
będzie jego ałtiwoltat z urzędu, Pi.e­
tro D'Owid1io. 

Akit oskairżenia, oprócz próby za­
machu n11 życie Ojca Swiętego, za­
rzuca mu p<>nadto zrainienia dwóch 
obyw.ateWllt amerykańsldch, ndele­
galne pósiadain-ie bron.i; posłUigiwa­
n.ie się fałszywymi dokumentami 
ora:i: nielega~ny przyjazd do Włoch 
11a podstawie fa:ł.szywego pasz,por­
tu. Ll.sta świ.adków zawiera 30 

W luksusowym hotelu „Hyatt Re- nazwis1k, w ty1m 2 turystek ame­
gency" w Kansas City, doszło w plą- rykiańsk.ic:h, An·:iy Ordre i Rotse 
tek wieczorem do tragicznej kata- Hall, raillllych podczas zamachu n.a 
strofy budowlanej, która - według papi·eża. · · 
ostatnich danych - pociągnęła za 
sobą śmlerc 111 osób, 140 zostało Na mocy układów l<!.terań.9k.iich 
rannych. Nie wyklucza się, że liczba między rządem włcllS'kim a StoHcą 

ofia r będzl~ większa, bowiem ekipy ApostoJ.ską, zamach n,a . życie głowy 
ratownicze, przy użyciu ciężkiego o, aństwa Wll!tykański·ego tra.ktowa­
sprzętu usuwają zwały betonu I sia-
li, poszukując dalszych ofiar. ny jest tak, jak zamach na prezy-

z nie ustalonych jeszcze przyczyn d-enta RepublikQ Włooki ej, za co 
zawaliły się dwa betonowe pomosty ~ roi..i kara dożywotniego więzienia . 
dla pieszych, zawieszone nad głów - Watyikiain n.i·e przysłał oficjaLnego 
n y m hall~m hotelu, w którym odby· bee to · 
wal się bal z udziałem ponad 2.000 

1
° rwa ra n.a proces All ,Ar.cy, 

osób . Przypuszcza się. że najpraw- a wśród 250 akredytowanych o.z,;en­
dopodobnlejszą przyczyną katastrofy nHt.a.rzy· lllie ma T>Nedstawidi.eia 
był błąd w sztuce budowlanej. „Os.servatore Romai!lJO", 

6 DZIENNIK ŁODZKI nr lł2 (9893) 

ALBIN SIWAK 
członek KC, bryitadzista stoleczne1rn przedsiębiorstwa budowlaneito. 

IX Zjazd musi rozstrzygnąć pro. Jest wielu towarzyszy tutaj na 
blem charakteru partll znaleźć w)a. tej 9ali, którzy 1ak kierowca zapa· 
śclwe środk·I do zapewnienia ideowo. ULI światła te skręcają na lewo 
ści, określić platformę 1><>Utvczną SygnaLlzując to jadą jednak na pra· 
odpowiedzieć na pytania o co, dla wo I pewne jest te spawodują wY­
kogo I , przeciw komu walczy.my, W oadek. Wypadek rozbicia partll. 
społeczeństwie· narasta 1><>czucie za. Wielu towarzvszy mówiło z tel try. 
grożenia ciąży wldmo wojny domo. buny Jacy to oni komuniści. ale 
wej, inflacji I bezrobocia, terroryz. w czasie VllI Zjazdu nie podjęll 
mu palltycznego. Ciąży widmo glo- walki jak przystało na komunistów 
du. braku leków. opalu I energii. Patrzyli na robotników - n1ech oni 
Wypracowany na Zjeździe program walczą . I walczyli Robotnica z Lo· 
musi być programem wa1kl z t.vml dz! mówi.la z tel trybuny w oczy 
zagrożeniami. Jego zasadniczym ce. premierowi że w»tYdzl sle być z nLm 
Iem powinno być przywrócenie p<>- w tej samej partii Robotnik rolny 
czucia bezpieczeństwa spoleczneJ!;o mówił do G ierka wprost o lego głu· 
względnej równowa.gi gospodarczej pacie co do rolnictwa - uzasadniał 
zarysowanie uczciwych perspektyw to przykładami. Mnie zrobiono a· 
w sferze socjalnej l matęrialnej wanturę, że powiedziałem o lUJksuso· 
Rzeczywiste I trafne rozwiązanie wych willach, wielu osób z klerow· 
tych spraw zadecyduje. czv program nictwa rządu partH - w tvm Gla· 
partu uzyska 1><>parcie, a sama par. zura Dziś wielu z tych towarzyszy, 
tia stan•ie się silą polityczną zdolna którzy przyglądali się desperackie! 
przew<:>dzlć socjalistvcznej odnowie walce robotników n-ie zrobiło ani 
wyprowadzić kraj z kryzysu gosPo- kroku . by oomóc. 
darczego, z ldeologlcznego I pol\. , A. Siwak zgłosi} pro'pOzyclt: wznle­
tycznego chaosu . Nie muszę chyb.a slen!a monumentu w hołdzie poleg­
przekonywać, że w przeciwnym WY· lym - po wojnie - za władzę !u­
padku gl"O'Zi nam po prostu partYl- dewą - n>botnlkom I chłopam. 
ne 1 narodowe samounice!!twienie 

STANlSŁAW ROCZNIAK 
członek CKKP. sekretarz KW PZPR w Krośnie: 

Przedstarwiony pod obrady Zjazdu go ograniczenia wierceń poszukiwa­
projekt statutu jest w zasadzie wczych i eksploatacyjnych. Fakt ten 
zgodny z propozycjami zglosz-0nyu11 spowodował zmniejszenie wielkosc1 
.w czasie kampanii przedzjazdoW'!j. udokumentowanych zasobów, a ty•n 
Mamy jednak świadomość. że wprv- samym zmn,ie}'!Zen1e wydobycia ro­
wadzenie doda1kowych zapisów nie py naftowej i gazu ziemnego, Ro­
gwarantuJe jeszcze prawidłowości z.wój i . modernizacja całego górnic­
dzialan1a partii Statut musi być twa naftowego wymaga podjęcia 
konsekwentnie przestrzegany przez przez Radę Ministrów uchwały o 
wszystkich bez wyjątlou członków klerun·kach i warunkach powlę­
partii. Na osłabienie partii wpłynę- kSzenia przeniyslowych zasobów ro-
la w dużej mierze pogoń za j'!j ::>Y naftówej l gązu zlemne~o. 

!lczebnym rozwojem. Oceniamy, te 
był to jeden z błędow partii. U wa- W latach 1973 - 1980 reallzowallś­
żamy, że m przyszłości należy zi:iacz- my na terenie woj. krośnieńskiego 
nie zaostrzyć kryteria przyjęc do uchwalę Rady Ministrów o aktywl-
partli. Krośnieńska wojewódzka ;:,;- zacji regionu bieszczadzkiego. Tej 
ganllzac ja partyjna opowiada •te efektem jest wymierny postęp ~ 
równ1eż za umocn:len!em trzonu ro. poszczególnych dziedzinach g-0sPo-
botniczo-chlopsklego w nas-zvch sze- datki. Nie wyelimineowano j ednak 
regach. dysproporcji w poziomie rozw:oju 
w dyslmsji p rzedzjazdowej r.a województwa • t kraju. Staw1":m 

Poo<LkaTipaciu dUIŻO miejsca zajęty wniosek o utrzymanie . ważnosl!I 
zaniedbane p rzez wiele lat p roblemy I uchwały_ o aktywizacji r eg1onu ble­
górnlctwa 1 przemys!lU naftowego. w szczadzk1ego l dotychczasowyeh pre-
ostatn1ch latach doszło do znaczne- ferenc j i na dalsze lata. 

.JANUSZ BASIAK 
I sekretarz KW PZPR w Tarnobrzegu: 

Wyniki wyborów świadczą, że 
Zjazd je<inoznac znle akceptuje linię 
wybraną na VI Plenum. !lnie porozu­
mienia i konstruktywnego dialogu W 
Komitecie Centralnym myraźnie 
wzmocniony został trzon robotniczy. 
Kręgosłupem dz;lałania partii jest 
także aparat partyjny, zarówno ten 
społeczny jak I ten etatowy. On 
powinien się także zmieniać. 

Reforma moralna jest warunkiem 
wstępnym odzyskania przez partię 
zaufania w społeczeństwie. Musi.my 
przywrócić właściwy blask pojęciu 
:lzlalacza partyjnego, przypominając 
Jednocześnie, że jego powinnością 
jest służebna rola wobec partii. wo­
bec społeczeństwa. Autorytetu par­
tii nie zbudujemy deklaracjami 
I hasłami. Partia musi przejść do 

ofensywy w działaniu, przejmowa!: 
inicjatymę w katdej dziedzinie spr>· 
łeczno-gospodarczego działania, In­
spirować wspóldziałanle wszystk\ch 
kOlllstruktywnych sil socjalizmu w 
Polsce wokół programu partll. 
Robotniczą reprezentację we _wła­

dzach partyjnych zatraeal!śmy po· 
przednio zwykle na szczeblu Biu­
ra Politycznego. Dlatego tet propo­
nuję statutowy zapis określający u­
dział w Biurze do 50 proc. towa. 
rzyszy zatrudnionych bezpośrednio w 
sferze produkcJi materialnej, z za-
łożeniem rotacji między zjazdami. 
Należy stworr.yć system kontroli 

realizacji uchwal partii przez zmia-
nę metod pracy samego Komitetu 
Centralnego. a przede wszystkim 
przez inne ustawienie pracy '<omls,li 
Kontroli Partyjnej Muszą ta.kte 
ulec zmianie styl l metody pracy 
Instancji wojewódzkich 1 podstawo­
wych. 

Należy bez tadnych wa·runków 
wstępnych doprowadzić do realiza­
cji założeń reformy gospodarczej, a 
w tym do reformy / cen. Trzeba 
przekonać społeczeństwo o dobrowol• 
nej akceptacji dość znacznego obni­
żenia POziomu tyc1a na pewien okres. 

.JERZY SŁOMllQSKl 
:i.astępca c;;,lonka KC, I sekretarz KM PZPR w Zyrardowic: 

• Zjazd powinien obiektywną oceną 

zakończyć etap związany z prz"­
szłośclą. Nie możemy dłużej, jako 
partia, d-zialać z głową odwróeoną 
eto tylu. Najwyższy już czas skie· 
reować uwagę ku terażnlejsrości i 
przyszłości, na rozwiązywanie na­
brzmiałych problemów życia i pra­
cy ludzi. Zjazd powinien wypraco­
wac w pełni demokratyczne, zi;;odne 
z leninowskilni norma·ml. zasady 
funkcjonowania partii - które u-
trwalone w Statucie - staną się 
gwarantem uniemożliwiającym po-
w.rót do złych. praiktyk z prae­
szloścl. Zjazd powinien zatwierdzi·! 
konkretne kierunki wyjścia z kryzy­
su społeczno-gospodarczego, które 
będą realizowane w s.ferze stoou·n­
ków prawnych. ek onomicznych I 
Gpołecz.nych. 

Niedobrą praktyką ubiegłych lat 
było nadużywanie rótnego rodz„JU 
apell, programów I haseł nie znaj· 
dujących pokrycia w czynach. Ta 
praktyka nie została jeszcze całko­
wicie przezwyciężona. Mimo nawo­
ływań do umiaru i spokoju, bar­
dzo często dochodzi d-0 drobnych 
i lokalnych sporów, k tóre prze­
kształcają się w kon!l~t v.-strząsa­
iący krajem. 

Niedawno jeszcze słyszeliśmy set­
ki deklaracji zskladow. że w ra­
mach woln ych mocy podejmują 
produkc ję prostych m aszyn i na­
rzędzi dla rolnictwa. Ile z tych de. 
ltlarac:» stało Si ę fal<tem? Olbrz~·­
m lemu oży>wleniiu w sferze p0UtykJ 
nie towarzyszy takie samo otyWie­
n le w sferze gospodarki. A prze ­
cież wiele spraw można usprawm~. 
wiele nieprawidłowości usunąć. bez 
czekania na wiellrle ret<>rmy. 

Nadużywl!nym w prze.szloścl In-
strumentem działania by<y częste 

reformy i reorganizacje, które nie 
miały racjonalnych przesłanek. 
Przykładem - reforma podziału ad­
minlstracy jnego kra}u z 1975 roku. 

chciałbym 21wróclć uwagę na arbi­
tralny i zaskakujący dla społecz.en­
stwa sposób jej wprowadzenia. Po­
pełniono . szereg nlepra-widlow<>Scl, 
przecinając bezceremonialnie uksztal· 
towane więzi historyczne. ekon-Ollll· 
czne r::zy kulturalne. Na tym tle 
pojawiło się w ostatnim okresie 
wiele wniosków o dokonanie korekt 
w podziale terytorlalnyun kra}u. Ta­
ki wniosek składa równte± spOie­
czeństwo żyrardQr.va, któremu sztu­
cznie przecięto więzi z regionem 
wa·rszawsklm. 

Jako delegat wYbrany przez orga• 
nizację partyjną Zakładów Przemy­
słu Lniarskiego. chciałbym powi<?­
dzieć kilka słów o problemach nur­
tujących całą branżę. Gospodarka 
nasza, która :majduje się w krytycz­
nym stanie, wymaga bezwzglądnego 
i szybkiego przeprofUo:wan·la na su­
rowce krajowe. Polski len przy­
sparza naszej gospodarce przeszło 
3ł mln dolarów z eksPortU do I-I 
obszaru płatniczego. Te zada·nia ~e­

allzuje 50-tyslęczna załoga l·nlarzy. 
pracująca w wyjątkowo clętkJ.ch rwa­
runkach. Częściowo ukazał je film 
„Robotnice". Istnieje pilna potrzeba 
stworzenia wszechstronnych warun• 
ków modernizacji l rozwoju lniar­
stwa, aby przeszlo 159-letnia trady­
cja tel gałęzi 1><>lskLego przemysłu 
nie została zapr;i:epaszczona . 

Nadzwyczajny Zjazd. z którym 
partia I naró<i wiążą tak olbrzym.ie 
nadzieje, must te nadzieje spełnić. 

Zależy to tylko I wyłącznie o<1 
nas. Mam:r historyczn- szanse i 
nie możemy jej stracić. 

Ciąg dalszy dyskusji na 
IX Nadzwyczajnym Zjeź­
dzie PZPR _ w numerze 

jutrzejszym. 
Nie negując jej generalnych zalożen,„ • .., ...... ..,..,..,..,..,..,..,..,..,..,..,..,..,. --Obrady' zespołów roboczych 

' l?r11wdzi_wym m.aiia. on:im p;..<a ~e-1 ~~)' jnych <UJ.°'iu~arzy za par t.i<: i 
ba.a \v l.O Zie!>poi.acn p.-o..ile11iowycn ~" •OCJa•,an. .t"rao.a par•~·Jna po­
lX « ·Na.Wz.wyo~a;i.n.a!!o ;~µzuu . .t'L.J::'"-' • W•nua 11Ae>3.ej, .w~;u:z~c .._~ . w nu.-r ~ 
stanowiąca nJ.e'.lW:Y1'Le ~to·,1lq, nie- W.a.LIU Z p rzec1wru1'affi1 nasze&u 
odlącz.ną częsc doroo1«u Z;i;.zuu. W ustroJU. W cem uaos.-onalenia u24a­
trzech turacn, w czwanek , piątel< 1ainosci ~rod.ków m.aso" e;;o prll.e lta­
l sonotę, w s.zeroKieJ, za.rLwej, 0011- zu zapropon.ow.ano pawolanie n.a 
tującej r ć>Wlll..le<I: w polenukę 1 spię· szczeow !{._; zes;Jol.b 1'·:>nsuiw.ntow 
cia dy&ku.sji zab rało g1os ponad 190 ztozone&o z na•ukowcow i wyb1tnyci1 
osob, de,e;;a•tow i zapr:>szonycil go- c1:ua.tac:i:y partyjnycn. Ul.a op;·ac<.>­
śc1 wsroo ktorycil byli znani dz.ca- wania strategi.i propagandy •«>nie-
1ao'ze polityczni i gospoda•rcz.y, na.u- cz.ne jest stw-<>rzenie w KC jedne­
kowcy, nauczyciele, leka.rz.e, t wor- go ośr00ika k1e rowruczego. 
cy. Do prot<>ikolu zlożyło glosy ~79 

osób. 
010 w teJ,egirafioznym s.krócie t yl-

ko n iektore wniosk~. poS1.ula ty i 
stw~erdzenia: 

ZESPOI. 1: 

Wyraź.nde doma.gan~ sLę, by nie 
antagon.i.Z<>wać pa rt1i. wewnętrz.nie. 
zwla.szcza ur.iiś, kiedy jej ;ednoo<: 
jest zagro-.i:ona. Trzeba szcz.e~ze ay~­

J<utowac, wymieniać poglądy i tą 
dirogą dochodziić d-o w.;;poiaycn sta­
nowisk. Wskazywa•no, że apilAf ą t pa·r­
tyjny wszy,stki.ch sz;czebli je;;i c.sta­
truo prredm1otem ostre j 1c.ry ty Kl, 
że muSi. uwolnić Slię on od admiru­
stracyj.nych, biurC>kratycznych me­
tod dzLalania, Jedną z przyczyn po­
wta.rzających się kryu:ysórw 
wewnątrzpartyjnych członlrnwie 2'es­
połu wldziebi. w wymykaniu . się k ie­
row.n.tctwa spod kontroli szerokich 
rzesz człcmków PZPR. 

Trzeba zdecydowanie skończy'(: z 
praktyką ~wo.rizenia kultu l sek•re­
t8'I~a KC. 

ZESPOI. ll1 

z a.pewn.Lerue leni.nowskkh nol'lll 
fun.kcjonowa.nia part,;J., stworzeni.o! 
skutecznych bar.i.er i.apob i eg'ljąc;\'ch 
błędom pall/tycznym i nadutyciom 
oraz określenie roli „ :u·tii jako 
przewodn1ej siły w społeczeństwie 
to giówne zadania Statutu PZPR. 
Statut musi Q.okłaanłe ok1· eślić k ie­
run.14 pa.trtoty.ciznego wyc11owania, 
kwestie ideowe i. światopoglądowe, w 
tym stosunek do !JUdzi wierzących. 

ZESPÓŁ Ul: 

Zg!CJ6.zono tu ponad 100 wnt.o.sków. 
DC>tyczyły one m. ln. zwięl,Cszania 
wpływu Sejmu na spra.wy planowa­
n1a i budżetu, generalnej przebu<io­
wy kontroli w państwie, opracowa­
n,La nowej ordynacji wybo rczej, od­
pow~edniego konsultowania ka indy­
da.tów na p05łów i ra.dnych, a tak­
że wzmocnienia Ich odpowiedzialno­
śoi przed wyborcami. Wyrażono po­
gląd o celowości przekstitalcE"tll:.a 
FJN w forum dla poddawania pod 
publiczną dyskusję projektów roz­
wlązyw.a.nia istotnych kwestii spole­
''.znych, pqdjęcla rOtlt pol!l.tyczne go 
gwaranta reallzowan:a przyjętych 
programów l podpisanych po~ozu. 
mteń. Za.proponowano sz·ereg roz­
wląza n zmierzających do un:ocnd,e­
nia instytucjonalnych .gwara.n cj i pra 
worządnoścl oraz społe~:i:neg» zau·fa· 
n ia do arganó\V państwowych sto­
sujących praiwo. 

ZESPOI. IV: 

Najważnie}szą dziś spr.'.lwą, ~lu· 
:l:ącą także odzyskaniu u•tra conej 
wia1rygodności prasy le$t jawność 
żyma partyjnego, sze-roka i rzetelna 
informacja. Pra.sa pa rtyjna musi 
być platformą dyskus ji oartll , po­
wlsnna spełnia ć fu•nkcje Inspirator­
sk ie, wychowawoze I kon t rolne. Pod­
stawowym zagadnlentlem jest rzetel­
ność inrormac ji l odpowied;l<.lność 

ZESPÓŁ V1 

Podstawow:l'm obo.w.iązd<:iem pairtii 
są siormulowarue i·eal/IleJ . peI'Spek­
tywy rozwoju mlooego pokoien~a. 
s•worzerue waI'umkOw dla jego pei­
nego UdiZia.tu w życiu spoiec>:nym l 
po.11Ltycznym. P rzywróce..'11..e wJ.a-ry 
młodej generacji w ;,>rawdziwość i 
rreteLnośc celów i p rog::-amów, któ­
re głosi i realizu je paortia. W two­
rzeniu 1 wykonywa n.tu programu 
wycnowan1a lnłodzleży p.,.drmmową 
rolę powin ny ode~ra<: socja.Ustyczne 
or.gan.izacje 1nłoci·ueżowe. 

;j;ESPOŁ Vl: 

Nieodwwa ynY warunkiem napra­
wy gospocia•'KJ. jest reiorma i;ospo­
darcza; rycnłe i r.ady.k,dne jej pr:.:e­
prow~nie może p1zyczyn:c się do 
przyspieS'Lenia wyjścia z k•ryzysu . 
obecny projekt i·efo-rmy u.znano za 
bardziej dojrzały niż popr.z.edme pro 
pozyeje. Z pełnym z~ozu:niemem 

przyjęto propozycje zawar te w rzą­

dowym prC>g.ramie pr<?.ez.wyciężenla 
k ryzysu i stabilizacji gospodark1. 
Wskazano na koniecznośc prz-epro­
wadzen.ia reformy cen, ściśle zwią­

zanej z syisteniem odpowiednLc·h re­
KC>mpensat. 

ZESPOI. VI11 

Bez opani>wanJ.a sytuac}i rynkt'-wej 
trudno będzie partii odlzyskać 
wpływ na procesy spoleczno-polity­
cizne. Uznano za n1ezbędną 1 pilną 
przebudowę układu cen. Glówne źró 
dla poprawy leżą jednak w zmia­
nach struktu.ry gospoaariki. Chodu 
o zwiększenie udziału p~oc1ukcjl ryn 
kowej. Podstawowym zadaniem na 
(iz,iś jest ·zapewnienie niezbi:dnycn 
dootaw pOdtsta.wowy~h towarów, 
zwłaszcza żywnoścl, 1>apleroww i 
środków h igieny. Skrytykowano ty-, 
wlołowe rov..zerze.nie się reglamenta­
cji. Wprowadzenie reformy gospo­
da,rczj powlinno prz{>de ws-zystd:lm 
nadać na•szej goopodat'ce p-rorynk<l'Wą 
orientację. 

ZESPOI. VIII: 

Podstawowymi zasad.am.I r.aszej po­
lityki są przyjaźń, w·spólpraca l 
sojusz ze Związkiem RadziecKim 
oraz innymi bratnimi krajami socja­
listycznymi. Kraj na-sz pragni·e wno­
sić swój wkład w oca.lenie zag.rożo­
nego dziś prQ>Cesu odoręże-nia l w 
jego poglębiainie. Wyrażamy calko­
wite poparcie cliLa radzieckich ini­
cjatyw po.ko}owych zgloszo!lych na 
XXVI ZjeźcizJLe KPZR jaJrn z.go­
dnych z żywotnymi in-teresaml cale­
go na.rodiu polskiego. Konieczne jest 
kontynuowanie dialogu po!.ltyczneg0 
z Zachodem, aby doprowadr.i ić do 
pomyślnego odbycia w Wairsza-wie 
konferencji w spra.w ie oct·p~ężenia 

mllita-rnego i rorzbro jenia w Euro-
pie Kryzys, jaikl dot!mąl :l:ycle 
wewnętrzne Polsk•i, w nLc:zy.m n ie 
zmienił je j ideowych podsta w 1 
celów p01ity,cznych, wynikających z 
naszych fllln<iamentów U"<trojc.w ych, 
niew.zruszooej pozycji w systemie 

UkłaO.,q .,. w a.lffl'P'l·W•l>i-ego 
Siki-ego współdziałania 
Ę'ql.?G. 

pa.r.tper-\opi~ zd~,ą.wot.nej w miejSQU zam!e­
w . ramach szkani.a. Sz,czególnej tros.kl wyni.aga 

, , !'O"L'Szerze.nie opieki zd!rowo.tnej nad 

ZESPOŁ IX: 
, ma.lką i d·ziechlem. Bezwzględne 

w uchwale zespółu za.akcentowa­
no konieczność racjo-naJ.nego wyko­
rzystania surowców i pahw, sta­
wiając na d•ru.gim miejscu rozwój 
ich bazy wytwórczej 1 zwięKszenie 
produkcji. 

Wiele uwagi poświęcono proble­
mom zwiększania wydo-byda węgla 
kamiennego. Postuluje się koniy­
nuowa-nie budowy kopaJń w Lubel­
sklin Zagłębiu Węglowym oraz mo· 
ż!Jl,w1e szybkie urealmlenie cen wę­

gla. Uchwala wska.zuje na koińeez­
ność: koncentracji wysiłków na bu­
dowle Belchatowi;k,iego Zagłębia 

Gómlczo-Energetycznego. 

ZESPOŁ X: 

l'r11tw.le 2W delegatów pracujących 
w zespole wyr.a'l.Uo jednw,nacznle 
pogląd, że najważniejsze obe<:nle l 
w p1~y.szl-ooci zadania zwiększenia 

prodiukcji żyw.ności i pop1·awy wy­
zyw.leni.a na rodu są realne Pod wa­
runKi.em zespolenia wysiłku 'rolni­
ctwa. i calej gospoda.rki i:.a.rodo.weJ. 
Dru.g~m warunKiem jes.t zagwa·rain­
iowanie op1aca1ności produk,•Ji rol­
ni.czej. W ucnwale po<1!<1·eśkmo, że 

delegaci stoją na gruncie zagwa.ran· 
towanJ.a ;iednakowego do.stępu lu­
dno6ci m!a1>t i wsi do dóbr CY'>\'lli­
zacyjny.ch ora.1- zrowJiania waru!llków 
socjalnych na gruncie społecznie 

uznainego wz..r<>Gtu wydajno~1 pra­
cy, 

ZESPOŁ XI: 

Edilllkacj-a i k.uLtura b0irykają się 
z ogromnymi trudnośc.iam1 wskutek 
wlelo!etnicll za.n.ied!bań, niedoinwe­
stowania. Budżety obu tych czle­
?z~n najczęściej padają ofLaorą cięć 
1 oszcz,ędnośc1, ja.ko •·zekOJIJo nie-
proclluktywna sfera d.Uala<ności. 
Tym.czasem i <Mlwia.ta i kultura 
określają wartosć życia, motywują 
dzialalnooć lu.d~ą. Do najpilniej­
szych zadań w z8'klre&ie m.attorJ.a.Lne­
go zagwa1·a.ntowania rozwoj-u k·.llt.u­
ry zaliczali dyskuta-nci przełamanie 
dramatycznej w.ręcz sytuacji istnie­
jącej w za.kiresle Książl!:i, fi.Lmu i 
foiwgra fli. Należy uczynić wszyst­
ko dla p rzelam.an!a 11:.ryzysu, ja~ 
dziś przeżywa poliska kstążka. Abrn­
lutny pnorytet p01Winny ~u mieć 
pod,ręozn!.k.i i lektury szkol-ne. 

ZESPOŁ XIII 

Wy>rażając sprzecLw wobec rozwią­
zań propon-0wany-ch w odniesieniu 
do nll!Ulkl przez rządowy pro.gram 
przezwyciężeni.a 11:.ryzysu, przyjęto 
Je<inoz11;2czne sta.nowisko popierające 
zało2ema zawarte w re!etac1e pro· 
gramowym na Zjazd. Uchwała ies­
pol.u zaleca doskonalenie systemu 
pan.srt.wowych, central·nycll progira­
mów bada.wcz~h. 
Zespół przyjął tet wn1osek, a•bY 

zwrócić slę do Zjazdlu z propazy­
cją powola.rtla specjalnej komt.sji 
KC w celu wyjaśnienia wrawy nie· 
właściwych zakupów k.cencyjnych 
ora z Imiennego w9kazan'..:. osób 
pono.szącycll za n1e odpaw!edzlal­
ność. 

ZESPOI. Xllll 

Nac.zelnym zadaniem słu:tby :zd:o­
w.la - podkreś!C>no w przyjętej 
u.chwale - ;est zapewnienie efektyw 
nego funkcjooowania. podstawow~j 

prferencje muszą -przys.lugiwać bu­
dow1i;, placówek służby zdr<>wia, p=o­
d!Ukc31 niezbędnych leltów, apa::-atu. 
ry medycznej i materiałów opatrun­
kowych Dalsza degradacja środowi­
ska n.a.turaLnego stanowi reaLne za­
grożerue egzystenc~ bio!ogicvnej na­
rodu Zapropo.nowano wprow.idzenie 
gene_ralnej zasady, że za zafileczysz­
czema środowisk~ odpowiadn i Ul!>"U• 

wa ich skutki bezpośredni sprawca. 

ZESPÓŁ XIV: 

Osią d~sk.usji był ..tosun\:-k czlon­
kow pa; l<:.i do ~iałalnosci i progra. 
mu NSZZ „Solida.rnośc", a t"'ikże 
g~rapeiktyw i mo«!.i.wośd nawląza-
ia . partnerskich stosunków m.ięd1<y 

ogruwam1 1 instancjami PEMrtii 1 
~wiązków. na ·wszystkkh szczeblach 
Rrzewod1z-:1czący obrądom Miec:z;yslaw 
u~~w~ki . - zg.ad,za.jąc siq z tymi 

0 
do~~alllli cł)SkUsJi, k tórzy mówili 

ci " wspo pracy z „SoHdarno.i-
ż-eą w za.kładach pracy, wskazał 

o wspoldziałanle • 
zwlązkowymi na z wła<lr.iamt 
~ym czy centralny~02f:;tu X:&~~a;­
rllcł111eJ. Da;ie bowiem ta· . n _e 

znac ten nurt z,wiązku któr m o sob~e 
racje pollty • Y ma aspi­
zabarw~eniu oz~~ty~zęsto ? w~iraź.nym 
uch.w 1 o.muru.stycznym w 
d a e uznano, że zwi:1zi:tt za• 
owe stanowią waż . •Wo• 

cjonowa•n.i.a ne . ognnvo fun'k­
nej. Pa•rtla ~:l<>ika •racji s-0cjalistycz-
p t sk. ru3e dobrą IVOlę 1 

a.r ner l stosunek d ł 
llwiązk01Wego który o ~a _ego ruch.u 
lać w o '1 po1w.men dz1a 
I statut/8:'~l~zk~wKon.<;ty~wcję PRL 
ścl równie-i zgod .• a w przyiszł0-
zwJą~ach z,awod~eyc~. Ustawą 0 

ZESPOŁ XV: 

Plraca wymagaj 
kwaJ.iiikacji 1 '~t ąca identyeznych 
nywa1I1.a w odoben.sywnoścJ, wy'ko­
J>OWinna byg 1~~~h W3•ru.nka-ch, 
dzana niezależni od O<Wo wynr.g.r.a­
dan.ki. Łączny d:!chó<i d~1ału gospo­
kt;aczający poziom z pr3cy prze­
dniej powLnien Pod[r;:r~t rotne1 6re• 
nemu POdatkow!I ebac Powszech. 
NaJeży w r wyro~nawczemu, 
browolneg~ owr~dzlć , możllwość do­
dla kobiet, ~tó~~śo,a _na emerytu"ę 
lat pracy 1 mężcz maJą za sobą 36 
315-letriim staitu, ~C: ~- co na jm te,J 
Wiek Pła.tny ur! z.ględu na 
n,alety s.~opniowo <>P zw"f.%-ch.~wa.wczy 
ll'kończen1a przez dzi k . >«sza.ć do 
Wśr6df lnnycn wnioskec o 3 lat. 
zasługuje postulat ów na uwagę 
budownJ.ctw-0 mlesz~rze:o!'laczenla na 
mnleJ :ro Proc k - a-mowe co na !­
Inwestycyjnych. raJowyc-11 nak!adć · • 

ZESP0ł. X Vlr 

POd.koreślono pil.n 
~ow.a~a nowego syą t pot~zebę wyp:-a-

rowe1 _ . . .s emu POlltykJ k 
Jasnych k spo_Jnego, o pa.··t a-
ce t rytenach i ego na 

P acjl. Koncepeja t "'l>Olecznej ak­
wlnna ściśle Wl '!zać ej . POlity.k1 P<>­
kam.J i celami prz się 2 kl~un. 
tormy gospoda·rni::f C>to~anej re. 
m. in. utworzenie · 0 stU1owan0 
której zada~iem b przy KC komis ji, 
zasad oo1Ltyk' k ęgzie opra cowanie 
przedstawieni; Ich a rowej Pa•rtll t 
plenum KC. 'l\rz.eb na specj:i~ym 
~poleczną, z której a P~v,~rzyć oa.zę 
drę k!e-rowntczą ~Y .ama sie ka­
gacl - WY'Wwać - 5 w~e-rdizlli dele­
wych ludzi, mając~h sta-nOIWlSita _no­
predysp C>Zyc j e zaWO(! odpow!e:mie 
ne orm: wato.ry ma<r ołwe 1 Pol~tycz_ 

a ne. (PAP) 



c ~=1:1m1.11~ • 1:1 =;~ ą11 r: c ~:1 :1 i!C 
Ostatnie przygotowania 

przed _ żniwami 
Teiroroc-ine łnlwa rozpoczna ale na I POM w Rąblenlu przyirotowany 

dobre Jut lada dzid W wo,!. 16dz· Jest do rozpoczęcia łnlw. .Jut te· 
kim z całości ł5 tys. hektar6w U· raz czuwają ekipy poirotowla i'emon­
pra„ zbotowych - 25 proc. zbiera towego, kt6re na razie obsluiruJa In 
sie przy nnmocy clętł<ich kombaJ dywlduatnvch rolnlk6w. W okresie 
n6y• typu „Bizon" kt6rycb 120 wy nasilon\l'ch prac tnlwnych .:ros u­
korzystuJ: PGR, rolnicze spóldziel · słu11: remontowvch dla Indywidua! 
nie produkcyjne I •J>ńłdzlelnle kółek nych ll'Ospodarzy J>Owlnny jednak 
rolniczych. Pozostały areał obsluiru świadczyć warsztaty w SKR. 
ja kosiarki I wiązałki, a naJ- POM w Rabienlu nie będzie teź 
mniejsze obszarv upraw wymagają m6gł sobie pozwolić na wykonywa­
tradvcyJnej kosy, nie napraw cwarancyJnycb clai:nl· 

W ostatnią ~obotę J>rezydent ŁO· k6w dla rótnycb zaklad6w przemY­
dzl - J, NIEWIADOMSKI I wlce· słowych w Łodzi I województwie. 
prezydent L. KRO WIRANDA odwie· Przedstawiciele władz Łodzi od· 
dzill POM w Rąblenlu. aby spraw· wiedzill w sobotę również magazy· 
dzlć stan przvęotowania sprzętu do ny zbożowe PZZ w Cedrowicach 
akcji tnlwnej. Do kapitalnego re· ko. Ozorkowa. Pomieszczenia lfia · 
m<>ntu odstawlon.o tu 53 kombajny. gazynowe jut są przy11:otowane do 
z któryl'b obecnie w warsztata~h t>rzy.lęcla ziarna. Pierwsze dostawv 
znajdują ~ .1e$zcze cztery. POM w spodziewane są na poczatku slerp­
Rableniu przy1rntowuje maszyny vra· nia. W woj. łódzkim są tylko dwa 
wie dla całeito wolewództwa. W J!:O· takie rotacyjne spichrze fdruitl w 
rącym okresie vrzed:inlwnym brv11:a Andrzejowie) . które po przesuszeniu 
dy remontowe J>racują równlet w przekazują ziarno do dutych elewa · 
wolne soboty, nawet do pózne11:0 torów lub młynów. W ubleitlYCh la 
popołudnia. ta:ch zasobność tych magazynów nie 

Sporo części do ma•zYJ;I dorabia w_ starczała na płynne przyjmowanie 
nych I reitenerowanych jest w war. zbota od doshwców. · 
sztatacb POM „Bizony" często Sobotni rekonesans wykazał do· 
już po 300 e-odzlnach pracy w po bre przv11:otowanle do akcji żniwnej, 
lu nadają sle do kapitalneiro remon cbociat Jak zwykłe podczas naJ· 
tu·. Te dute maszyny nie są przy większe11:0 natętenia prac będą kłQ· 
stosowane do nracv na małych po- ooty z brakiem części. narzędzi czy 
lach, ą poza' tym sa bardzo ile D\lejsca w maitazynach. 
konserwowane. Iski 

Zjadamy więcej · pieczywa 

Skąd si~· biorą papierosy 
na bazarach? o Na pólkach 
pusto, a pod ladą„. 

Kolejna akcja kontrolna skierowana przeciwko spekulantom wykazą. 
la, łe mimo wprowadzonej ostatnio w Łodzi reglamentacji papierosów, 
nadal stanowią one artykuł nlelegąl-nego handlu. W uooel(ły piątek 
na targowisku „Górniaka" znowu zatrzymano 8 osób przyłapanych na 
spekulowaniu papierosami. Najbardz:e.1 aktywni w te.1 mierze są Cy· 
ganie, „Klubowymi" I „Popularnymi" handlowały w piątek eała cygań­
ska rodzina: Grdyna G., jej teściowa Leokadia G, i ciotka Zofia G„ 
a wszystkie trzy dysponowały łąc21le zapasem ok. 100 paczek papie­
rosów w cenie 50 zł ka:tda. 

Znamienne jest, it r.vobec niemo- Znaczne Ilości t01Warów znaleziono 
żllwości kupienia paplerosłlw bur- na zapleezu punktu sprzedaży deta­
tem w Łodz-1., zapiebiegltwe Cyganlq licznej „Polleny" przy ul. Plotrkow· 
sprowadziły towar aż ze stoll~~· skiej 17. Personel ukrywał · 90 bute­
Podobnie postąpił Inny przedstawi• leczek perllum „Być może" 10 my­
c1el taboru cygańskiego - Roman dełek „Zielone Jabłuszko". sza.m­
z„ który sprzedawał „Po;>ularne" pony tata.ro-chmielowe. dezodoranty 
wprawdzie oo 40 zł, ałe za to wvłącz- „Faun". Dodajmy, te jeS>'lcze w sty. 
nie hurtem. Na wa1'S'Ulwskim bazarze czniu wykryto w tym sklepie róż.ne 
Różyckiego zaopatrzyła się w kil- zapasy. na zapleezu, a kierownkz·ka 
kana~cie paczek „Popularnych'' rów była już karana przez kolegium. 
nież 38-łetnla Elżbieta s„ a w p1ą- (sli> 
tek sprzedawała Je po 50 zl.otyeh. 

z innego żródla skorzystała Sta-
nisława B. - salowa w Szpitalu Im 
Barlkki~go. której odebrano 10 
,.aczek .Popularnych" (oczyiwiścle 
sprzedawa.nych po 50 złotych). W 
tym przypadku prawdopodobnie wy-
korzystany został przydział papiero­
sów wydawanych w zakładzie pra· :'\" 
ey. Dodajmy te na przestrzeni kil- ~ 
ku dni Jest to jut druga pracown.-

Remant hotelu Orbi&-Grand" 
prowadzony przez Kombinat Bu-

:~iw~ct;:kła~0~~~:~~~,? B~d~· 
lano-Montażowej ., Wscb6d''. trwi; 
od października ub roku. 

Kłopoty rynkowe z mięsem i na· 
blałem spowodowały, :l:e ostatnio 
J.nieszkańcy naszego województwa 
:i.jadają o wiele więcej plpczywa. Są 
równie:!: i tacy, kt6rzy wykupuja 
chleb hurtowo. Łódzkie piekarnie 
chociaż otrzymały ostatnio· zwię· 
kszone dostawy mąki, nie zdołały 
poczyni& . zapasów Mnie.1 surowca 
dostaje natomiast 5$ plt>karń rze. 
mieślniczych, które wyraźnie obnl 
żyly produkcję w czasie ostatnich 
dwóch tygodni. Część prywatnych 
zakładów stanęła przed kontecmos.­
clą zaprzestańia wypieku. 

ca Szpitala Im. Barll.ekiego spotka- ~ 
na na „Górniaku", ~ 

nie wszystokle zakłady przystosowane Jeszcze Inaczej poradziła sobie 48-
są do odbioru .surowca w takie i letnia Marianna· P. ni.gdzie nie za- ~ 

- To .!est wykonawca komunał 
ny i monopolista, inneito 
nie dostaniemy - twle,rdzi AN 

Są jut tak:te pierwsze sygnały , o 
obni:l:enlu wydajności pracy niektó· 
rych GS-owskich młynów. Przy pra­
cach pomocniczych za·trudnieni są 
w nich chłopi-robotnicy, któny 
mają w perspektywie tniwa. Braik 
pakowaczy powoduje, Iż mą.kę do-
starcza się do piekarń luzem a 

formie. trudnlona. Otót Jl()dobno znalazl-a ona ~ 
w wielu młynach przed zblltaj~· na wysypisku śmieci tytoń luzem, za- ~ 

~ pakowała go do torebki po kawie ~ 
cym się potniwnym szczytem prze„ i sprzedawała' po 100 zł na rynku. "'° 
orowadza się obecnie remonty u- - Jak się więc okazuje, tródła pozy- ~ 
rządzeń. Produkcja mąki &padła za· sklwania pa,pier-05óW l tytoniu mo- ~ 
rem znacznie, a sąsiednie wojewód'l- gą być nawet najbardziej „wy<SZU· S 
twa odmawiają większych dostaw kane". " 
dla Łodzi. ~ 

Równiet w piątek zespoły kon· ~ 
Zapowiedziana w ubiegłą sobotę trolne odwiedziły kilka wybran~h S 

poprawa na łódzkim rynku żywnos- sklepów, W placówce WPHW przy ~ 
ctowym w zakresie zaopatrzenia w ' ul. Piotrkowskiej 294 (sklep „Foto- ~ 
mięso. sery i jaja pozwoli może optyki") na wystawie włl;I kartecz- ·' 
na ustabilizowanie się popytu na ka: ,,brak wywoływaczy i utrwa- ~ 
pieczywo. Od soboty piekarnie pro laczy" . a p<>d ladą ltontrolerzy zna- ~ 
cują na pełnych obrotach. Apeluje- leźli, wbrew tej enuncjacji, 48 pa- ' 
my by nie przesadzać w robieniu czek wywoływacza „Fena!" z do­
zbyt ' dużych zapasów pieczywa, któ· st3/W majowych. Personel prze-cho-

DRZEJ SPlEWAK, kierownik 
sekcll technicznej Grand-Hote. 
1u" - Zakończenie prac , elewa 
cyjnycli od strony ul. Plotrkow 
skieJ przewidojemv na wrzesień 
br. Jest Jeszcze sporo tynków 
do zrobienia, of>róbki blacharskie 
I malowan.i„. 
Tymczasem nie zadaszone ruszto­

wanje stwarza duże nlebezpie 
czeństwo dla orzechod'liów Nie­
stety. daszek ocbronnv zostanie 
zalożc>ny doniero no całkowitym 
zbucrowa11i11 metalowej konstruk­
cji, t.!. po 10 sierpnia. 

(IDSp) 

rego bardzo wiele wyrzucamy po· wywal też w u.krydu.„ 2 lornetki 
tem na śmietnik. polowe. które jedna•k nie pomogły 

(ski dostrzee w perę kontroli, „Kolęda nocka" , . ; 

Trudno cos z łego zrozum1ec 
Gdańska premiera „KOLĘDY NOC­

KI" zdoburo ogólnopo!slcte uznanie 
Na festiwalu opotsktm slawę tego 
widowiska jeszcze udokumentowano 

Za sprawą l>a!ucklego Domu Kul­
tury, mo:temu oglądać estradową 
wersję „Kolędv nocki" Widowisko 
ERNESTA BRYLLA (teksty) I WOJ­
CIECHA TRZCl~SKlEGO (muzuka) . 
mimmmtują w wenjl estradowej 
KRYSTYNA PROIQ'KO, ANDRZEJ 
ZAUCHA i zesnó! „ PRONKO BAND" 
Dziś gośćmi koncertu w „Lutni" 
(ul. Łanowa 14, godz. 18) beda -pra­
cownic" l>nlucklch zaklndów. Jutro ' 
o r1odz . 18 snektnkl przewldzlanv 
jest na stadtonte „Borutu", !ul> 
(w razie n!~!l<lgod11) w klnie „Włók­
niarz" w Zgierzu 22 lipca o r1odzt­
nte 15.30 „Kol<>de nocke" l>Pdzte mo­
żna zol>aczuć w parku na Zdrowiu. 

odczas ostatniego posiedze-p ttia -Woje'wóOzkiego- · szta­
bu d.s. Usprawnienia 
Transportu, znowu jak bu· 

merang powródla kwe­
stia przetrzymywania wa­
gonów pod czynnościami 

rozładunkowymi. W okresie od 
1 czerwca do 12 bm. opóźniono na 
bocznicach rozładunek 1073 wago­
nów. Tradj'cyjnie już zwlekają 
z opróżnieniem transportów gmin­
ne spółdzielnie naszego wojewódz­
twa, zwłaszcza, jeśli idzie o do· 
stawy węgla. Pociągi ze śląska 
przybywają barclzq. nierytmicznie, 
co powoduje spiętrzenie dostaw, 
a każda węglarka musi być nie· 
mal natychmiast -odsyłana po no­
wy ładunek. Z rozładunkiem wa­
gonów z węglem nie zawsze na­
dążają nawet jednostki Przedsię­
biorstwa Spedycji Krajowej i Spół­
dtielni Transportu Wiejskiego. 

Okazuje się 1ednak, że nll,jdłu­
·2!el ~trzymu:ill wagony te prze.d­
sięb1orstwa, do których przybywa­
ją niewielkie transporty, liczące po 
kilka wagonów na przestrzeni 2-3 
tygodni. Np. na stacji Łódż-Fa­
bryc:ima w okresie od 1 czerwca 
do 12 lipca zakłady telewizyjne 
„UnJtira" o kilka dni op6?-nily roz­
ładunek całego otrzymanego tra11s· 
portu, czyli pięciu wagonów. Łódz­
ka Spółdzielnia Usługowa „Pume­
stol" na 6 przetrzymała 5 wago­
nów, podobnie, jak Łódzka Fabry­
ka Mebli na bocznicy stacji Ka­
rolew. 

Najgroźniej sytuacja przedstawia 
się na stacji Łódź-Widzew. Już od 
stycznia tego roku PKP stale po­
trąca słone „osiowe" kilku przed­
siębiorstwom, które systematycznie 
opóźniają rozładunek wagonów. Za­
kłady Drobiarskie „Poldrob", Cen-

trala Rybna, Hurtownia Wód Mi­
neralnych i _"P..ewel'" otrzymuj~ 
co jakiś czas po jednym, albo pa· 
rę wagonów· i · „długo · zwlekają 
z ich opróżnieniem. Czy przedsię­
biorstwom tym nie zależy na szyb­
kim odbiorze przysyłanych ładun· 
ków, potrzebnych chyba do pro· 
dukcji? Czy rzeczywiście leży w ich 
interesie płacenie kar za przetrzy· 
mywanie potrzebnego taboru? 
Ttudno znaleźć w takim postępo­
waniu jakikolwiek element gospo­
darności. Wagony stoją w ~barak 
terze przymusowych magazynów 
i blokują tory bocznic. Zakłally 
nie odbierają ładunku i płacą osio­
we, a mieszkańcy naszego mia­
sta czekają na towary, pochodzące 
z Centrali Rybnej lub „Poldrobu". 
Czy można coś z tego zrozumieć? 

(sk) 

Decyzja jest · - - pieniędzy ma 

a o godz. 19 - w Parku Wolności 
w Pal>tanlcach. !ul> (W razie niepo­
gody) w sali przy ul. Ko§cl11sdd 14. · 

Zol>aczyc! ten eatradowu spektakl, 
który w nowej wers;t nte stracti 
sulotch walorów artyatycznych t apo­
łecznych, na pewno warto. 

CHOROBY 
WENERYCZNE 

tr•J 

SĄ GR02NE r>LA CIEBIE 
I TWOJEJ RODZINY 

WA:tNB TELJ:l'ON'I' 

Centrala Informacyjna PKO 

1nformacJa o a1lu11acb 
lllformacJa PKS: 

Dworzer Centralny 
Dworzec P6łnocny 

Informacja telefoniczna 
Komenda WoJewódzka MO 

731-8! 
398-10 

Zł5·H 
7ł7·28 

93 

677-22, 292·22 
POl(Otowle ciepłownicza 253 · ll 
Po11:otowle drocowe 

„Polmozbyt" 
Po11otowie enerJ(etyczne: 

łot-3Z 

Rejon Łódt-Północ 33ł-3l. 809-32 
ReJon Łódi.· "'ołudnle 334--28 
Rejon Pabianice 37 16 
Rejon Z11lerz 18-3ł·ł2 
Rejon oświetl enta ulic 881 · t5 

Pogotowie l(azowe 39$·35 
Poe:otowle MO 17 
Poitotowte Ratunkowe li 

. Pomoc dro11owa PZMot. 

Strat Potarna 
52-81-10, 706-:?7 

il. 166-11 
195-55, 257-57 

TELEFON ZAUFANIA 337·3'1 
czynny w 11odz. lS-7 rano 

TEATRY 

nleczvnne 

MUZEA 

nleczyn.ne. 

WYSTAWY 

GALERIA BALUCKA (Stary RY· 
ne.k Z) - godz. 11-18 - 11ra­
fLka A Katczyńsk l ej 

' SALON SZTUKI WSPOŁCZES· 
NEJ rPl<>trltnW<\ka 86) - ~odz 
11-18 - itraflka K Na1:aolta 

OSRODEK PłtOPAGANDY SZTU· 
1 Kl (Park Sienltlewlcza) • -

>d.z. 11-18 - Rysu·nek I JtI'&· 
fika XX wieku 

GALERIA SZTUKI (Wólczań· 
\ ska 31/33) - l('<)M. 11-18 Małe 
il formy grafiki 

• • • 
l.UNAPA.RK (Ke>nstantynow· 

ska 3/5) - czynny c00z:enn:e 
od &odz 13 do IO dla arup 
ZO"&anl.iow11nvch oo godr :• 
w «>boty n1eclzlele &wtęt„ •XI 
goda 10 do 20 W poniedziałki 
nteCT.ynn7 

KAPłEł t!IKO f'4ł .A - eEf'lllle 
codziennie w t;odz tł-Ił tlll· 
sa od CodZ 10 do 19) DJ•ICOte­
ka - envanlll M>llotY niedzie­
lę CodZ 11-··'2 

ZOO - C!Odztennle od &odl 
• do 20 fila•• do Codz li) 

PA.1 .Ml.\RNIA - eodzlennle od 
godz. 10 do l'I (oprócz ponle· 
d:r.talkllw) 

oOR-OD BłłTiłNICZNY ' ""- 110< 
dztennte f>d Cftda. I do llDTO• 
kU "' 

IUNA 
BAŁTYK - Saturn ł" ana Od 

lat 15 A:ods to 12 15. 15 lT.15. 
19.30 

•WANOWO „Saturn 3" ang 
Od lal li Codr 10 12 li IUO · 
IT. 19 30 

POLONIA - !anaarm na eme­
rvtu•u " tr Od lat 12 10dz li. 
IT.15, 19.30 

PRZEDWIOSNJZ - .• Halr'' USA 
od lat 15 JCodz 15 l't 15 . Wle­
dz11 SIPiedzl, lik kto sledz1" 
czeski od lat Ili 1tod2 tt.30 

WŁOKNIARZ - Ha llomedl-a 
nutę - . .Taberw<>cky", anit. Od 
lat 15 godz. IG, 12.15. lł.30, 20; 
Film dokumentalny: „Władysław 
S~korsk·I", godz. t'I' te. tt 

WOLNOSC - „!andarm na „ 
m„· V'U· „ f1 od lał d Coda 
15, 17.15. 19.30 

WISł.Ą - nlec1vnne 
ZACHttA - „Dlalbll lnn1e ble. 

rą", !r od -lat U !(odi. 111, tT.15 
19.30 

STYi ÓWY I BTMIW - „tandann 
w Nowvm Jorku" fr. bo. 

godz 31 ;S iw dni nteoo!(odnf 
klno n1eczvnne) 

STUDIO - .,Wielka P<>dróż BoJ. 
ka I Lolka" Poi bo g<><lz 16. 
Tylko dla kin studyjnych 
„Szalenstwo I metoda" meks -f• 
od Lat :a itodz ta 

STYLOWY - Amerykański film 
ser >acyjny - . Człowiek kl.anu" 
od lat 18 gdz. 15.15. 19.30: Lite­
ratura na ekranie: „Zaklęte re­
wLry". PO!.-czes. od lat 15 itodz 
17.30 ' . 

GDYNIA - Ktnt> non.stop 
godz. 10; „zemsta róż.owej pa>Il­
tery" ang. od lat 12 

HAI.KA "''""'vnne 
MŁODA GWARDIA - .• ostatni 
pcciąg z Gun Hlll'' USA ~d 
lłlt Ul l(od-z 10. 12 .15 14 30 

Robotnicze sprawy - „wvoo-
kte loty" 1>01 od lat ł5 godz 
16.45, Ul ' 

MU7.i\ 'll@c-1vnne 
l MAJA - ,King-Kong", USA 
' od lat I~ godz. 14.30; „Ma.ratoń· 

czyk". USA Od lat 18 godz 17. 
19.15 . 

POK.OJ - „Przygody Ali Ba•by 
i 40 rozb6jn.t.ltów", radz.-Lnd 
Od lat 12 g>0dz. 15: .,Smlertelny 
pościg", fr. od lat 15 godz . 117.30, 
19.30 

ROMA - .Godzilla kontra Gl.l(an" 
jap od lat 12 ltod·Z. 10 12 .15. 
15. 17 15 19.30 

STOKI - .Wielka podróż BoLka 
l Lolka" pa\ b.o. godz. 16: ,Co. 
ma". USA od lat 18 godz. 18 

SWIT - ,Gangsterzv szos" kl!'l1ad 
ocl ta~ 15 godz 15, 17 . Wszyst­
ko lest m\łMcla" bu~g od lal 
18 godz 19 

TATRY - .,WóM Indian Tecum­
seh", NRD b..o. godz. 15; „Za­
mach sta·nu". po>! od lat 15 
god-z. 17.15' 

ENERGETYK - nieczynne. 
PIONIER Jenny · 1 Toby 
wśród dz~klch zwierząt" USA 
b . .o 11todz 15. .Joe Valach!'' 
wł -fr od lat t8 codz 17. Ul 30 

REKORD - nleczvnne 
!!O.JUSZ - nle<-1vnne 
POLESIE' - ,Plr'ael na Pacy11· 

ku" fr . b.o. god.z. 1.7·; „Glina 
czy la 1-dak". fr. od lat 18, godz 
19 

DKM - Przegląd filmów sensa· 
cyjnych: „Lawina" USA od lat 
l • 11odz. 18, 18 20 

OKA - .Orklest.ra KLu.bu Samot­
nych Serc s\ert . Peppera" USA 
od lat 12 codz. 13, 16: 19.30 -
DK.F 

APTEKI 

Piotrkowska 97, Dąbrowskie-
go 89 Nlclarniana 15, Olimpij­
ska 7a, Lutomier!!ka 145 

DYŻURY SZPITALI 

Chlrur11tla o«6Jna - . Bałuty 
Szpital Lm Puteura (Wigu. 
ry 19>. e<>dzt~nle Szpila! 
Im Barlickiego 1K'>l><'lt1sk1ego n : , 
dla przvch<><lni rel<>nowe1 ni 1 
Szpital l.m Sltłndow•kleJ rur f 

1 

(Zgierz Pa"2eczew•ka 35) dla 
Pl"ZV„hot1nl rejon..,wvch nr nr I 2 
3. 5 Szpital Im Marchlew•ktego 
(Zgierz DUbol• 171 '1.rtlerz Ozor 
ków Al~k•andr6w. Parz~czew 
Górna - Szpital tm Jon><ehec• 
CMlllonowa .14); Polesie - Szpi. 
tal Im Kopi' rn tka (Pa bi a n l·ck a 62 I 
Sródmleścle - Szp\1111. lm Pa­
steura (Wlitury 191. Widzew -
Szpital ~m. Sonenberga CPlenl­
ny 30) . 

• 
Chirurgia urazowa - Szpital lm 

Radllńskiego (Drewnowska 75) 
NeU·<X'h"U•l[la - S1pltal im 

Sklodowskle1-Curle (Z1tierz. Pa• 
rzęczew11ka 35) 

LarynAologia Szpital Im 
8arltckl~o 1Kopch'1i;k \ego 221 

Okull•tvka Sznttal im 1 
Sklodowsk1e1-Curte !Zltlerz. Pa­
rzęczewska 35) 

Chlru•Cla tarynJ!<>l<>l!la dzle· 1 
elęca - Szpital Im Ko1czaka 
(Armtl Czerwonej 15) 

Chirurgie •?c:ielt•>W" twarzowa 
- Szpital Im. S·kłodoW9klej-Curle u 
!Zgierz Parzęczewska 35) t 
Tok~vkologla - Instvtut Me- · 

dvcvny Pracv !Tere~v 8) 
Wenerologia Przychodnia 

Dermatologiczna (Zakątna 44) 
eal11 dob11 oprócz n1edzlel 

I Awlat 

WO.JEWODZKA STAC.JA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Udł, ul. Slenk!ewlcza 137„ 
, tel. 99 

OG0LNOŁ0DZKI 
PUNKT INFORMACYJNY 

dotvczący pracy placówek słut. 
by zd rowla czy"lnv cała d :>· 
hę we wn:vstkle dni tygod•nla -

tel ets-11 
Od rytmi..cz..ności i netelności I Spraiwa ta ma też drugd aspekt. 

prru::y załogi Zakładu Illt' 1 P.rU!d- Otóż wyPf9wadzend.e Zakładu nr 1 
siębiorstwa Transportu Handlu PTHW z ul. Orlej nastąpiło na 
Wewnętrzinego zależy rytmiczność podstatwde d-ecyzjd władz miruYta. 
ii rzetelność dostaw do sieci skle- Gdyby te właśnie baizy wyremon­
pów spożywczych w naszym md.e- tować ii zmodernizować, lroS':iit te­
ście. 7,n.a,ne trudn~ z.aopaibr·i.e- go byłby o n.iespełn>11 połowę niż­
niowe główlllde w części zamieooe, szy rui.ż podobne pr®Oe w nowych 
ogumienie i Mumulatory llJie są pomieszc.zellliacl).. Nadrzędne int-er -
obce i temu przedsiębionsitwu. Stan sy mi.a.st.a wymagał;!" opuszczenia 
pomi·e.szczeń socjalnycn w bazach dotychczasowego imejsca, a urzą­
przy, ul. Orlej jest - delHtatnie dzen.Le nowego zn.aczmńe p~kracza 
mów>iąc - fatalny, a _ koniecz.ność możlirwości f.in.a.noowe przedsiię­
dz;iałainda na zasadzie pogotowia biorstwa. Bierze się Więc na ten 
(dostawy przychodzą w róinych cel k.redyty bamkowe, llJi.emndej 
porach dllli.a i nocy, w różny<:h też trzeba je będxie spłacać i to pr:z,e.z 
porach trzeba ie dostairczać do długi czas. Odbije się to póżruiej n.a 
-sklepów), praca w w<>1ne soboty fUl!ldciizach płac i soc.jałny;m. 

W rozmowie z ~iclelami 
zafogd n.ie.. ukrywlhlllO przed nami 
roz,goryc1lelld.a z tego powodiu i nie 
dziwiimy się. Rz~ je&t naszym 
i;daJruiem nd.e :z.alaAwiona chyba · do 
końca 1 jeżeli miasto mdalo po­
trrz.ebę opróżnderuia teroenów prizy 
ul. Ot'llej, winno również ~ 
czyć się o to, by decyzja ta w !a­
d.en sposób n~ dotlmlęł,ą f.a®gł Za­
kładu n:r 1 PTHW I chociaż częś­
ciowo partycypować w kosztach 
remontu. Wydarje się n.am, te jest 
jesz.cz. czas, by błąd ten n!lJPra-

INSTYTUT FIZYKI UL \V L) 
miało b1e lepiej 

NO,VYM BUDYNKU 

czy niedziele - wszystkie te czyn-
n.Hti przy niie najwyźsz~h staw-
kach godzń•nowy.ch n.ie mobLli'zują 
do · pracy. 

Mimo to, jak dotychczas, nie 
było i chyba nie bęcLzie podstaw 
dq n.airzekań n.a pracę tra.nsportow­
ców z PTHW Zakła<t- . n:r l. To co 
nadchodzi brafia za ich pośrednic­
twem zarówo>0 do hurtownd jak i 
sklepów szybko, tak by jak naj­
szybc.iej zas.pokoić konsumpcyj.ne 
potrzeby łodzian. Z pełnym Z!'O'LU· 
mieniem spotyka się też koa,iecz­
:ność pracy w gocLzi·nach n.adlicr-bo­
wych. W sumie więc - załoga spi­
suje się jak może najleip•iej. 
Można si-ę też spodziewać, że wa­

runki socja1ne w najbliższym cza­
sie się poprawią Aktuał!ll.ie przed­
siębiorstwo przeprowadza się z baz 
przy ul Orlej do pomieszczeń przy 
ul. Rewolucji 1905 r. nr 68. Remon­
te j nowej ba.zy, którą PTHW o­
trzymało po „Łączności" ma kosz­
tować 9 mln zł Niemniej WY'k<>­
nana za tę sumę moder,nizacja i 
generalny remont spowodują, że 
załoga otrzyma wreszcie przy­
zwoite szatnie. umywalnde, n.aitrys­
lm. urządzenia samHarne czyli to, 
co og6ln.ie można nazwać mini­
mum. socjal.nym. I to ci>asizy. 

Wlić. (ms) 

W SKLEPACH RYBNYCH 
MROŻONKI WARZYWNR-UWOCOWE 
C

hociaż latem łodzianie zwy-, źym autami. Wprawdzie codziennie 
kle nie mieli apetytu na ry- do sklepów rybnych „CR" dostar­
by, to jednak obecnie, w cza się około 15 ton marynat i ryb 
okresie złego zaopatrzenia wędzonych, ale te ilości starczają 

w artykuły spożywcze, ryby były- zaledwie na 2-3 godziny. 
by bardzo pożądane. Niestety, Ponieważ sklepy rybne są dobrze 
w sklepach „CR" podaż stanowi wyposażone w urządzenia chłodni-
70 proc. ilości, która zwykle by- cze, postanowiono wykorzystać je 
wała o tej porze roku. obecnie do sprzedaży innych mro-
Sytuację ratuje nieco otrzyma- żonek. Nawiązano kontakt z chłod­

nie ostatnio amerykańskich kotle- niami i po raz pierwszy w czwar­
tów rybno-warzywnych w mrożo· tek ubiegłego tygodnia przyjęto 
nych opakowaniach 12-dekowych. dostawę paczkowanych porcji owo­
Do podgrzania ich potrzeba tylko cowo-war.zywnych mieszanek. 
niewielkiej ilości tłu~zczu. Ostat- Wkrót.ce spri..edaw.an.e będą ta.kee 
nio ukazały się one w sprze- wy.roby kul·i.rw.•nne, a w.ięe rozma.i<te 
daży i rozeszło się ich około 10 ton. klthSlkd, placka, cJ,ast,a, Dyrekcja 
W zapasie jest jeszcze 30 ton, „Centratl.i Rybnej" za.pew.nia, że te 
a dalsze dostawy mają nadejść. artykuły zn.ajdą się w odd2iiellllych 

Br.aikj ryb mrożonych tylko ladach chłodnfoz~h. a więc n.ie 
w części uzupełniają śledzie bał- giroz.j im zapach ryb. 
tyckie, przywożone w stanie świe- (k) 

Będzie dobrze -
SO lipca Uniwersytet Łódzki przejmie oficjalnie w po.siada• 

nie część „B" kompleksu budynków dla Instytutu Fizyki, po­
łożonych przy ul. Nowotki. ' Oficjalnie - jako ie nieoficjalnie 
już od końca maja trwa przeprowadzka. Oddanie do użytku 
tej inwestycji z pewnością poprawi sytuacje lokalową uczelni, 
chociaż radość z tego powodu nie jest pozbawiona odrobiny 
goryczy. Nie ma bowiem co kryć, źe - opierając ai41 na 
wcześniejszych ustaleniach - UL liczył na więcej. 

łrednim sąsiedztwie Instytutu Fi­
zyki. 

W związku 1 powyższym war­
sztaty będą musiały być w części 
,.A", rzecz jasna, kosztem innych 
pomieszczeń, akcelerator pozosta­
nie tam, gdzie jest, a chemicy zaj­
mą póki co (czytaj: prawodopodo­
bnie na co najmniej 10 lat) zwol­
nioną powierzchnię po fizykach. Na 
adaptację owej powierzchni· uczel­
nia wyda kolejne miliony złotych, 
także na remonty starych gma­
chów, w których z konieczności 
się gniefdzi„. wszystko będzie w 
porządku. 

W grudniu 1973 r. położono ka· 
mień węgielny pod nowy I nowo· 
czesny obiekt, w którym znajdo­
wać się miał Instytut Fizyki UŁ. 
Inwestycja podzielona została na 
cztery części, a termin oddania 
pierwszej z nich przewidziany był 
na kwiecień 1977 roku. Niestety, 
w związku ze ślimaczym tempem 
prac trzeba było dokonać kilka­
krotnej korekty terminu zakończe­
nia budowy. Ostatni, to właśnie 
lipiec br. Trzeba jednak dodać, że 
dotyczy on jedynie części „B", 
gdzie znajdą się pracownia t labo­
ratoria wszystkich zakład6w Insty­
tutu Fizyki, biblioteka, pomieszcze­
nia dla administracji oraz sale se­
minaryjne. W części „A", która 
jest jeszcze w stanie surowym, za­
planowano dwa kilkusetosobowe 
audytoria z prawdziwego zdarze­
nia (obecnie UŁ nie ma ani jedne· 
go takiego audytoriuml, sale ćwi­
czeniowe I seminaryjne oraz bi• 
bliotek41 l administrację, która na 

razie 1 konieczności musi aająć 
powierzchnie części ,,B". Tak wi.ąc 
fizycy ze starej ciasaoty w kilku 
budynkach przenoSZfł aię do no­
wej w jednym, 

Czy sytuacja poprawi sill J! chwi­
lll zakończenia prac w części "A", No, właśnie: czy rzeczywiście w 
czyli - jak twierdzi generalny porządku? Czy zawsze muszą u 
wykonawca, łódzka „Chemobudo-
wa" ~ n około I lata? Oczy· nas obowiązywać „poślizgi"? Czy 
wiście, ale znowu nie aż tak, jak nie można oddać nowej i11westy­
można było teio oczekiwać. Tym- cjl w takim kształcie, w jakim 
czasem skreślono bowiem z pla- została zaprojektowana? Czy ra­
nów na najbliższe lała część „C" 
nowego Instytutu Fizyki, gdzie dości z poprawy sytuacji lokalo-
zna.jdować się miały wa.rsztaty wej uczelni zawsze ..,.. bo nie 
(bez których normalne jego funk· pierwszy to raz - towarzyszyć 
cjonowanle nł'e jest możliwe) oraz musi westchnienie, że przeciez 
uzęść „D", w której zainstalować 
miano akcelerator, pracujący obef:· miało być lepiej? Czy konieczne 
nie w gmachu przy ul. .Narutowi· jest topienie milionów złotych w 
CZll 88 • . Niewiadomy jest . rów- bieżących I generalnych remontach 
nież termin rozpoczęcia prac pny I . 
wznoszeniu budynków dla Insty- starych budynków, zammst prze-
tutu Chemii UŁ. Na planie, zo- znaczenia Ich na jakże potrzebne 
stały one 1lokalizowane w beZpo- inwestycje? (ptom) 
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ATRAKCYJNE 

0 r 

TOUR.~E ANILANY 

no 
za 

niem, od wYlazdowych spotkan 
z mistrzem Polo&'.k! - Hutnikiem 
Kra.ków 1 wieem!.strzem Pol~ki 
Slą~!e.m Wrocław. P<> ty.eh meczach 
będziemy w!ed21lel! n.a oo praiktycz. 
nie stać zespół w nu.strzowskle1 ry· 
wal!zac11. 

rozm.: (a, azym.) 

• 1 . TOMASZE,VSKT \V HISZPANII 

• PIŁKARZE ŁKS w vVĄGRCHVCU 

Porażka z Zagłębiem Konin 
Trener L. Jezierski wraz ze swym! 

nowymi podopiecznymi udał slę na 
obóz przygotowawczy do Wągrowca 
Stalo się to w niedzielę w południe, 
kiedy 'na lotnisku w Madrycie lądo 
wal samolot PLL .,Lot", a wśród pa· 
sażerów znajdowali się na pokładzie 
m.ln. .Jan Tomaszewski i dyrektor 

BONIEK .TUŻ STRZELA BRAMKI 

~ 
• 

wye1ę 

Bardzo krótko przebywali w domu 
piłkarze mistrza Polski - łódzkiego 
Widzewa. Po powrocie z Nysy wczo_ 
raj rozegrali sparringowe spotkanie 
z Bałtykiem Gdynia, a już dziś uda· 
li się na międzynarodowy turniej do 
Danii. 

Nie tylko futbol1kl 1>rzygotowu1a 
się do nadchodzących rozgrywek li· 
gowych Na zgruoowan1u w Cetnle.. 
wie przebywa 1ą obecnie pl.Łka rze 
n:cznl AniJ.anv wraz ze &wvm szko· 
leniowcem, a Jednocześnie trenerem 
kadry narodowel - Zygfrvdem Kuch­
tą. Za .Jęcia na obozie przeblel'(ają 
Pod kątem wyrobienia cech wytrzy. 
małośclowych, a dopiero w dniach 
10--25 sleronla w &!Nągu nastąp! 
szlifowanie elementów tech.n!cznych 
i taktycznych A później? - Z tym 
pytaniem zwróciliśmy !!lę do dyrek­
tora Anilanv - Macieja Jarneckle1to. 

w SKRÓCIE . 

klubu - Andrzej KlimPWicz. Infor­
mowaliśmy czytelników „DŁ", że 
popularny „Tomek" otrzymał ofertę 
gry w hiszpańskim pierwszoligowym 
klubie Hercules Alicante. Hiszpanie 
za!nteresPwanl byli od dawna do· 
brym bramkarzem, bowiem brak kla­
sowego zawodnika na tej pozycji był 
według nich jedną z przyczyn słab­
szej dyspozycji w rozgrywkach ligi. 
Nie jest zatem prawdą, jak lnfor· 
mował „Sport'', ie w barwach tego 
zespołu występował Jugosłowianin 
Pantelic, bowiem przez cały czas re· 
prezentował on barwy Radniczkiego 
Nisz (uczestniczył w międzynarodo­
wym turnieju piłkarskim Widzewa) 
I wraz z kolegami występował na 
europejskich stadionach w rozgryw· 
kach Pucharu UEFA. Pantellc w 
tym sezonie dopiero zmienił barwy 
I będzie występował w jednym z 
pi~wszoligpwych klubów francus­
kich. 

Najpierw zatem kilka słów o wczo· 
rajszym kolejnym test-meczu. Zakoń· 
czyl się on zwycięstwem mistrza pol­
ski ł : 2 (2 : 1). Bramki dla Widzewa 
strzelili: Tlokiński, Rozborski, Woź· 
niak i Boniek, dla Bałtyku - Krau· 
ze i Cybulski. 

ich przeciwnikami będzie angleiskl 
zespół Lee.ds United (oba mecze· roz­
poczynają się o godz. 19). Następnie 
w sobotę walka o trzecią lokatę w 
turnieju I w n!edzlelę (27 Upca) ry­
walizacja o pierwsze miejsce. Miej­
my nadzieję, że do decydującej kon­
frontacji stanie mistrz Polski. W 
drugiej grupie l'(rać będą bardZo 
wymagający rywale, Holenderski zes. 
pól FC Utrecht oraz Borussia . Do · 
rtmund , czołowy zespól Bu·ndeslig!. 

(asz.) 

- ~sza drużynę czeka bardzo 
atrakcyjne tournee We wrześniu 
wyruszamy do Belgi!, Holandil 
Fran.ej!, RFN I Luksemburga. Tro­
chę nas zask~zyło zaproszenie bel­
gljskiego klubu Union Beynolse 
z Llege Rozegramy tam szereg soot­
kań kontrolnych, 'które btl'da zru1ko­
mhtym wprowadzeniem do c1ętklego 
sezonu wszak na P<>Czątek sp<Stka. 
my sle ze słabymi zespołam~. Jak 
l drytynam1 nal~ącymJ do śclslej 
czolóW'k! śwla towe1 Natwatnlejszą 
próbą będzie m iędzynarodowy tU1"· 
niej w Liege 15-7 września) , Wezmą 
z rum udział : mistrz ZSRR - SK 
Mińsk , m~trz Belgu ·- se Neerpelt 
wicemistrz Rumunll - Pollteehnlca 
Tlmi.soara . gosPOdarze, Union Bey. 
noise oraz my 

- .Jakłe 7:Dliany nastąpiły w dra• 
tynie? 

- zakończył karlim: kal)ltan ze. 
•polu, reprezentant Polski - RY· 
Szard Przybysz, który wyJe:td!a grać 
do ZJednoczonych Emlratów Arab· 
s.k!ch, Pod•plsał on dwuletni kon­
trakt c• Zjednoczonych Emiratach 
Arabskieh występu3e Już d·rull!l ło­
dzianin - Dąb!"OW5kl - przyp aut .. ) 
W nowym sezonie n1e ujrzvmy w 
druty.nie Boles'lawa Wrembla, który 
zamierza z kolet wystePoWać w 1ed· 
nym z klubów francuskich, nś de­
tinityw1n!e zakończył karierę si><>rto­
wą 1eden z najbardmej zasłużonych 
zaw<>dntków lódzklei(o klubu - Bog. 
dan Michalak. To nie konlec lesz­
cze zmian w kadrze drużyny . Nie 
będzie również grał Ryszard Blssln· 
ger, ~tóry z kolei zamierza wystę­
pować w jednym z klubów zachod· 
nionlemiecklch lecz nłe uzy.skal na 
to zgody I z.ostał zdyiskwallfikowa­
ny, Ponadto oozyskallśmy do ZE!IS'Po­
łu trzech za'W<>dnlków drug!el(o 
łódzkiego klubu Ch.KS - Szulea. 
Steglińskie1to. Kulika I ru1jmł<>dsze­
go z rodu Olaków Zblgn.lewa 
(dwóch pozo.stałych bracl WYSteoule 
tut w AnUanJe - Pl"ZY'J>. aut.) 

- Tak wlec. do~ć usadnlcn ZIJlła. 
n.y nastąpiły w zespole. Wpłynje to 
n.a pewno na poz.Jom, Jak I.„ loka· 
te w llgoweJ ta bell. 

- Zdajemy sobie doskonale spra­
wę z tego, te nie będziemy walczy. 
Il o mistrzostwo Polski Nie trzeba 
Jednak zapominać . te mamy dosko­
nałego fachowea . który potra4l ?NJr. 
dzo dobrze przvgotowa~ !Upół do 
rozgrywek a oonadto stworzyć 
w nim odoowlednla atmosfere To 
ba·rdzo ważne. Pona~ito na pozycjl 
bramkarza WYS>teou1e An~neJ Szym­
czak, zawod>ntk o ogrotnnym dO· 
świadczeniu przetvwa1ąey drul'ta 
młodość , POd'POra klubu I repreozen. 
tacji. W ubiegłym sezonie wiele me­
czów tylko on przeehvlal na ko­
rzyść Anilany W rol.il liderów ry­
walizować będą m.lodzl zawodrucy -
Kosma I Robert, którzy maj11 Jut 
odpowiedni stat zawodnlczv Zaakli­
matyzował się ponadto w drużynie 
Pazdur. wychowanek Plotrcov!I Ten 
konglomerat młodości I rutyny po. 
winien oozwollć na zajęcie w ligo­
wej konfrontac'1 bezpiecznej lokaty 
Ltge rozP<>Cz:vnamy mocnym uderze. 

• W Ml.skoku zaJkończył się tradY· 
cyjny turniej za.paśn!czy w stylu 
wolny>m. Pierwis:r.e miejsce w kla­
sytlkacjl d·rutynoweJ o Puchar Ra· 
kocz\ zajęła reprezentacja Polski -
51 pkt. Na~ reprezentanei wygrall 
rywalizację w ł kategoriach wago­
wych: OlejnLk w wadze 48 kg, Ciota 
w w. 82 k·g, Tomasz Busse w w 
100 kg oraz Sandursk! w wada:e Po­
wyżej 100 k·g. Na drugich m!e}scach 
z.naleźli się K.ończak (57 kg) Szy. 
mański (jl8 kg). Patalong (90 kg). 

• Jut po raz trzeci Po ?!Wyclę· 
stwach w latach 1978 I 1979 26.letni 
francuski kolan Bernard Hinault 
wy~rał wyśe'lg zawodowców ~our de 
France. 

Na trasie długości 3.740 km, po. 
drzlelonej na 24 eta.py, Htnault WY· 
przed'lllł o 14.34 mln. Belga van 
lmpe I o 17.1>4 mln swe.go rodaka 
Albana. Ub!egł<>roczny zwycięzca 
imprezy, Belg Zoetemelk zajął 
czwarte m!etsce ze stratą do ZWY· 
cięzcy 18.21 , mln Piąte miejsce za. 
jął Holender Winne (.strata ~.2'6 min). 
a szóste Bernardeau (23 .02 min.). 

Ostatni, 24 etap i>rowadzil z Fon· 
tenay Sous-Bo!s do Paryta 1 miał 
186.8 km dłui(oścl . EtaPoWY.ffi zwy. 
cięzcą został Belg Maer:tens. 

• N1.edzletny 
0

pląty etai> lrolal'ISklle· 
go WY~cigu dookoła Nadrenii skła· 
dał się z Jazdy J(órsk1eJ na trasie 
długośc.! 3.8 km oraz drugiej czę~cl 
na trasie Kuff'.! - Trler (J.18 kml 
Zwycięzcą jazdy córskle1 został 
Dletzen a na trasie K11sel - Trder 
pierwsze mie}sce zajął Donlke (RFN). 
wy>pned'.Zając o 6 sek. Sll!Wa 1ca ra 
Glausa . Dziewięciu następnych za. 
wodników uzy,skalo czas gorszy 
o 8 sekund, w tym na tzóstym 
mle~scu Mlchalak. 1 

Ze strat11 3 mln. 11rzv•echall Bana­
'szak, Wodok I Jankiewicz. Santys!ak 
- strata 4 min„ a Golik - 15.17 mln . 

Po piątym etapie nowY"m 11den!m 
Jest Norweg Pederstm. Jankiewkz 
zajmuje 5 lokatę (stllata 1.29 mln.) 
Mlejsca pOZOW!łych J>Olsklch k.ola­
rzy: 21 .Ba.nanak - strata 5.25 mln „ 
24. Michalak - 5.54 48. Wod<>k -
10.14, 68 Santyslak - 27.'8. 'l'f. Go-
1.!ik - 31.22. 

• Zwycięzcą 815 mtędJZynarodowego 
turnieju tenLsowego w stutti(ttcle 
został szwed Borg, który w finale 
pokona! Czeeh<>Słowa.ka Lendla t :6. 
7:8, 6:%, 8:ł. To- zwye!ę8two pnynl<>• 
sło Borgowi, om-ócz nat(f'Ody J)le­
nlęłn•j , takłe tvtuł m\!ltna Euron:v 

• Na kortach SKT w SOpoc!e za­
kończy! się tenisowy tumle1 o Pu­
char Bałtyku . W tym roku \m.preza 
mlała mU:dzynarodową obsadę 1edY· 
nie w konkurencji kobiet. 

W finale singla kobiet spa.t'kały sle 
d·wie tenl.sWtkł ZSRR. Borowina ltład· 
ko vi'ygMła z KOf'Z'Un 8:0 ·6:1 Te 

.same tenls!5tkl w:v!(rały ttnał debla 
pokonująe Polki Bila1 I Stera.eka 8:0 
6:ł. W finale singla mężczyzn fawo­
ryt Drzymalski (Polon1a Bydgoszcz) 
wygrał z KrótlckLm (Górnik We•oła) 
6:4 6:3, 6:3. W flnale debla męt­
czyzn Drzymalski Wlśnl.eo\Y6kl 
(Ba!ldÓ.n) !><>konali Rode (Piast Gl!. 
wiee) - SZczepan!Jka (-ATka Gdynia) 
8:4, 6:1, 6:3. 

PONIEDZIAŁEK.. !O LllPCA 

PROGRAM I 

Symfonia C-dur :nr ~. 14.28 Ludzie 

9.00 Lato z radiem. lll .40 Tu ra· 
d io k ierowców. U .SS Komunikat 
Instytutu Łączności 12.05 Z kraju 
i ze świata 12 25 Z mLkrofonem 
przez rzeszowska wieś 12.45 Rolni­
czy kwadra.ns 13.00 Komunikat 
ener getyczny 13.01 Rybacka progno. 
za pogody 13 05 Stu<!ło Gama. ló.00 
Wiad 15.05 Pooołudnle dz.!ewcząt 
i chłopców. 15.30 Studio Relaks . lS .35 
Kącik melomana 15.55 Pięć minut 
o kulturze 16 OO Muzyka I aktual· 
ności 16.30 Nowości oolsklel muzy. 
ki rozrywkowej 18.50 Przy muzyce 
o olimpiadzie 18.00 Komunikaty TO· 
tal!zatora Soortoweir;o. Hl 05 Informa­
cje dla kierowców 18 .07 Koanunlka. 
ty _ 18.10 Przy ,Jlluzyce o ol\mpladz!e 
18.15 Studio Mlodvch - Bieszcza­
dy 40 18.45 Przy rnuzyc• o ol\mp!a· 
dzie . 19.00 Dzienntk wieczorny 19.25 
z telewizyjnej ptęctollrul 19.40 Ma· 
~azyn międzynarodowy 20.00 Wlad 
20.05 Siadem naszych tnterwen.cl! 
20 !Al Koncert tyczeń 20.3!1 Po1>ular­
ne na grania wyb!tnvch wokalistów 
21.0C Wiad 21 05 Kromka sp<>rtowa 
21.20 Przeboje trzech pokoleń 2.2 .00 
z k raju I ze hrlata 2e .20 Tu radio 
kierowców. :!'l .2-3 Fonoteka na.rodo­
wa 3.00 w .iad 2.3.15 A'Udycja publl· 
cystycz.na . 

PROGRAM U 

8.30 W!ad. 8.35 Sprawy codzienne. 
8.55 Poranek w Stud!iu Gama. 9.4<! 
Rad io Mo.skwa . 10.00 Al\ldycja lite· 
racka . !0.2.0 Muzy'ka pohska ubiegłe· 
go stulecia 11 .00 .St!~ Vuli(aria" 
- rep, literacki 11.30 W!ad. 11 .35 Co 
słychać w świecie. 11.4<! Nowe na­
grania muzy>kl ludowej. 11 55 Komu­
nikat Instytutu Łączności. 12.05 Za· 
oo.wi edź audycji POP-Ołudnlowyeh 
12.10 Od Jl(ll!oneza do mazura . 12 ~5 
Porady Karoliny Kocowej. t.2 .45 
Spiewają ,Trubaclnlrzy" 13.00 Lud7'!e 
ze społecznym mandatean. 13.10 Spte. 
wają Wrocławsk ie Skowron.kl Radio­
we. 13.30 Wlad 13.36 Ze wsi t <> W'!l. 
13.51 Gamebamy z Wyspy Ball Ił .OO 
A•Ud. p1lbllcysty.czna. lł.10 J. Hayd•n: 

I leh 1>2:sje. 15.30 Wiad . 15.35 PO<PO· 
łudn'!e dziewcząt 1 · cblopcó:w. !~ . oo 
Radiowy Leksykon Smyczkowców 
16 40 Obywatele !'I .OO Polacy laurea­
tami międzynarodowych konkursów 
muzycznych 1'1.30 Szer11ze spojrzenie. 
117.50 Sp!.ewają.cy aktorzy 18.05 Sal· 
do, panie dyrektorze! Ul .25 Pleb!scvt 
Studia Gama 18.30 Echa dnia 18 40 
Dźwiękowy Plakat Reklamowy 
19.00-24.00 W leczó·r l\teracko-4D.U· 
?:ycmy 

PROGRAM III 

8.00 Ekspresem prz>ee świat. 8.115 
Sak~on i smyczki. 8.30 Prosto 
z krajiu. l .«1 Mi'krorec!tal H . Von­
draćkovej. 9.00 . Sztukmistrz z t.u­
bl!na" - ~ odc oow 9.10 Malli po. 
ranna m11zyka . 9.46 Wakacje z prze­
bojem, 10.30 Ekspresem przez 8wiat. 
10.35 Wakacje z i>rzebo~m. ltt .OO 
„J.aka płaca!" - a111d. J , · Kochanow­
ski.ego. Ll .30 Wakacje z.e irwl>ng!em 
12.00 Ekspresem prz>ei św1at . 12 05 
W tonac11 Trójki 13.00 Powtórka 
z rozrywki. 13 50 .Mordercy z Col­
lins" - 2 odc !>C'W E Ka2ana 14.00 
Ze !ik'at'lbca oolskiel o!eśnl. is.oo 
Eksoresem . przez świat JS 05 Złote 
Iata swingu, l&.30 Nie tylko melo­
dia Hl.OO Poslucha~ warto„. 111.15 
Muzykobran!e 1G.4<1 „Pa'l'll Gołąobko­
wa" - rep 17.00 Ekspresem przez 
świat 1'7.05 Muzyczna poczta UKF. 
17.4<! W-sz'.1'9'tkle drogi prowad~!I do 
Nashv1Ue. 18.10 PolltY'ka dla wszy­
stkich, lł.2li Muzyka na tetn~ i>o­
polud.n\e. 19.00 „Srebrne orły" 
1.S Ode. pow 18.30 Ek.spresein przez 
świat . 193.S Oi>era tyi(odnta - St. 
Monil\lsZ'ko: .• Stranny dwór" 19.SO 
, Sztukmllltrz z Lublina" - t4 odc. 
pow. 20.00 60 inlnut na godzinę. 21.llO 
OsLp Gabrylowl-cz - poeta n!eskazl· 
teiny, 22 .00 Fakty d>n!a 22 .08 Gwlaz· 
da siedmiu wieczorów gru1>a 
.. Vox" . 22.15 Trzy kwadranse ja7.~U . 
?3.00 Poezja Leooolda Staffa . 23 os 
Między din!em a snem. 

S>R-OGRAM IV 

9.30 Melodie siedmiu stol.ta. 10.00 
NajSlynnle,tsze miasta tłwlata - Tb!-

• W Las Vegas odbył się Po.Je· 
dynek o bokserskie ~trzostwo śwla· 
ta W\ wadze oółcię±kle1 wersla WBA). 
Spot.kat.i się Spl.nk.s oraz obrońca 
tytułu Mustafa Muhammad. PoledY· 
nek wYgral jednogłośnie na punkty 
Sp!nk.s. 2ł~1Mnl Splnk.s !!toczył d<>· 
tychczas na zawodowym ringu 
L7 poledy>nków, wygrywając wszy•t· 
kle. 

• ZOOtał podany szczegó}owy pro­
gram ml!Strzostw Europy w si.atków· 
c.e które w dniach 1!-27 wrześ­
n~ br. będą rozegrane w Bułgarii. 
W elimiru1cJaeh oolscy slatkarze 
~rać będą w grupie II w But'!ta• 
l w dniach 19-.21 września sootkaJą 
slę kolejno z Hisz1>3 nią, CSRS i Wło· 
chaml. Natomiast polsk1e siatkarki 
także w grupie II wv:stt:pować bę­
dą w Sotbl I kolejno rozegrają me­
cze (w tych samych teMnlna~h) 
z Roland.tą. "{loch.ami i NRD. 
e W B!rmliugham trwają druży­

nowe mistrzostwa Europy w brydżu 
spor!J()Wym , Polskę renrezentują t·rzy 
pary: M!lde - Ku<lła . Jezioro -
Klukuwskl ora.z Mart!!ns - Przybo· 
ra. Nasi repre1entanc1 sp!s'.lją się 
nadspodziewa·nie dohrze bowiem 
wśr6d 18 uczestniczących w r<.'zgTyw· 
kach reprezentacji ~!! po siedmiu 
run1ach Jlder'łml, i;romadząc 113,5 
Pkt. 

Nasi reprezentanci rozpoczęli od 
~wydęstwa nad wlce:nistrzami Eu­
r0py Duńczykami 13:7. a n~ępn!e 
odn!eSll także wysokie 7.wycięstwa 
nad Holandią 20:0, Norwegią 18:2, 
RFN 19:1, Hlsztlanlą 17•3 ! L:Jksem­
burg!em 20:0 I dopiero z Włochami 
przegrali 7:13. 

I LOSOWANIE 

10 - 14 - 24 - 27 - 31 - 36 

U LOSOWANIE 

• - 15 - 20 - 23 - 33. 

doił. 5 (do 5, ł i 3 tra.!.) 

Koń~ówka banderoli: 020841 

Komunikat „Totka" 
DUŻY LOTElt 

I LOSOWANIE: 

t - 8 - 1'7 - 219 - 30 - ~. dod. 28 

li LOSOWANIE: 

ł - ł - 7 - 18 - 37 - 4-0 
Końcówka banderoli - 155:l 

l!sl. 10.30 Wakacje melomana. 12.00 
Wiad. 12.05 Wiad. IŁ). 12.08 „Co się 
«>płaca" - aud. Wo.lslawa Rodackie ­
go (Ł). "2.25 Giełda płyt 13.00 „Ró· 
ta - kwiat kr61ewsk:" 13 .25 Fono­
teka folkloru 13.50 . W Jezioranach" 
14 20 Sławne dzieła. sła wnl wyko. 
nawcy. 15.00 Studio Gama w Stereo 
16.00 Wlad 16 ~ G Faure: Kwartet 
c-moill op 15 16.40 Aktualności dnia 
(Ł). 16.55 Piec minut o sporcie (L). 
17.00 Kwadrans z jednym wvkonaw· 
cą: Jose FeUeiano IŁl . 17.15 „za fa­
bryczną brama" - aud. J. Babińskie · 
go (Ł). 17.35 Koncert z renetycja 
(Ł). 18.00 „Po latach" - aud. Joan­
ny Slkorzankl (Ł). 11.15 Piosenki 
.,Złotego Orfeusza" (Ł). 18.25 Ka­
lejdoskop nauki Hl.SO Gra Pozna:tiska 
Orkiestra PR l Tv 18 55 W trosce 
o słowo I treść lS.15 17 lekcja le­
zvka n!emieck'.e!!:o . 19 30 Jam session 
20 .15 Klub Stereo. 22 .15 WeTSJe 
I kontrowersje 22 .50 A. R-0-ussel: 
Andante l Scherzo na filet t forte· 
plan op. 27 22.55 Wla<! . 

Tl!lLEWIZ.JA 

PROGRAM I 

12.00 St11<1W IX Zla1zd.u. 
18.50 Dobranoc. 19.00 Echa sta-
dionów. 19.30 Dziennik. 20 .00 Rolni­
cze rozmow:v 20 10 Teatr Telewlrz1! 
- &ndnej N!edoba - ,N<>c śwlęto­
J.ań&'ka" . 21 .10 „sa.motmy weekend" -
§pl-a Ha~\na Kunicka lll.45 •. Sledz­
two zostało w:nnow!one". 22.M Dz.I.en. 
nl'k. 

PROGRAM Ił 

19,00 Wlad. (Ł). 19.30 Dzdennlk . 20 OO 
Spot>kajmy 9lę NZ jeszcze 20.05 
„ W•ronom. słOlw!kom I sobie " 
rep . 20.20 Rozmowa (1). 20.30 . . Owoce 
rodzl ziemi.a" - rep, 20.43 R<n>mo­
wa (3) .!I.OO 24 godzlnv 21.15 G<>dzl· 
ny z Mieczysławem Foggiem. 22 .10 
Rozmowa (3). U lS Kron.ika Unlver­
sja.dy, 

Jan Tomaszews,k! 

Ciekawostką wyprawy Tomaszew_ 
sk!ego do Hiszpanii jest takt, że Hi 
szpanie tak zapałali miłością dP lódz· 
kiego goalk!pera, że... nie załatwili 
mu nawet biletu powrotnego do kra· 
ju, wychodząc z założenia, te cały 
transfer dojdzie do skutku l „TP· 
mek" pd razu pozostanie w Alican­
te. Nie ma on jednak takiego za­
miaru I we wtorek, klędy wysła.n­
n!cy klubu powrócą do kraju będzie . 
my mieli pełną jasność co do całego 
transferu . Nie jest bowiem całkiem 
pewne czy w ogóle dojdzie on do 
skutku ..• 

Natomiast pilkarze ŁKS w drodze 
do Wągrowca rozegrali sparringowe 
spotkanie z Zagłębiem Konin. Zakoń 
czyło się ono por.tka, pier wszo li 
gowc6w o : 1 (O : 0). zwycięska bram· 
ka dla gospodarzy padła na 15 ml. 
nut przed zakończeniem tego 1>oje 
dynku. Do wyniku nie należy jed·. 
nak przyw!11zywać zbyt duże! wagi 
zwatywsiy, te mecz toczył się w 
anormalnych warunkach. przy pada· 
jącym deszczu I porywistym w!et· 
rze Ponadto w nlerwszym tym test· 
-meczu Leszek Jezierski wykorzysta! 
wszystkich 19 zawodników, których 
będzie miał do dyspozycji na obo· 
zlo w Wagrowcu. Jedynie przez cały 
mecz grali Galant, Kitmas, BędkOw 
ski i Kasztelan (cl dwaj ostatni_ to 
wychowankowie Unll Sklernlew1ce) 
Ponadto szkoleniowiec ŁKS chciał 
się zorientować w umiejętnościach 
poszczególnych tilłkarzy I poważniej· 
szym dopiero testem będzie środowy 
mecz z Lechem Poznań. 

Jak do tel pPry pllkarze Widzewa 
popisują się znakomitą skutecznoś· 
clą strzelecką w przedsezonowych 
spotkaniach. Dość wyraźnie pokonali 
gdyński Bałtyk, a dla tych którzy 
prowadzą statystykę mamy do Od· 
notowania to, te mistrzowie Polski 
w czterech kontrolnych meczach 
strzellli 26 bramek tracąc tylko 
sześć. Zatem Imponująca skutecz· 
nPść, choć trzeba wziąć pod uwagę 
l to, że na taki bilans „zapracowali" 
on! przede wszystkim w dwóch me· 
czach w Nysie, gdzie Ich przeclwn!_ 
k!em był zespół klasy okręgowej. 
Odra I Bałtyk były już bardziej wy 
magającym! rywalami, a mlmP to 
nie miały za wiele do powiedzenia. 

Na pojedynek z Bałtykiem przy· 
szło sporo kibiców, którzy złaknieni 
są widać piłki nożnej. Ze zrozumia­
łą owacją spotkała się pbecność na 
boisku Młynarczyka i Boflka. I trze­
ba przyznać, że dłuższa przerwa w 
grze nie za bardzo dała o sobie 
znać, choć np. Boniek nie walczył 
przez cały mecz na pełnyoh obro­
tach. Strzelił jedną z bramek, a w 
wielu boiskowych przypadkach udo­
wodnił, że nadal potrafi grać w pił· 
kę nożną. Umiejętnie rozdzielał pił­
ki. wypracował kilka dogodnych sy· 
tuacji dla swych kPlegów. 
Interesująco przedstawia swe pił· 

karskie propozycje Rozborski, Zdo· 
był efektownym strzałem w dług! 
ró11: drugą bramkę, szwankuje tro 
chę celność podań I aptekarskiej 
wprost dokładności przy bardziej 
koronkowych akcjach, ale na to 
przyjdzie jeszcze przecież czas. 
wszak do rozpoczęcia sezonu pozo· 
~tało jeszcze sporo czasu. Interesu· 
jąco także wypadł debiut na prawej 
obronie Romkego, który zupełnie 
dobrze wywiązywał się z funkcji 
powierzonej mu przez trenera wia· 
dysława żmudę. 
Dziś po rannym treningu p itkarze 

Widzewa udają się na mlędzynaro· 
dowy turniej do Danii. Gości~ icb 
będzie kopenhaski plerw•zohgowY 
klub - Ikast. Łodzianie wezmą 
udział w międzynarodowym turnieju, 
który rozpoczyna się 23 lipca. Ry­
walizować będzie sześć zespołów. W 
pierwszym meczu piłkarze Widzewa 
spotkają się z gospodarzami tmpre· 
zy Ikast (czwartek), następnego dnia 

Z powi>du śmi~rcl 

JANUSZA 
RETKIEWICZA 

serdeczne 
Żonie 

wyrazy współczucia 

TERESIE RETJUEWICZ . 
składają: 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
oraz MŁODZIEŻ TECHNIKUM 

DROGOWO-GEODEZYJNEGO 
w ŁODZI 

W dniu 16 llpca 1981 r. zmarła 
na.gie, w wieku lat -69 

Polska • Hiszpania w Łodzi \ 
S. ł P. 

JANINA 
NOWAK 

li domu STRZELCZYK 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi 
w dniu 21 lipca br. o godz. 18.30 
z kaplicy cmentarza św. Francisz­
ka Ł6dź-Cho.lnY. ul. Rzgowska 
158, o czym zawiadamia 1>01tr11· 
żona w smutku 

N'. c .Jedna k nie zmlenilo się w 
pierwotnych zamla~acn PZPN. co 
do mie jsca r•>"zegran'a !Tllędzypań· 
stwcwego f'lleczu oillrn~·skiego Pol· 
ska - Hiszpania. Odbędzie się on 
jednak w Lodzi - j ~ k P<>lnfo rroowal 
nas wicedyrektor Wvd:ctalu Kul-
tury ~·1zycmeJ m . ł..odz1 .Józef 
MikPłajczyk, Informacje o miejscu 
spotkania tego meczu w Warszawie 
uzy5kaliśmy za pośrednirtwem PAP 
i wvwołąła ona nasze zdziwienie 
G<>tnw! byliśmy nawet w:,.powiedzieć 
swóJ sąd, ,Jedns k w tym przypadku 
w!n~en jest PAP n!„ PZPN. A wl~c 
mecz PoJska - Hiszpanh odbędzie 
się w Łodzi w dniu 18 lt stoPBda 
o godz. 20 lub 20. 15. 

• • 
Przebywająca w RFN piłkarska 

reprezentacja ChRL odni-Js!a kolej· 
ne, czwarte zwyciestwo, tym rarzem 
w mdejscow~l Vlersen nad miej 
scową amatorską repre11-ntacją 1:0 
P<>Pr'zednoio guście po.konali MS V 
Dul~burrg 2:1 oraz ze<Spół ś:od.kowej 
Nadrenl1 3:2 I 4:1. 

• • 
W rc.'zgrrywkach o Pu-:>har 'I'rans­

atlanty cki, piłkarze nowojorskiego 
cosmosu PokOttal! angielski zespół 
Southampton 2:1 i w fi n.ale ?.mierzą 
się 19 bm, z Seattle SOunders .• 

• 
Piłkarze francuskiej IT-ligowej dru­

żyny Nimes pokonali j ug<>słowlańską 
drużynę Rljelta 4:1 (2:0). 

NAJBLIŻSZA RODZINA 

z głębokim talem zawiadamia­
my że w dniu 17 lipca 1981 r, 
zmarł po długiej i ciężkiej cho­
robie, przeżywszy lat 78 

S. ł P. 

BOLESŁAW 
TOBOLSKI 

pogrzeb odbędzie sJę dnia ZO 
lipca br, o godz. 15 z ka.plicy 
cmentarza Kurczaki. 

ŻONA, SYN. SYNOWA, WNU­
CZKA i POZOSTAŁA RODZI­

NA 

W dniu 17 lipca 1981 r. 2:marł, 
w wie\<u lat 74, nasz ukochany 
Ojciec 

s. ł '· 
STEFAN 

KRAWCZVK .. 
MISTRZ SZEWSKI 

Pogr~eb odbędzie się dnia 20 
lipca br. o godz. 16 z kaplicy 
cmentarza św. Franc!5zka przy 
ul. Rzgowskiej 156/158, 

SYN, CORKI i NAJBLI:tsZA 
RODZINA 

2:0 w RFN 
Meczem z m istrzem Turcji. Trab­

zonspor rozpoczęli polscy pił.karze 
serię spotkań kontrolnych w RFN, 
m·zed kolejnymi meczam1 eUmlna­
cyjny.m'i mistrzostw świata. W Augs­
burgu d.rużyna Polska wygrała z ru­
reckim zespołem 2:0 (2:0). Bramki 
zdobyli - !wan w :ta min. i Smo­
larek w łl m1n. 
Drużyna polska wy.stąplła w skła­

dzie: Mowlik - Dziiuba, żm11<la Ja­
nas, Jałoeha - Buda (od 46 min. 
Kajrys), Kupcew!cz. Wójcicki (od 
46 m ln . Skrobowski) - Iwan (Od 
70 m in . Okoński). Ogaza (od 60 ml.n. 
Zgutczyook!) Smolarek. 

Jak informują działacze K•l11bu 
Sportowego Pogoń Szczecin, Adam 
Kensy, były zawodnik tego klubu, 
oo odbyciu srutby wojskowej w Byd­
goszczy I grze w I-ligowym Zawiszy, 
wrócił do Szczecina I jest n.a nowo 
członkiem portowego ze9połu 
wznowił on też tre.ntngL Adam Ken­
sy Jest ukarany dvskwal'\fi'kacją 
do 19 maja 1982 roku, lednail!: Od 
decyz ji tej %loty! odwolanle. 

Mistrzostwa 
w strzelaniu 

EuropJ 

W drugim dnlu rozgrywanych 
w Moskwie ml.strzo.--tw Europy 
w strzelectwie śrutowym, wyron ieni 
zostali pierwsi medal\śC'!. W konł<u­
rencll · skeet wśród kobiet ZWYcięty­
!a reprezentantka ZSRR - La.rysa 
Gurwt.cz - 141 pkt., wyprzedzaJ11c 
reprezentantkę Wł.och. Blanke R-06e 
Hansberg - 139 pkt, oraz swoja ro-
daczkę , Swietłanę Jaklmowa 
139 pkt Najlepsza z reprezentantek 
Polski Eltbieta Bednarczuk uplaso­
wała się na IO miejscu z wYnlklem 
1.32 pkt Reprezentantki ZSRR usta­
nowiły drutynowy rekord Europy, 
u.zyskując 277 pkt . l zdolbywają.c ko­
lejny złoty medal mistrzostw Etll"o­
py, 'PoLk! ujęły ł mldsce - 262 l)okt, 

KOL, 

BARBARZE 
KWAPltlSKIEJ 

wyrazy współczucia z powodu 
zg~nu Męża 

MGR 
WŁODZIMIERZA 
KWAPl~SKIEliO 

składają 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

z ORKIEsTRY POLSKIEGO 
JłADIA i TELEWIZ.JI 

w ŁODZI 

W dniu 16 lipca 1981 r. zmarła, 
przeżywszy lat 73 

S. ł P. 

HELENA 
jON 

Pogrzeb odbędzie się dnia !1 
lipca br, o godz. tł na cmenta• 
rzu rzym.-kat. K.urczakl, o czym 
zawiadamiaJlł pogrJłłenł w głę­
bokim smutku 

MĄZ. SYN, SYNOWA, WNU• 
Kl I POZOSTAŁA RODZINA 

W dniu 15 lipca 1981 r. zmarła, 
przetywszy lat 72, nasza naJ­
drotsza Matka, Teściowa i Babel& 

!. ł P. 

HELE·NA 
MADALllQSKA 

11 domu LUTER 

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 
lipca br. o godz. 15 z kaplicy 
cmentarza św. Wojciecha przy 
ul. Kurczaki Rl. o czym zawiada­
mlaJlł pogrątenl w głębokim talu 

.CORKA, ZtĘC I WNUCZJ!lTA 

W linio 11 lipca 1191 r. smarl 
na1le 

s. t P. 

ANDRZEJ 
LAMBERT 

czlonek Inwalldzklł>J 
„Pok6J", · 

Sp·nl 

Pogrzeb odbędzie me dnia zo 
lipca br, o god7.. 16.30 na Sta 
rym Cmentarzu przy ul. Ogrodo­
wej. Msza św. w ko§clele oo Je· 
zuitów o li>dz. 19, 

BRACIA I JłODZINA 

DZIENNIK t.OOZKI , _ d~en.nllt RobotDlczeJ SJl{>ldzlel01 WYdaWTUczeJ .Prasa - K•lątlta•Ruch" . Wvdawca : t.Odzkle Wydawny Il sekretarz 204-75 DzlalY' mJe,sk.I :141-10 137-47 si»e>rtowy ,Zakłady Ordlcz.ne .i ł.odzl Redagu'e kolegium RedaltcJa kod 90-103 t.6dt ul Ptotrkowska 96 Adres pocztowy: DŁ" . t.ódt skrvtlta nr 69, teleton:1" centrai. 203-00 - ląc:r.y ze wnystlr.!ml d:DlalamJ Redutor naczelny 84~-85 :r.utępey redaktora nacutnego 307-26 310·36 sekretarz odPowtedz.lal ntctwo Pra•owe t.ódt ul Plotrll:owska 18. Druk: Prasowe 209-95 elmnom!czny 121 n wo1ew6dKJ 123-05 11.stOw I Interwencji 303-0ł Crękoi>lsów me aamówlonych redakcja nie iwiaca) kulturalnv 621-80 Panorama" 204-75 1121a1 społeczny fotorePQrt.erzy 178-97 Redakc'a nocna 189 ·88 861-71 ORIOHfl!Ua 1>tzvjmuje Biuro Reklam I Ogłoszefl ul Plotrkow•ka 96 90-103 t.ódt tel 311 -50 ora2 w•zystkle biura e>gloszen RSW Prua-Kll\11tka -Ruch" w ltra'u Za treśl! ogłO!'zetl redakcja nie l'IOn.oel odr><>wled2llalnołcl Informacji o wan.inltach prenumeraty udztel•la oddziały RSW Prua- Kslątka · Ruch" l urzędv pocztowe Ce1111 prenumeraty r<>C%ne1 312 zł . Prenumeratę ze :r.lecen1em ~Yłkl za granice przyJmuJe RSW Praq . Kstatka-Ruch" - Centrala Kolportatu Prasy t Wvdaw n!ct.w ul TowaMwa 28 00-958 Warszawa konto NBP XV Oddział w Warnaw!e nr 1153-20104!1-139-11: prenumerata ta 1est drołllza Od prenumerat]' kratawe1 o 50 ococ dla zlecenlodawców tndywtd uatnych I o 100 oroc d1111 zleca1ących tnstytuc11 I ••kładów pracy Nt lndek~u - 35004 ISSN O!OR-7'1n7 

I DZIENNIK ŁODZKJ nr 142 (9893) 




